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BIAŁA PODLASKA Na wyjątkowej 
sesji zdalnej radni jednogłośnie 
przyjęli projekty uchwał prezyden-
ta Michała Litwiniuka, wspierające 
naszych przedsiębiorców.

Wiele bialskich fi rm znalazło się w trudnej sytuacji i czeka 
na pomoc. Tarcza rządowa okazała się niestety niewielkim 
wsparciem. Dlatego bardzo ważną pomoc lokalnym fi rmom 
zaproponował prezydent Michał Litwiniuk. Będzie ona 
kosztowała budżet miasta nawet 7 milionów zł, ale najważ-
niejsze, że ochroni przedsiębiorców i pracowników przed 
utratą pracy.
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Wyremontowana zostanie cała 
Warszawska!

Miasto otrzymało dodat-
kowe prawie 7 mln zł dofi -
nansowania na przebudo-
wę ostatniego odcinka ul. 
Warszawskiej. Dzięki temu ulica zostanie zmodernizo-
wana na całej długości.

Stefaniuk przeciw testom
dla medyków 

Sejm zagłosował przeciw profi laktycznym 
testom dla pracowników służby zdrowia. W tym m.in. 
bialski poseł Dariusz Stefaniuk (PiS), który jest członkiem 
Rady Społecznej bialskiego szpitala. 

W szpitalu zachorował 
pierwszy pracownik

Od kilku dni mówi się 
o tym, że pozytywny wynik na koronawirusa ma 
informatyk z bialskiego szpitala. Do tego zamknię-
ty został jeden z oddziałów.
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Utrwala uśmiech 
w trudnych chwilach

Merkfolk i siostra Stella 
docenieni Międzyrzecką Muzą

REGION

REGION Susza na polach, w ogrodach i lasach. Rolnicy, działkowcy i le-
śnicy z nadzieją patrzą w niebo, wypatrując deszczowych chmur. W Ki-
jowcu mieliśmy zamieć jak na pustyni. Czy grozi nam największa w hi-
storii susza?

Podlasie błaga 
o deszcz
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BIAŁA PODLASKA

Strach przed pożarami 
pod Czarnobylem
Płoną lasy w pobliżu elektrowni jądrowej na 
Ukrainie. Wiadomości o skażeniu radiacyjnym 
esemesami czy przez Facebooka otrzymywali 
także mieszkańcy powiatu bialskiego.  str. 6

Czy ktoś pomógł pacjentowi wyskoczyć z okna?
Pacjent oddziału otola-

ryngologii Wojewódzkiego Szpitala Specjali-
stycznego wypadł z okna. Policyjne śledztwo 
wyjaśni, jak doszło do tragedii.

BIAŁA PODLASKA

Jest konkretna pomoc dla przedsiębiorców!
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Z końcem ubiegłego 
roku jeden z najbar-
dziej znanych ośrodków 
wczasowych – Relaks 
Perła Serpelic – zmienił 
właściciela. Inwestor 
zapowiada szereg zmian. 
Jedną z nich jest czę-
ściowe przystosowanie 
obiektów do całorocznej 
obsługi turystów.

Dotychczas ośrodek działał tylko 
w sezonie wiosenno-letnim, i właśnie 
to ma się zmienić. Od kilku tygodni 
prowadzone są prace remontowo-
-budowlane w dwóch murowanych 
obiektach, przeznaczonych do ob-
sługi całorocznej. – Sporo elementów 
musieliśmy przeprojektować, m.in. 
instalację sanitarną oraz grzewczą. 
Do naszej oferty dojdą apartamenty 
i pokoje o podwyższonym standar-
dzie – mówi Karol Michałowski, me-
nadżer ośrodka.

Najkosztowniejszą inwestycją 
ma być przebudowa istniejącego 
już budynku restauracyjnego, który 
również będzie funkcjonował przez 

cały rok. Perła Serpelic zmienia się 
z dnia na dzień. Niektóre domki zy-
skały na wyglądzie dzięki drewnia-
nym szalunkom. Wśród nich jest bu-
dynek dawnego posterunku policji, 
zaadaptowany na bazę noclegową 
dla grup zorganizowanych. – Czas 
pandemii koronawirusa chcemy 
maksymalnie wykorzystać i przy-
gotować ośrodek tak, aby zapewnić 
naszym gościom najlepszy komfort 
i zachęcać do wypoczywania w Pol-
sce – podkreśla Michałowski.

Według założeń właściciela, 
oferta Perły Serpelic ma trafi ać do 

różnych grup klientów. Chodzi m.in. 
o zielone szkoły, obozy tematycz-
ne lub kolonie, ale także rodziny 
z dziećmi. Część restauracyjna bę-
dzie przystosowana do obsługi im-
prez okolicznościowych oraz kon-
ferencji. Inwestor chce powrócić 
do korzeni, kiedy to ośrodek działał 
jeszcze pod banderą Elremetu, jako 
rehabilitacyjno-wypoczynkowy.

W planach jest utworzenie spe-
cjalnych stref, np. SPA, sportu, relaksu 
itp. Każda z nich będzie wyposażona 
w specjalny sprzęt. Wypoczywający 
będą mogli także korzystać z usług 

nowoczesnych gabinetów rehabili-
tacyjnych, które są tworzone z myślą 
o organizowaniu turnusów dla osób 
niepełnosprawnych. – Chcemy, aby 
nasi goście mieli dostęp do aktyw-
nego wypoczynku. Dlatego niedaw-
no rozbudowaliśmy nasz park lino-
wy. Teraz prawdopodobnie jest to 
park najwyższy i z najdłuższą trasą 
na wschód od Wisły – zaznacza Mi-
chałowski. Najtrudniejszy tor ma 12 
metrów wysokości, a łączna długość 
tras wynosi ponad kilometr.

Ofertę ośrodka dopełnia wypo-
życzalnia rowerów, kort tenisowy, 

boisko do piłki plażowej, paintball, 
strzelnica i jazda konna. Wszystko po 
to, aby wypoczywający mogli spę-
dzać czas na łonie natury, we wspa-
niałym sąsiedztwie rzeki Bug, z dala 
od internetu i komputera. Dodatko-
wą zachętą do wypoczynku w Perle 
Serpelic jest wyjątkowy mikroklimat, 
z dużą ilości jodu w powietrzu.

Więcej informacji na temat wy-
poczynku w ośrodku można znaleźć, 
odwiedzając stronę www.relaks-
-perlaserpelic.pl.

Arkadiusz Michlewicz

Perła Serpelic zabłyśnie na nowo

Serpelice słyną z wyjątkowego 
mikroklimatu, z dużą ilości jodu w 
powietrzu

Od kilku tygodni prowadzone są prace remontowo-budowlane w 
dwóch murowanych obiektach, przeznaczonych do obsługi całorocznej

Nad wszystkim czuwa Karol Mi-
chałowski, menadżer ośrodka

Nie brakuje ciekawych inicja-
tyw w czasie, gdy mieszkańcy 
siedzą w domach, a wychodze-
nie chociażby na spacery jest 
karane. Intymne i rodzinne 
oblicze kwarantanny związanej 
z zagrożeniem koronawirusem 
pokazuje na zdjęciach Natalia 
Potocka. Mieszkająca w gminie 
Leśna Podlaska fotograf z pasją 
zatrzymuje w kadrze wyjątko-
we chwile uchwycone w domo-
wym zaciszu.

Natalia Potocka to fotograf z wy-
kształcenia i zamiłowania. Za obiek-
tywem pracuje od ponad dziesięciu 
lat, i nic nie zapowiada, by miało się to 
zmienić. Prywatnie jest żoną Kamila 
oraz mamą Łucji i Anielki, zawodowo – 
właścicielką studia Trzecia Strona Lu-
stra. Mówi o sobie, że jest uzależniona 
od kreatywności, nie potrafi  się nudzić 
i odpoczywać.

Stąd pomysł, by w czasie, gdy nie 
ma zleceń komercyjnych, zrobić coś 
dla lokalnej społeczności i pozostawić 
ślad w historii z czasu, gdy mieszkańcy 
regionu, tak jak wszyscy Polacy, zostali 
zamknięci w domach. Jak ludzie sobie 
radzą w tym czasie? Jak spędzają czas? 

Emocje i wyjątkowe momenty zostały 
przez Natalię zatrzymane w kadrach, 
a zdjęcia może obejrzeć każdy na pro-
fi lu Trzecia Strona Lustra na Facebo-
oku.

Jaka jest jego idea? – Projekt na-
zwałam roboczo #jeszczebedzie-
pięknie. Pomysł ten powstał gdzieś 
na świecie i zaczął być podłapywany 
przez różnych fotografów. Nie jest to 
skoordynowana akcja pod jakimś ha-
słem. Raczej inspiracja fajnym pomy-
słem, który ma działać pozytywnie na 
małe społeczności. Według mnie pro-
jekt ma na celu pokazanie, że wszyscy 
znaleźliśmy się w dokładnie takiej sa-
mej sytuacji. Trochę strasznej, trochę 

monotonnej – zauważa Natalia.
Wyjątkowość obecnej sytuacji, jej 

zdaniem, wyznacza życie w nowej rze-
czywistości. – Większość z nas znacz-
nie ograniczyła to, czym zajmowała 
się na co dzień i egzystuje głównie 
w mieszkaniach, domach, na podwór-
kach. Brakuje nam interakcji z innymi. 
Może akcja nie ma dużego znaczenia, 
ale ma wywołać uśmiech. Po pierw-
sze tym, że widzimy, że inni mają jak 
my. A po drugie rodziny, które wezmą 
udział w projekcie, mają pamiątkę 
w postaci zdjęcia – wylicza fotograf. 

Udział w akcji jest bezpłatny. Na-
talia fotografuje na terenie Białej Pod-
laskiej i Międzyrzeca Podlaskiego. 

Można się z nią skontaktować poprzez 
wiadomość prywatną. Osoby chcące 
wziąć udział w akcji mogą się zabawnie 
ubrać oraz przygotować napis „Jesz-
cze będzie pięknie”. – Zdjęcia robimy 
w oknach, na balkonach, zza płotu. 
Oczywiście z bezpiecznej odległości. 
Biorąc udział, osoby zgadzają się na to, 
że ich wizerunek będzie upubliczniony 
– zauważa Natalia. W ramach tej akcji 
fotografuje singli, pary, rodziny oraz 
seniorów.

Już wykonane zdjęcia można zna-
leźć na profi lu facebookowym Trzecia 
Strona Lustra.

Justyna Dragan

Utrwalić na zdjęciach uśmiech w trudnych chwilach

Natalia Potocka to fotograf z pasją
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Idea akcji jest taka, by pokazać, jak rodziny spędzają czas na kwaran-
tannie Zdjęcia wykonywane są z bezpiecznej odległości 
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Pre-
zydent Michał Litwiniuk 
podjął decyzję o sfinan-
sowaniu zakupu ma-
seczek ochronnych dla 
wszystkich mieszkańców 
miasta. Co ważne, uszy-
ją je lokalne firmy oraz 
osoby z niepełnospraw-
nościami.

O planach przekazania 
wszystkim mieszkańcom ma-
seczek ochronnych prezy-
dent Litwiniuk poinformował 
16 kwietnia. Tego dnia zaczął 
obowiązywać nakaz zakrywa-
nia nosa i ust w miejscach pu-
blicznych. Trwają przygotowa-
nia do zakupu większej liczby 
maseczek.

Tymczasem w akcję ich 
zgromadzenia włącza się wiele 
środowisk. W ramach akcji pod 
patronatem prezydenta szy-
ją je ludzie skupieni w akcjach 

„Mieszkańcy-mieszkańcom” 
oraz „Biała w domu”, gdzie li-
derką jest Magdalena Zarem-
ba. Ponadto Nadbużański Od-
dział PTSR w Białej Podlaskiej, 

Przedszkole Samorządowe nr 
6, pracownicy Zespołu Szkół 
Zawodowych nr 2 przy ul. 
Brzeskiej, IV LO im. S. Staszi-
ca, Szkoły Podstawowej nr 4 

i Bialskiego Centrum Kultury. 
Maseczki oraz materiały do ich 
uszycia przekazały spółki miej-
skie PEC i Wod-Kan oraz pry-
watne firmy.

W ramach tych działań do 
bialczan trafiło już około 3 tys. 
darmowych maseczek. M.in. do 
seniorów, osób korzystających 
z darmowych posiłków w Cari-
tasie, wolontariuszy z MOPS-
-u i Caritasu, harcerzy, Straży 
Miejskiej, policji, pracowników 
służby zdrowia oraz Domu Po-
mocy Społecznej w Kozuli.

– Czekamy również na do-
starczenie 57 tysięcy mase-
czek, które miasto zamówiło 
w ramach akcji „Maseczki dla 
Polski” – mówi prezydent, dzię-
kując jednocześnie wszystkim, 
którzy do tej pory zaangażo-
wali się w akcje szycia mase-
czek wielokrotnego użytku. 
I zapowiada, że planowane jest 
dostarczenie ich wszystkim 
mieszkańcom powyżej czwar-
tego roku życia. – Z racji dużej 

operacji logistycznej, produk-
cja i dystrybucja może potrwać 
około 10 dni. Trafią do skrzy-
nek pocztowych, a dostarczą 
je gońcy na podstawie spisów 
ewidencyjnych.

Co ważne, miasto stara 
się, by jak najwięcej maseczek 
ochronnych nabyć w Białej 
Podlaskiej. W minionym ty-
godniu kupiło 5 tysięcy uszy-
tych przez Bialską Spółdziel-
nię Inwalidów Elremet Zakład 
Pracy Chronionej. Są to ma-
seczki wielorazowego użytku, 
dwuwarstwowe, z kieszonką, 
wykonane z tkanin medycz-
nych posiadających certyfikat 
Oeko-Tex, świadczący o bar-
dzo dobrej jakości produktów 
tekstylnych i włókienniczych, 
mających bezpośrednią stycz-
ność ze skórą człowieka. – Tym 
samym wspieramy bialskie fir-
my – dodaje prezydent.

Justyna Dragan

Maseczki trafi ą do wszystkich bialczan

Bialskie Centrum Kultury ma pracownię scenografi czną ze sprzętem, na 
którym pracownicy szyją maski ochronne dla naszych seniorów. Pre-
zydent przekazał pracowni pieniądze na zakup kolejnej partii tkaniny 
na maseczki. Również prezes spółki PEC Franciszek Afaltowski kupił na 
ten cel materiał, z którego powstanie około 500 osłonek wielokrotnego 
użytku
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„Pięk-
no dla bohaterek” to ogól-
nopolska inicjatywa, która 
została podchwycona tak-
że w mieście nad Krzną. 
Salony kosmetyczne, 
fryzjerskie i inne miej-
sca, gdzie można zadbać 
o urodę, zrzeszają się, by 
pomóc bohaterskim lekar-
kom i pielęgniarkom.

Ta wspaniała akcja zorgani-
zowana została przez specja-
listki z branży beauty, której 
pomysłodawczynią jest Monika 
Mroczka – stylistka i szkolenio-
wiec w zakresie oprawy oczu. 
Akcja narodziła się w Olsztynie, 
ale Monika jest absolwentką ko-
smetologii bialskiej filii Akade-
mii Wychowania Fizycznego. 
Przedsięwzięcie ma zasięg ogól-
nopolski, a patronatem objął je 
prezydent Michał Litwiniuk.

W Białej Podlaskiej Patrycja 

Pachulec do 19 kwietnia kom-
pletowała firmy, które chcą się 
włączyć w akcję. – Stworzyłam 
lokalnie grupę na Facebooku 
w naszym mieście, szukamy 
firm chętnych do współpracy 
i deklarujemy bony na nieod-
platanie usługi w swoich salo-
nach i firmach. Mimo że jako 
przedsiębiorcy jesteśmy w nie-
pewnej sytuacji, chcemy wy-
razić wdzięczność kobietom 
na pierwszej linii frontu walki 

z COVID-19. Akcja ma na celu 
podziękowanie tym skromnym 
gestem pielęgniarkom i lekar-
kom z Wojewódzkiego Szpitala 
Specjalistycznego za ich walkę 
i pracę w obecnych ciężkich wa-
runkach. Po ustaniu pandemii 
będą mogły skorzystać z zabie-
gów, zrelaksować się, odstreso-
wać, odprężyć – zapewnia Pa-
trycja.

Dodaje, że jej firma nie na-
leży do branży beauty. Jednak-
że usługi, jaki świadczy, a więc 

treningi personalne, zajęcia 
fitness, animacje dla dzieci, 
również mogą być miło przyję-
te przez kobiety, które zostaną 
nimi obdarowane. – Jako przed-
siębiorcy, biorąc udział w akcji, 
czujemy się w jakimś stopniu 
potrzebni. W związku z panują-
cą w kraju pandemią nasze fir-
my z minuty na minutę zosta-
ły zamknięte. Dlaczego mamy 
siedzieć z złożonymi rękami? 
Otwórzmy się na innych, szerz-
my dobro!

Do udziału w akcji zaproszo-
ne zostały właścicielki salonów 
kosmetycznych, fryzjerskich, 
odnowy biologicznej/masaże, 
siłowni, a także dietetycy, tre-
nerzy personalni i fotografo-
wie. Chęć włączenia się do niej 
można było zadeklarować do 19 
kwietnia. Wszelkich informacji 
udziela animatorka Patrycja Pa-
chulec pod nr. tel. 609 204 348.

Justyna Dragan

Ufundują chwilę relaksu bohaterkom

Pielęgniarki i lekarki z bialskiego 
szpitala po ustaniu pandemii będą 
mogły skorzystać z zabiegów, 
zrelaksować się, odstresować, 
odprężyć

Miasto otrzymało dodat-
kowe prawie 7 mln zł do-
fi nansowania z Funduszu 
Dróg Samorządowych na 
przebudowę ostatniego 
odcinka ul. Warszaw-
skiej. Oznacza to, że tak 
ważna dla mieszkańców 
ulica zostanie przebudo-
wana na całej długości.

Za przyznane miastu prawie 
7 mln zł z Funduszu Dróg Samo-
rządowych zrealizowany zostanie 
trzeci, czyli ostatni już odcinek, 
o długości 1,4 km, od posesji nr 
65A do skrzyżowania z obwodnicą. 
Dofi nansowanie stanowi 70 proc. 
wartości całej inwestycji, która 
kosztować będzie niemal 10 mln zł. 
Wkład własny miasta wyniesie za-

tem tylko 2,9 mln zł.
– Przebudowana droga będzie 

miała dwa pasy ruchu po 3,5 me-
tra szerokości, z wydzielonymi le-
woskrętami. Po prawej stronie, na 
całej długości przebudowywanego 
odcinka ulicy, zostanie wykonana 

dwukierunkowa ścieżka pieszo-
-rowerowa. Po lewej stronie, na 
długości 230 metrów, wybudo-
wany będzie chodnik – informuje 
Gabriela Kuc-Stefaniuk, rzecznik 
magistratu.

Powstanie także sześć wypo-

sażonych w zatoki i perony przy-
stanków komunikacyjnych oraz 
trzy przejścia dla pieszych z dzie-
lącymi wyspami. – Inwestycja obej-
mie również budowę kanalizacji 
deszczowej, oświetlenia, zostaną 
wykonane zjazdy na posesje oraz 
przebudowane dwa skrzyżowania. 
W efekcie, oprócz znacznego pod-
niesienia standardów technicz-
nych drogi, znacznie poprawi się 
stan bezpieczeństwa – uzupełnia 
rzecznik.

Obecnie trwają prace przy 
drugim etapie modernizacji ulicy 
(pierwszy został zrealizowany je-
sienią 2018 r.). Wykonawca pracuje 
na odcinku od skrzyżowania z ul. 
Kopernika do posesji nr 65A. Od 
20 kwietnia do 4 maja niedostępny 
będzie odcinek od ul. Spacerowej 
do Pokoju, z częścią skrzyżowania. 
Tymczasowy objazd dla pojazdów 
poniżej 10 ton wyznaczono ul. Sła-
wacińską. Przystanki autobusowe 
z Warszawskiej są przeniesione 
na Sławacińską. Od 4 do 18 maja 

nieprzejezdny będzie odcinek od 
ul. Pokoju do Kopernika, z częścią 
skrzyżowania. Zaś od 18 do 30 maja 
– odcinek od miejsca zakończe-
nia przebudowy pierwszego etapu 
do ul. Kopernika, z częścią skrzy-
żowania. Pojazdy poniżej 10 ton 
objeżdżać będą wtedy ulicami Ko-
pernika, Akademicką i Artyleryjską. 
Przystanki autobusowe wrócą do 
pierwotnej lokalizacji.

Co ważne, wykonawca robót 
deklaruje dojazd do posesji na za-
mkniętych odcinkach robót bu-
dowlanych. – Od 30 marca do 4 
maja, w związku z zamknięciem 
dla ruchu ulicy Warszawskiej, li-
nia A pojedzie (na wyłączonym 
odcinku) ulicami Pułaskiego, Sła-
wacińską, Makarówka, do ulicy 
Warszawskiej. Na przystankach 
tymczasowych przy Sławacińskiej 
będzie obowiązywał rozkład jazdy 
z przystanków przy Warszawskiej 
– dodaje rzeczniczka.

Justyna Dragan

Wyremontowana zostanie cała Warszawska!

Prace na ul. Warszawskiej od kilku tygodni idą pełną parą
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ODESZLI...

Wiadomo już, do kogo 
powędrują w tym roku 
statuetki „Międzyrzec-
kiej Muzy“. Kapituła 
nagrody postanowiła 
wyróżnić nimi sio-
strę Stellę oraz zespół 
Merkfolk.

Nagroda przyznawana jest za 
wybitne osiągnięcia w dziedzinie 
twórczości artystycznej i upo-
wszechniania kultury. Siostra Stella 
od lat reżyseruje spektakle mu-
zyczno-teatralne, w których bio-
rą udział nauczyciele i uczniowie 
międzyrzeckich szkół. „W domu 
Ojca”, „Karol”, „Królowa Jadwiga” 
czy „Śnieżka i przyjaciele” to tylko 
kilka tytułów zrealizowanych przez 
nią przedstawień. Siostra zawo-
dowo pracuje w parafi i pw. Chry-
stusa Króla oraz Zespole Placówek 
Oświatowych nr 3 w Międzyrzecu 
Podlaskim.

„W roku szkolnym 2017/2018 
Stella opracowała i wdrożyła au-
torski program zajęć pozalek-
cyjnych związanych z pracą na 

scenie pt. „Kurtyna w górę”. Przez 
lata prowadziła warsztaty tańca 
współczesnego, śpiewu i aktor-
stwa” – informuje Miejski Ośro-
dek Kultury.

Drugim laureatem nagrody 
jest folkmetalowy zespół Merk-
folk. Grupa powstała w 2013 r. 
z inicjatywy rodzeństwa Irminy 
i Rafała Frąckiewiczów. W 2014 
r. odbyła się premiera pierwsze-
go teledysku zespołu do utwo-

ru „Topielica”, który nakręcono 
na Międzyrzeckich Jeziorkach. 
Rok później zespół wydał swoją 
pierwszą płytę długogrającą pt. 
„The folk bringer”, a portal Folk-
-metal.pl uznał ją debiutanckim 
albumem roku. W lipcu 2018 r. 
ukazała się druga płyta, „Kolo-
vrat”, przedstawiająca cykl świąt 
słowiańskich.

„Teksty piosenek nawiązują do 
wierzeń, tradycji ludowych i sło-

wiańskich. Merkfolk regularnie 
koncertuje w kraju i za granicą. 
Wielokrotnie występował na im-
prezach organizowanych przez 
MOK. Obecnie muzycy kończą pra-
cę nad swoim trzecim albumem” – 
informuje MOK.

Laureaci, oprócz statuetek, 
otrzymają także nagrody fi nanso-
we w wysokości 2,5 tys. zł.

Monika Pawluk

Merkfolk i siostra Stella
„Międzyrzeckimi Muzami”

Siostra Stella od lat reżyseruje 
spektakle

Teksty piosenek grupy Merkfolk nawiązują do wierzeń, tradycji ludo-
wych i słowiańskich

W nocy 
z 13 na 14 kwietnia pacjent 
oddziału otolaryngologii 
Wojewódzkiego Szpitala 
Specjalistycznego wypadł 
z okna. Policyjne śledztwo 
wyjaśni, jak doszło do tra-
gedii.

O zdarzeniu policja została po-
informowana po godzinie trzeciej 
nad ranem. – Gdy policjanci do-
tarli na miejsce, pacjent już nie żył. 
Prokurator podjął decyzję, by ciało 
zostało zabezpieczone do dalszych 
badań. Obecnie ustalamy okolicz-
ności zdarzenia. Wstępnie wyklu-
czony został udział osób trzecich 
– podaje Barbara Salczyńska-Pyr-
chla, rzecznik Komendy Miejskiej 
Policji w Białej Podlaskiej.

Mężczyzna wypadł z szóstego 
piętra szpitala. Miał 68 lat i miesz-
kał przy ulicy Kolejowej w Białej 
Podlaskiej. Wciąż niewiele wia-
domo na temat przyczyn tego 

tragicznego zdarzenia, ale postę-
powanie Prokuratury Rejonowej 
w Białej Podlaskiej ukierunkowane 
jest na doprowadzenia mężczyzny 
do targnięcia się na własne życie. 

Jest to przestępstwo z artykułu 
151 kk, które mówi o tym, że „kto 
namową lub przez udzielenie po-
mocy doprowadza człowieka do 
targnięcia się na własne życie, 
podlega karze pozbawienia wol-
ności od 3 miesięcy do lat 5”.

Niewiele dowiedzieliśmy się 
o stanie pacjenta sprzed wypadku. 
Rzecznik szpitala, którą zapytali-
śmy jak wygląda opieka psycholo-
giczna nad pacjentami, szczegól-
nie w sytuacji zakazu odwiedzin, 
poinformowała tylko, że pacjent 
wypadł z oddziału otolaryngolo-
gii. – Członkom rodziny zmarłego 
oraz personelowi szpitala zapro-
ponowano pomoc psychologicz-
ną. Również pacjenci szpitala na 
każdym etapie hospitalizacji mają 
zapewnione wsparcie psychologa 
– mówi Magdalena Us. (jd)

Czy ktoś pomógł pacjentowi
wyskoczyć z okna?

Mężczyzna nie miał szans po upadku z najwyższego, szóstego piętra 
szpitala
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W cza-
sie prac przeprowadzanych 
przez Rejon Energetyczny 
znaleziony został niewy-
buch. Prawdopodobnie jest 
to bomba lotnicza. Do przy-
jazdu saperów bezpieczeń-
stwa w okolicy pilnowali 
strażnicy miejscy.

Sporo strachu napędził w oko-
licy Centrum Handlowego SAS 
znaleziony w ziemi ładunek. O nie-
spodziewanym ogrodzeniu terenu 
i jego pilnowaniu przez Straż Miej-
ską poinformował nas mieszkaniec 
miasta, prosząc, by „Podlasianin” 
jak najszybciej dowiedział się, co 

takiego zostało znalezione w ziemi.
– Pilnujemy znaleziony przed-

miot, bowiem jest to zadanie gmi-

ny, by go zabezpieczyć. Za około 
cztery godziny do Białej Podlaskiej 
ma przyjechać patrol saperski. Je-

żeli jest to niewybuch, to może być 
niebezpieczny – mówił nam w pią-
tek 17 kwietnia po godz. 14 Hen-
ryk Nędziak, komendant bialskiej 
Straży Miejskiej. Niewybuch został 
znaleziony za jedną z hurtowni za 
CH SAS. – Do takich przypadków 
zawsze podchodzi się poważnie. 
Nigdy bowiem nie wiadomo, co 
dokładnie może to być. Zabierze 
go patrol saperski i na poligonie 
zostanie zdetonowany – dodaje 
komendant.

Podczas działań saperów ni-
komu nic się nie stało. Pocho-
dzącą zapewne z okresu drugiej 
wojny światowej lotniczą bombę 
bezpiecznie wywieziono z Białej 
Podlaskiej. ( jd)

Za SAS-em wykopano bombę lotniczą

Niewybuch znaleziono podczas kopania rowu

Zakład Pogrzebowy Hades 
w Białej Podlaskiej:

  Krzysztof Chromiec 63 lata, zm. 
4.04, Biała Podlaska

  Janusz Zielonko 68 lat, zm. 4.04, 
Terespol

  Kazimierz Rogoźnicki 80 lat, zm. 
5.04, Huszcza

  Jan Niczyporuk 89 lat, zm. 5.04, 
Dokudów

  Krystyna Tusień 84 lata, zm. 5.04, 
Leśna Podlaska

  Hanna Witecka 79 lat, zm. 5.04, 
Biała Podlaska

  Andrzej Łabędź 51 lat, zm. 5.04, 
Suchowola

  Józef Jarząbkowski 82 lata, zm. 
6.04, Biała Podlaska

  Kazimierz Tomczak 86 lat, zm. 
7.04, Piszczac

  Henryk Kotiuk 68 lat, zm. 8.04, 
Biała Podlaska

  Marian Panasiuk 67 lat, zm. 8.04, 
Biała Podlaska

  Cezary Melanowicz 46 lat, zm. 
9.04, Piszczac

  Szczepan Skrok 58 lat, zm. 9.04, 
Biała Podlaska

  Adam Szarek 67 lat, zm. 10.04, 
Biała Podlaska

  Zdzisław Miraszewski 80 lat, zm. 
10.04, Biała Podlaska

  Elżbieta Okseniuk 81 lat, zm. 
11.04, Biała Podlaska

  Leonard Kretowicz 82 lata, zm. 
12.04, Biała Podlaska

  Józef Poczynajło 71 lat, zm. 13.04, 
Biała Podlaska

  Stanisław Nowosielski 76 lat, zm. 
14.04, Międzyrzec Podlaski

  Czesław Mańkowski 96 lat, zm. 
15.04, Biała Podlaska

  Mieczysław Sawczuk 69 lat, zm. 
15.04, Jaźwiny

Komunalnik Sp. z o.o. 
w Białej Podlaskiej:

  Marcin Makuła 26 lat, zm. 8.04, 
pochowany Tuczna

  Lucjan Barzyński 78 lat, zm. 8.04, 
pochowany Konstantynów

  Jarosław Jagieła 59 lat, zm. 12.04, 
pochowany Biała Podlaska

  Jadwiga Hawryluk 71 lat, zm. 
13.04, pochowana Biała Podlaska

  Józefa Rudzka 88 lat, zm. 13.04, 
pochowana Biała Podlaska

  Jarosław Ciesielski 62 lata, zm. 
13.04, pochowany Biała Podlaska

  Mieczysław Kuzawiński 77 lat, zm. 
16.04, pochowany Biała Podlaska

  Józefa Łyczewska 80 lat, zm. 
16.04, pochowana Leśna Podlaska

  Irena Woldańska 96 lat, zm. 
16.04, pochowana Biała Podlaska

  Irena Rafalska 72 lata, zm. 16.04, 
pochowana Biała Podlaska

MIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKI
Miasto dołączyło do ogólnopolskiej 
akcji „Rysunek dla Bohaterów”, wy-
myślonej przez szczecińskiego po-
licjanta. Rysunek przyklejony na 
oknie w mieszkaniu ma być wyra-
zem wsparcia i szacunku dla ra-
towników medycznych, lekarzy 
i policjantów, ale też kierowców 
autobusów, listonoszy i sprzedaw-
ców w sklepach.

Policjant założył też facebo-
okową grupę „Rysunek dla Boha-
terów”, na której namawia rodzi-
ców, by zachęcali swoje dzieci do 
wykonywania rysunków związa-
nych z pracą osób, które z nara-
żeniem życia i zdrowia troszczą 
się o bezpieczeństwo innych. 
Tam przesyłane i publikowane 
są wszystkie prace. Kilka z nich 
narysowały dzieci z Międzyrzeca 
Podlaskiego. (mp)

Rysują dla 
bohaterów

BIAŁA PODLASKA
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Wielu bialskich przed-
siębiorców znalazło się 
w trudnej sytuacji i czeka 
na pomoc. Tarcza rządo-
wa okazała się niestety 
niewielkim wsparciem, 
o czym pisaliśmy w ubie-
głym tygodniu. Dlatego 
bardzo ważną pomoc 
lokalnym fi rmom zapro-
ponował prezydent Mi-
chał Litwiniuk. Będzie ona 
kosztowała budżet miasta 
nawet 7 milionów zł, ale 
najważniejsze, że ochroni 
przedsiębiorców i pracow-
ników przed utratą pracy.

Propozycje przygotowane wraz 
z władzami Zakładu Gospodarki Lo-
kalowej oraz po konsultacjach z Bial-
skopodlaską Izbą Gospodarczą prezy-
dent Michał Litwiniuk przedstawił 16 
kwietnia. – Gotowi jesteśmy ponieść 
duże koszty dla ochrony miejsc pracy 
i przyszłego rozwoju miasta. Kosz-
ty będą stanowiły dla nas wszystkich 
ogrom wyrzeczeń – podkreślił pre-
zydent. I zapowiedział, że w trybie 
pilnym będzie chciał zorganizować 
sesję Rady Miasta, by zaproponowa-
ne rozwiązania jak najszybciej weszły 
w życie. Od zapowiedzi przeszedł 
więc do szybkich konsultacji z radny-
mi, w wyniku czego sesję zwołano na 
poniedziałek 20 kwietnia.

Konkrety dla przedsiębiorców
Na sesję przygotowane zostały 

dwa projekty uchwał z propozycja-
mi ułatwień dla przedsiębiorców. – 
Pierwsza z nich dotyczy zwolnienia 
z podatku od nieruchomości na okres 
trzech miesięcy, co warunkowane jest 
spełnieniem przeniesionych z treści 
ustawy warunków, a więc pogorszenia 
płynności fi nansowej i zmiany wskaź-
nika o jeden w porównaniu z okresem 
sprzed pandemii. Nie każdy więc bę-
dzie mógł się o tę pomoc starać. Jed-
nak ci, którzy ucierpieli, będą mogli 
ubiegać się za miesiące kwiecień, maj 
i czerwiec – mówi Litwiniuk.

Drugi fi lar wsparcia, zawarty 
w projekcie uchwały, to zwolnienie 
z opłaty prolongacyjnej. Obowiązek jej 
uiszczenia ma przedsiębiorca, który 
złożył wniosek o odroczenie termi-

nu płatności podatku lub o rozłożenie 
zaległości podatkowej na raty, a urząd 
skarbowy ten wniosek zaakceptował.

Trzecia propozycja, zawarta w 
tzw. Bialskim Pakiecie Pomocowym 
dla Przedsiębiorców to zwolnienie 
z czynszu najemców lokali, którymi 
zarządza spółka miejska ZGL. Chodzi 
o zakłady pracy, których właściciele 
musieli je ze względu na zagrożeniem 
koronawirusem zamknąć lub zawie-
sili działalność (100 proc. zwolnienia 
z opłat), ale także o przedsiębiorców, 
których sytuacja fi nansowa uległa 
pogorszeniu (50 proc. zwolnienia 
z czynszu). Wnioski w tej sprawie 
przyjmować będzie Zakład Gospo-
darki Lokalowej. Więcej informacji 
i niezbędne dokumenty dostępne są 
na stronie www.zglbp.pl.

Czwarty, ostatni fi lar pomocy mia-
sta dotyczy odstąpienia od poboru 
czynszu za wynajem gruntów miej-
skich pod działalność gastronomiczną.

W jakim stopniu zaproponowane 
zamiany odbiją się na budżecie miasta? 
Szacuje się, że trzymiesięczna pomoc 
dla przedsiębiorców może uszczuplić 
budżet nawet o 7 mln zł. Według pre-
zydenta, są to jednak niezbędne kroki, 
by ratować przedsiębiorców i ich pra-
cowników. Wspomniane propozycje to 
także odpowiedź na sygnały radnych 
oraz organizacji zrzeszających fi rmy 
z różnych branży.

O potrzebie wsparcia przedsię-
biorców mówili też przed kilkuna-
stoma dniami m.in. zarządy Związku 
Przedsiębiorców i Pracodawców Pod-
lasie oraz Ogólnopolskiego Stowarzy-
szenia Przewoźników. Wystosowały 
one wspólny apel skierowany do władz 
miast i gmin z regionu naszego od-
działywania, o pilne podjęcie inicjatyw 
w zakresie udzielenia wsparcia po-
szkodowanym przedsiębiorcom, rze-
mieślnikom i kupcom. 

Związek apeluje
– Złożyłem w imieniu ZPP dekla-

rację merytorycznego dialogu i po-
szukiwania rozwiązań pozwalających 
na maksymalną ochronę i niezwłocz-
ny powrót do normalności – mówi 
Tadeusz Konaszuk, prezes Związ-
ku Przedsiębiorców i Pracodawców 
Podlasie. – Reprezentuję znaczną 
część przedsiębiorców, którzy mają 
przekonanie o obowiązku dzielenia 
się owocami działalności gospodar-
czej i rzetelnym świadczeniu należ-
nych danin i opłat publiczno-po-
datkowych. By móc wykonywać te 
powinnościm należy mieć zdolność 
generowania przychodów i zwią-
zanych z tym dochodów. W obliczu 
nieprzewidywalnej dla całego świa-
ta okoliczności, znakomita więk-
szość fi rm nie udźwignie ciężaru 
zapewnienia płynności fi nansowej, 
utrzymania zasobów pracowniczych 
i płacenia danin – zauważa. – Nie 
oczekujemy specjalnego traktowania, 
a jedynie wskazujemy na oczywistą 
i absolutnie niezależną sytuację nad-
zwyczajną, wskutek której olbrzymia 
część mikro, małych i średnich fi rm 
po prostu sobie nie poradzi. Dlatego 
apelujemy o czasowe wstrzymanie 
płatności części podatków i opłat 
ZUS.

Konaszuk podkreśla, że ZPP jest 
organizacją autonomiczną, niezwią-
zaną z rządem i samorządem. – Nie 
roszczę sobie prawa do wchodzenia 
w kompetencje zarządu i Rady Miasta. 

Wierzę, że zarówno pan prezydent, 
jak i radni zauważą powagę i skalę ga-
lopującego ochłodzenia koniunktury. 
Liczne przypadki zamykania działalno-
ści i radykalne cięcia etatów z powo-
dów ekonomicznych, doprowadzą do 
transferów świadczeń dla bezrobot-
nych i ponoszonych przez samorządy 
działań opiekuńczych. A w przypadku 
raz zamkniętej działalności, nie każdy 
doświadczonych tą nagłą sytuacją ze-
chce ryzykować ponownie – uważa.

Polska gospodarka szybko się 
podniesie?

Tymczasem senator z Pomorza 
Grzegorz Bierecki, który został wybra-
ny do Senatu RP głosami mieszkańców 
Południowego Podlasia, przyznał na 
antenie Katolickiego Radia Podlasia, że 
sytuacja jest... opanowana i że już od 
połowy kwietnia mali przedsiębiorcy 

będą mogli wracać do pracy. – Po pan-
demii polska gospodarka będzie radzić 
sobie znacznie lepiej niż inne. Mamy 
gospodarkę opartą na popycie we-
wnętrznym. Nie jesteśmy krajem, któ-
ry żyje z turystyki czy eksportu. Polacy 
codziennie wydają pieniądze z wła-
snego portfela i tak budują zamożność 
naszego kraju – twierdzi Bierecki.

Niestety słowa senatora nie mają 
odzwierciedlenia w rzeczywistości. 
Chociażby na naszym bialskim rynku 
nie brakuje fi rm, które opierają swo-
ją działalność w znacznej mierze na 
sprzedaży do innych krajów. To cho-
ciażby bialska fi rma Ed-Wood. Nie-
wielki procent produktów trafi a na 
rodzimy rynek, reszta jest eksporto-
wana do wielu krajów, aż na czterech 
kontynentach. Zresztą takich fi rm jest 
więcej. Sporo za granicę eksportują 
także bialski Stolkar, radzyński Braun 
czy międzyrzeckie Wipasz i Dr Gerard.

Ponadto, jak czytamy na stronie 
internetowej Przedstawicielstwa 
Niemiec w Polsce (strona ofi cjalna), 
w 2019 r. udział Niemiec w polskim 
eksporcie osiągnął ogółem niemal 
28 procent. „Jednocześnie Polska 
stale zyskuje na znaczeniu dla go-
spodarki niemieckiej. Będąc naj-
większym partnerem handlowym 
w Europie Środkowej i Wschodniej, 
Polska zdołała prześcignąć Wielką 
Brytanię, awansując do szóstego 
pod względem wielkości obrotów 
partnera handlowego Niemiec. Ob-
roty towarowe handlu zagranicz-
nego Niemiec z Polską w 2019 r. są 
dwukrotnie większe niż obroty np. 
z Rosją. Według wstępnych danych 
Federalnego Urzędu Statystyczne-
go, obroty handlowe Niemiec z Pol-
ską w 2019 r. wyniosły 123,5 mld euro 
(import: 57,7 mld euro; eksport: 65,8 
mld euro). W porównaniu z ana-
logicznym okresem poprzedniego 
roku (2018 r.: 118 mld euro), stanowi 
to wzrost o około pięć procent”.

Redakcja

Jest konkretna pomoc dla przedsiębiorców

Gotowi jesteśmy ponieść duże 
koszty dla ochrony miejsc pracy 
i przyszłego rozwoju miasta – 
mówi prezydent Michał Litwiniuk
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W centrum miasta nie brak fi rm, które musiały teraz zawiesić działalność 
gospodarczą. To chociażby właściciele ogródków gastronomicznych
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Wiele 
branży w czasie kwarantan-
ny musiało zupełnie ograni-
czyć swoją działalność, bo jej 
prowadzenie uniemożliwił 
rząd. Dotyczy to m.in. kin, 
w tym bialskiego kina Mer-
kury. Znalazło ono jednak 
w tym trudnym czasie spo-
sób, by widzowie je wsparli 
i to bez wychodzenia z domu.

Pomoc polega na tym, że już 
teraz poprzez stronę internetową 
można kupić bilet do kina, a wy-
korzystać go wtedy, gdy sytuacja 

epidemiologiczna się poprawi 
i kina ponownie zostaną otwarte. 
Jak to zrobić? Wystarczy wejść na 
stronę www.novekino.pl/kina/
merkury/ i postępować zgodnie 
z podpowiedziami. Z kupionym e-
-biletem otrzymamy e-kod, który 

potem będzie można wymienić na 
dowolny seans 2D. Cena takiego 
biletu wynosi 15 zł, jest on bezter-
minowy, a jego wykupienie poma-
ga przetrwać pracownikom kina 
trudny czas.

Kino Merkury jest nieczyn-
ne od 12 marca do odwołania. 
W czteroetapowym systemie od-
mrażania gospodarki i powrotu 
do normalnego funkcjonowania, 
według zapowiedzi premiera Ma-
teusza Morawieckiego, kina i te-
atry zostaną otwarte dopiero na 
końcu. Obecnie (w etapie pierw-
szym) zezwolono na wejście do 
lasów i parków oraz łatwiejsze 
robienie zakupów. ( jd)

Kup bilet teraz, a fi lm obejrzyj 
po otwarciu kina

Kina od ponad miesiąca stoją 
puste

LOKALE DO WYNAJĘCIA

Lokal użytkowy
o powierzchni 60,81 m2 
zlokalizowany na parterze 
budynku przy ul. Łaziennej 3

Lokale użytkowe
o powierzchni 23,38 m2 , 19,31 
m2 zlokalizowane na I piętrze 
budynku przy ul. Stacyjnej 6

Zakład Gospodarki Lokalowej Spółka z o.o.
ul. Żeromskiego 5,

21-500 Biała Podlaska
tel/fax 83 343 62 46, 516 150 138

Lokal użytkowy
o powierzchni 68,61 m2 
zlokalizowany na parterze 
budynku przy ul. Janowska 2

Lokal użytkowy o powierzchni 
115,69 m2 (sala obsługi)
zlokalizowany na parterze
budynku przy ul. Piłudskiego 15

r e k l a m a

BIAŁA PODLASKA

 Radni poparli jednogłośnie
Podczas zwołanej w trybie pilnym sesji Rady Miasta radni jednogłośnie 
uchwalili zaproponowany przez prezydenta Michała Litwiniuka Bialski Pa-
kiet Pomocowy dla Przedsiębiorców. Sesja po raz pierwszy w historii odbyła 
się w trybie on-line. Biała Podlaska jest jednym z pierwszych samorządów 
w Polsce, które przyjęły realne rozwiązania pomocowe dla mieszkańców.

BIAŁA PODLASKA
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Takie sceny można było 
zobaczyć dotychczas 
tylko na obszarach pu-
stynnych. Tymczasem 
prawdziwa zamieć pia-
skowa przetoczyła się 
w czwartek 16 kwietnia 
przez Kijowiec.

Silny wiatr w połączeniu z prze-
suszoną ziemią tworzył w wielu 
miejscach województwa lubelskiego 
prawdziwe zamiecie. Niesioną po-
dmuchem wiatru ścianę piachu udało 
się uchwycić prowadzącym portal In-
foMeteoLu na polach we wsi Kijowiec 
w gminie Zalesie. Nagranie obiegło 
ogólnopolskie media.

– Zjawisko widoczne na zdjęciach 
to tak zwana zamieć pyłowa. Powsta-
je ona wtedy, gdy silny wiatr unosi pył 
i piach z gruntu na różne wysokości 
i je przemieszcza. Przy dużej inten-
sywności piasek potrafi  przysłonić 
niebo i ograniczyć widzialność do 

zera. Zamieć pyłowa do złudze-
nia przypomina zamieć śnieżną. Co 
ciekawe, przy silnym wietrze mogą 
powstawać wydmy. Między innymi 
w czwartek wystąpiły idealne warun-
ki do powstania zamieci pyłowych. 
Wilgotność gleby w warstwie 1-7 cm 
wynosiła 30-20 proc., a że na doda-
tek wskutek prac rolnych gleba zo-
stała zruszona, to tylko spotęgowało 
to zjawisko – mówi przedstawiciel 
portalu InfoMeteoLu.

W czwartek porywy wiatru 
w gminie Zalesie dochodziły nawet 
do 70 km/godz. Doświadczeni łowcy 
burz, którzy na co dzień zajmują się 
uwiecznianiem i opisywaniem nie-
zwykłych zjawisk pogodowych, nie 
spodziewali się, że natrafi ą na tak po-
tężną zamieć pyłową.

– Zwykle zajmujemy się ściga-
niem burz, ale z braku adrenaliny 
w czwartek udaliśmy się w pościg 
za zamieciami. By uwiecznić te nie-
samowite zjawisko, przejechaliśmy 
ponad 20 km, ale w końcu się udało. 
Byliśmy na środku pola, gdy w oddali 
ujrzeliśmy ścianę piachu. Postano-
wiliśmy się tam przemieścić, i to, co 
zobaczyliśmy, przerosło nasze ocze-
kiwania. Skręciliśmy w polną drogę 
i wtedy widoczność spadła do zera. 
Oczywiście natychmiast wyciągną-
łem telefon komórkowy i wyszedłem 
na zewnątrz to udokumentować. Nic 
nie widziałem, a piach bijący w oczy 
i twarz całkowicie pogarszał sprawę. 

Nie wspomnę o samochodzie, w któ-
rym całe wnętrze było w piasku. Żona 
zachwycona tym nie była, ale dla po-
czucia adrenaliny warto było – opo-
wiada informator „Podlasianina”.

 Dla osób pasjonujących się me-
teorologią zamiecie są na pewno cie-
kawym zjawiskiem, ale oznaczają, że 
na Południowym Podlasiu już wiosna 
zwiastuje kolejny rok potężnej suszy, 
co będzie katastrofalne dla rolnictwa.

– Zamiecie pyłowe są rzadkim, 
ale coraz częstszym zjawiskiem. Win-
ne tej sytuacji są susze. Warto cofnąć 
się kilka lat wstecz. Wiosna na nad-
bużańskich terenach zawsze przy-
nosiła wielką wodę, a teraz wielką 
suszę i pustynne krajobrazy. Jest kilka 
czynników, które mają na to wpływ. 
Pierwszy to między innymi defi cyt 
opadów, a drugi to ciepłe zimy. Warto 
wspomnieć, że w sezonie zimowym 
2019/20 nie odnotowano ani jed-
nego dnia ze stałą pokrywą śnieżną. 
Oznacza to, że ostatnia zima była 

bezśnieżna, co jeszcze nigdy w hi-
storii pomiarów meteorologicznych 
się nie zdarzyło. Jak widać, ocieplenie 
klimatu postępuje bardzo szybko. Pa-
trząc na aktualną sytuację meteoro-
logiczną a także hydrologiczną, moż-
na stwierdzić, że to będzie ciężki rok. 
Mamy dopiero wiosnę, a stan rzek 
oraz wód gruntowych jest bardzo ni-
ski – stwierdza nasz rozmówca.

Na wszystkich wodowskazach (z 
wyjątkiem Krzny w Malowej Górze) no-
towana jest strefa stanów niskich. Po-
trzeba mnóstwo deszczu, by sytuacja 
wróciła do normy. – Niestety, poprawy 
sytuacji nie widać. Przed nami lato i wy-
sokie temperatury, które nie przyniosą 
niczego dobrego. Oprócz suszy grożą 
nam również pożary. Od kilku tygodniu 
w lasach panuje trzeci, czyli najwyższy 
stopień zagrożenia pożarowego. Miej-
my chociaż nadzieję, że wody w stud-
niach nie zabraknie – dodaje.

Monika Pawluk

W Kijowcu zamieć jak na pustyni

To nie Sahara. To zdjęcie wykonano w ostatni czwartek w Kijowcu
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Pyl niesiony przez wiatr ograniczał widoczność
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Me-
dia społecznościowe zalały 
w piątek informacje o za-
grożeniu w związku z poża-
rami w pobliżu elektrowni 
jądrowej w Czarnobylu 
na Ukrainie. Wiadomości 
o skażeniu radiacyjnym 
esemesami czy przez Face-
booka otrzymywali także 
mieszkańcy powiatu bial-
skiego.

W treści wiadomości była in-
formacja, że „w Czarnobylu zapaliły 
się odpady radiacyjne, a w wyniku 
pożaru doszło do wybuchu reak-
tora”. Ludzie rozsyłali sobie także 
ostrzeżenia, żeby przez najbliższe 
dwa-trzy dni nie wychodzić z domu 
i nie otwierać okien, bo nad Polskę 
napłynie promieniotwórcza chmura.

Do tych rewelacji odniosła się 
Państwowa Agencja Atomistyki: 
„W związku z pojawiającymi się 
w przestrzeni publicznej niepraw-
dziwymi informacjami na temat 
rzekomego wystąpienia skażenia 
promieniotwórczego na terenie 
Polski, PAA stanowczo zaprzecza 
tego rodzaju informacjom. Sytu-
acja radiacyjna na terenie Rzeczy-
pospolitej Polski pozostaje w nor-
mie. Nie występuje zagrożenie dla 
zdrowia i życia ludności” – czytamy 
w komunikacie PAA.

Płoną lasy wokół Czarnobyla
Od kilku dni pojawiają się py-

tania na temat ewentualnych kon-

sekwencji, jakie mogą nieść pożary 
na Ukrainie. Obejmują one tysiące 
hektarów. Płoną lasy i łąki w ob-
wodach żytomierskim i kijowskim, 
w tym także w strefi e czarnobyl-
skiej. I to właśnie ten płonący ob-
szar wywołuje teraz najwięcej obaw. 
Polacy doskonale pamiętają awarię 
elektrowni w Czarnobylu, do której 
doszło w kwietniu 1986 roku, a tak-
że blokadę informacji na jej temat 
przez komunistyczne władze. Do 
Polski wiadomość o awarii w ukra-
ińskiej elektrowni dotarła dopiero 
po dwóch dniach od wybuchu re-
aktora, podczas gdy radioaktywna 
chmura – dużo szybciej...

Nic więc dziwnego, że nawet po 
przeszło trzydziestu latach od tamte-
go dramatu, każda niepokojąca infor-
macja napływająca z tzw. strefy wy-
kluczenia wzbudza lek. Szczególnie 
w mieszkańcach wschodnich krań-
ców naszego kraju, którzy w latach 
80. najmocniej odczuli skutki czarno-
bylskiej awarii. „Państwowa Agencja 
Atomistyki stale monitoruje sytuację 
radiacyjną oraz pozostaje w kontak-
cie ze stroną ukraińską. W strefi e 
wykluczenia i strefi e bezwarunkowe-
go wysiedlenia trwa dogaszenie tlą-
cej się ściółki. Silne powiewy wiatru 
zwiększyły obszar objęty akcją, ale 
w dalszym ciągu nie ma zagrożenia 
dla kluczowych obiektów znajdują-
cych się w strefi e, tj. czarnobylskiej 
elektrowni jądrowej oraz miejsca 
przechowywania wypalonego paliwa 
jądrowego” – pisze PAA.

Kijów zadymiony
Obawy nie są takie zupełnie 

bezpodstawne. W piątek 17 kwiet-
nia, według statystyk IQ Air, poziom 
zanieczyszczenia powietrza w Ki-
jowie osiągnął z powodu pożarów 
najgorszą tego dnia wartość na 
świecie, tj. niebezpieczną dla zdro-
wia. Ulice nadal zasnute są dymem, 
a mieszkańcy skarżą się na bóle gło-
wy i uciążliwy kaszel. Jak informuje 
TVN24, władze Kijowa zaapelowały 
do mieszkańców o „niewychodze-
nie z domów, pozamykanie okien 
oraz niekorzystanie z klimatyza-
cji. „Kiedy okna są otwarte, powieś 
w nich wilgotną ściereczkę i okre-
sowo ją wymieniaj” – brzmi komu-
nikat. Mimo to skażenia radiacyjne-
go nie ma. Pomiary promieniowania 
gamma w Kijowie z ostatnich kilku-
dziesięciu dni nie wykazują odchy-
lenia od normy.

Niektóre esemesy dotyczyły 
też rzekomej awarii reaktora ją-
drowego w Otwocku-Świerku pod 
Warszawą. Informacje o proble-
mach technicznych w Narodowym 
Centrum Badan Jądrowych miały 
rzekomo pochodzić od pracownika 
ośrodka w Świerku. „Centrum pra-
cuje normalnie, biorąc pod uwagę 
warunki epidemiologiczne. W in-
stytucie nie występują i nie miały 
miejsca żadne zdarzenia nietypo-
we czy problemy techniczne, które 
mogłoby budzić niepokój. Nasze 
służby ochrony radiologicznej nie 
rejestrują też żadnych odczytów 
wskazujących na anomalie w po-
ziomie promieniowania tła” – wy-
jaśnia NCBJ.

Monika Pawluk

Strach przed pożarami
pod Czarnobylem

Studenci PSW 
– STUDENTOM I KANDYDATOM on-line!
W PSW rozpoczęliśmy serię pytań i odpowiedzi on-line.

Studenci PSW pomagają w 3 blokach tematycznych:

Jak to wygląda?
1. Na naszym profi lu na Facebooku oraz Instagramie pojawiają się 
szczegółowe informacje dotyczące danego bloku tematycznego. 
2. We wcześniej zaplanowanym terminie pojawia się post, pod któ-
rym STUDENCI PSW/KANDYDACI/lub STUDENCI ZZA GRANICY 
mogą zadawać pytania. 
3. Na podstawie zadanych pytań studenci tworzą fi lm, z odpowie-
dziami na zadane pytania. 
4. Film z odpowiedziami publikowany jest na naszym profi lu na Fa-
cebooku oraz Instagramie we wcześniej zaplanowanych terminach.
W ten sposób studenci/kandydaci i studenci zza granicy mogą zadać 

pytania i uzyskać odpowiedź całkowicie w formie on-line.
Terminarz umieszczania Terminarz publikacji video

postów z pytaniami:   z odpowiedziami: 

Studenci: 22 kwietnia, 6 i 20 maja Studenci: 29 kwietnia, 13 i 27 maja
Kandydaci: 6 i 20 maja  Kandydaci: 29 kwietnia i 13 maja
Studenci zza granicy: 1 i 15 maja Studenci zza granicy: 5 i 19 maja

Więcej szczegółów na naszym profi lu na Facebooku i Instagramie
ZAPRASZAMY! 
#zostańwdomu

REKRUTACJA 2020/2021 TRWA!
W PSW trwa elektroniczna rekrutacja na studia w systemie IRK!

W naszej ofercie: Studia licencjackie, Studia inżynierskie, Studia ma-
gisterskie, Studia magisterskie uzupełniające.

Serdecznie zapraszamy do rejestracji już dziś!
www.pswbp.pl / zakładka KANDYDAT / Rekrutacja-rejestracja IRK

DOBRY WYBÓR TO PEWNA PRZYSZŁOŚĆ!

ZAPRASZAMY DO KONTAKTU
Sekcja Promocji i Rekrutacji

 Sidorska 95/97, Biała Podlaska, p. 108
tel. + 48 83 344 99 30

e-mail: rekrutacja@pswbp.pl

Z życia PSW

Studenci
– STUDENTOM

przed sesją! Students
for Internati onal

and Erasmus+
STUDENTS

Studenci –
KANDYDATOM

na studia!

GMINA ZALESIE

POWIAT BIALSKI
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Ratow-
nik karetki i elektroradiolog 
– taka m.in. niezwykła para 
wystąpi w 5. edycji charyta-
tywnego show „Dance with 
Me – Zatańcz ze mną”, nad 
którym nasz tygodnik objął 
patronat medialny. Przedsta-
wiamy bliżej sylwetki kolej-
nych uczestników bitwy.

W roli gwiazdy wystąpi Przemysław 
Maziejuk (l. 24). Przemek na co dzień pra-
cuje jako ratownik transportu medyczne-
go na stacji dializ w Białej Podlaskiej. In-
teresuje się muzyką – gra na keyboardzie 
i gitarze, ale jego największym hobby jest 
gotowanie. W myśl zasady „pomagać każ-
dy może” postanowił zgodzić się na udział 
w programie.

– Można tu spotkać wielu ciekawych 
ludzi, nauczyć się tańczyć, a przede 
wszystkim pomóc potrzebującym osobom. 
To właśnie ta możliwość pomocy skłoniła 
mnie do udziału w programie – mówi Prze-
mek.

Przed udziałem w DWM nie miał do 
czynienia z tańcem. To tutaj pod okiem 
trenerki stawia swoje pierwsze taneczne 
kroki i uczy się od podstaw techniki tań-
ca. Jego ulubionym gatunkiem muzycznym 
jest rock, a przedstawicielem tego typu 
muzyki jest zespół Imagine Dragons.

W tanecznej podróży po zwycięstwo 
pomoże Przemkowi jego trenerka Karolina 
Duda-Prokocka (l. 38). Karolina to absol-
wentka Uniwersytetu Medycznego w Lu-
blinie. Z zawodu elektroradiolog, a także 
instruktorka i choreograf. Mama 18-letnie-
go syna Szymona. Pasjonatka, zakochana 
w dziewczęcych, sensualnych oraz dyna-
micznych stylach tanecznych (f loorwork 
dance, afro, dancehallqeen, latino girls 
style). Od dziecka zafascynowana muzyką 
i tańcem. Instruktor tańca Djembel Dan-
ce Polska. Swoje taneczne umiejętności 
doskonaliła podczas licznych warsztatów 
tanecznych w Polsce oraz na świecie, m.in 
we Francji i Hiszpanii. Jej drugą miłością 
jest gastronomia.

Karolina to propagatorka zdrowego 
stylu życia i zdrowego odżywiania. Prak-
tykuje jogę oraz poznaje tajniki medytacji. 
Jej motto brzmi: „Ciesz się każdą chwilą 
i zawsze bądź sobą”. Bierze udział w pro-
gramie od samego początku, a w jednej 
z edycji zwyciężyła. – To mój drugi dom. 
Cieszę się, że mogę pomóc potrzebującym, 
dobrze się bawić i przy okazji zdobyć ko-
lejne doświadczenia – mówi trenerka.

Przemek i Karolina jeszcze nie chcą 
zdradzić więcej szczegółów na temat swo-
jego celu charytatywnego. Zapraszamy do 
śledzenia naszego tygodnika oraz profi-
lu „Dance with Me – Zatańcz ze mną” na 
Facebooku, gdzie już niedługo poznamy 
bliżej wszystkie cele charytatywne uczest-
ników.

Justyna Dragan

W drodze na parkiet

Karetką do
tanecznego show

Karolina i Przemek nie zdradzają jeszcze, na jaki cel charytatywny przekażą pie-
niądze w przypadku wygranej
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Justyna Dragan
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Susza na polach, 
w ogrodach i lasach. 
Wiosną rzeki nigdy 
nie miały tak niskich 
stanów wody jak 
w tym roku. Rolnicy, 
działkowcy i leśni-
cy z nadzieją patrzą 
w niebo, wypatrując 
deszczowych chmur. 
Ale prognozy na naj-
bliższe tygodnie nie 
są optymistyczne. Czy 
grozi nam największa 
w historii susza?

Pogoda często nie sprzyjała 
pracy na roli, ale to, co w ostat-
nim czasie dzieje się w przy-
rodzie, budzi ogromne obawy 
podlaskich gospodarzy. Wody 
ubywa w rzekach, ale również 
w źródłach gruntowych. Po-
trzebny jest deszcz, ale ten 
nie chce się pojawić. Ponieważ 
ubiegłe lato było bardzo gorą-
ce i suche, a zima wyjątkowo 
ciepła i bez śniegu, w przyro-
dzie nie zmagazynowały się 
odpowiednie ilości wody, która 
zapewniłaby wzrost roślinom. 
Jeśli taka sytuacja utrzyma 
się przez najbliższe tygodnie, 
a wszystko wskazuje na to, że 
tak będzie, to zasiewy zbóż 
i warzyw zaczną zamierać już 
na początku wegetacji. 

Rok klęski
– Przeżywamy, jak to bę-

dzie. Szykuje się kolejny rok 
klęski. Zimowe zboża powscho-
dziły ładnie, zasiewy były gęste 
i duże. Ale przez to, że nie było 
śniegu i jest sucho, na zboże 
rzuciły się choroby grzybowe. 
Myślę, że zbiorów może być 
50-60 procent mniej. To, co 
posialiśmy na wiosnę, załapało 
trochę wilgoci, ale dalej nie ma 
opadów, a teraz ten wiatr do-
datkowo jeszcze wysusza pola. 
To będzie kolejny rok strat. 

A niektórzy rolnicy nadal nie 
mają wypłaconych odszkodo-
wań za suszę jeszcze za ubiegły 
rok! Jest chaos, rządzący nad 
tym nie panują – mówi Marek 
Sulima, przewodniczący komi-
sji rolnictwa, gospodarki i in-
westycji w Radzie Powiatu Bial-
skiego.

Nie lepiej jest w sadach i na 
plantacjach truskawek, które za 
kilka dni rozpoczną kwitnienie. 
Owoce, żeby się zawiązać, też 
potrzebują wody. – Już w tam-
tym roku zbiory były nie najlep-
sze. W tym roku też na przykład 
z owocami truskawek może być 
kiepsko. A jeszcze mogą przyjść 
przymrozki. Rolnicy czekają na 
deszcz, ale również na realną 
pomoc rządu – dodaje Sulima, 
gospodarujący w gminie Mię-
dzyrzec Podlaski.

Bo problemem podlaskich 
gospodarzy jest nie tylko su-
sza, ale również ograniczenia 
związane z epidemią korona-
wirusa i bardzo niskie ceny na 
skupach. – Kryzys spowodo-
wany przez koronawirusa od-
czuwamy również w rolnictwie. 
Z powodu ograniczeń towar 
nie idzie w takich ilościach jak 
zwykle za granicę. Na przy-
kład w pieczarkarniach ludzie 
nie zakładali całych hal, bo nie 
było podaży i trzeba było to 
wyrzucić. A założenie hali to są 
wysokie koszty. Trzeba kupić 
podłoże, wykonywać zabiegi 
pielęgnacyjne. Podobnie z ho-

dowlą drobiu czy bydła, któ-
re w ostatnim czasie strasznie 
tanieją. Za kilogram kurczaka 
rolnik dostaje tylko około 2 zło-
tych. Na tyle ledwie wycenia-
na jest jego praca. I to w mo-
mencie, gdy mięso drobiowe 
w sklepach przed świętami 
osiągało rekordowe ceny! To 
jest dramat. Gdy nie ma zbytu, 
rządzący powinni natychmiast 
uruchomić skup interwencyjny, 
ale tego też nie ma. Wszystko 
drożeje, bo środki do oprysków 
poszły w górę, podobnie podat-
ki rolne i ubezpieczenia. Dobije 
nas jeszcze susza. A rząd tylko 
mówi, jak to pomaga rolnikom 
i że na wsi nie odczuwa się tak 
tego kryzysu. To jest znowu na-
puszczanie jednych na drugich 
– uważa Sulima.

Kary i apele 
o oszczędzanie

Wody brakuje już nie tylko 
na polach. Jeżeli nie będziemy 
nią gospodarować mądrze, jej 
deficyt odczuje każdy w swo-
im gospodarstwie domowym. 
Niektóre samorządy już proszą 
mieszkańców o racjonalne ko-
rzystanie z wody w godzinach 
16-22. W poprzednich latach 
takie apele pojawiały się za-
zwyczaj tylko w lipcu i sierpniu.

– W związku z brakiem 
opadów deszczu, dużym wzro-
stem zużycia wody pobiera-
nej z gminnych wodociągów 
oraz odnotowywanymi przy-

padkami nielegalnego poboru 
wody z hydrantów przeciw-
pożarowych, w celu uniknię-
cia przerw w dostawie proszę 
wszystkich użytkowników sie-
ci wodociągowej o racjonalne 
i oszczędne gospodarowanie 
wodą. Bezpodstawny i inten-
sywny pobór wody z hydran-
tu ma ogromny wpływ na ci-
śnienie w sieci wodociągowej 
w całej gminie Międzyrzec 
Podlaski. W wielu przypadkach 
hydrant otwarty przez osobę 
nieupoważnioną staje się po-
tencjalnym źródłem skażenia 
bakteriologicznego wody, co 
w obecnej sytuacji epidemio-
logicznej stanowi ogromne za-
grożenie – wyjaśnia Krzysztof 
Adamowicz, wójt gminy Mię-
dzyrzec Podlaski.

Apeluje do mieszkańców, by 
nie byli obojętni na kradzieże 
wody z hydrantów i żeby takie 
przypadki zgłaszali gminnym 
urzędnikom. – Tylko eliminu-
jąc proceder kradzieży wody 
z hydrantów możemy zapewnić 
niezawodność i komfort dostaw 
wody dla wszystkich mieszkań-
ców. Korzystanie z wody z hy-
drantów do innych celów niż 
do gaszenia pożarów jest trak-
towane jako kradzież i podlega 
karze grzywny w wysokości do 
5000 zł. Nie możemy sobie po-
zwolić na to, by doszło do po-
żaru, którego strażacy nie będą 
mogli szybko ugasić ze wzglę-
du na brak wody w sieci. Sza-
nujmy wodę, by była dostępna 
dla wszystkich mieszkańców 
naszej gminy – dodaje Adamo-
wicz.

Oszczędzać wodę powinni 
także mieszkańcy gminy Dre-
lów. – Apeluję do mieszkań-
ców o ograniczenie używania 
wody konsumpcyjnej do celów 
gospodarskich, podlewania 
upraw, ogródków i trawników, 
napełniania basenów czy my-
cia pojazdów mechanicznych – 
mówi Rafał Kortoniuk, kierow-
nik ZUWiGK w Drelowie.

Płoną trawy i lasy
Sucho jest również w la-

sach. W województwie lubel-
skim obowiązuje trzeci, czyli 
najwyższy stopień zagrożenia 

pożarowego. Wilgotność ściółki 
w lasach w okolicy Białej Podla-
skiej jest niska, waha się około 
13 procent.

– Zima była całkiem su-
cha, nie było śniegu, przez co 
teraz w glebie nie ma wilgo-
ci. W Nadleśnictwie Chotyłów 
praktycznie od początku wio-
sny nie mieliśmy opadów, raz 
tylko spadł drobny deszcz. Na 
szkółce nawadniamy młode ro-
śliny, żeby mogły przetrwać. 
Sytuacja w lesie jest i tak lepsza 
niż na polach, ponieważ gęsta 
roślinność dłużej utrzymuje 
wilgoć w glebie niż na odkry-
tym terenie. Ale u nas też nie-
stety widać skutki braku desz-
czu. Paradoksalnie w marcu 
w lesie było bardziej zielono niż 
jest teraz, w kwietniu – mówi 
Mariusz Kiczyński, zastępca 
nadleśniczego w Nadleśnictwie 
Chotyłów.

Na razie, przynajmniej 
w tym nadleśnictwie, poża-
rów nie odnotowano więcej niż 
w ubiegłych latach. – Mamy 
własny sprzęt, kamery, któ-
re pozwalają szybko wykryć 
pożar. Ale z niepokojem ob-
serwujemy sytuację związaną 
z brakiem opadów – dodaje Ki-
czyński.

Leśnicy i strażacy bacznie 
monitorują sytuację pożarową 
w lasach. Tylko przez sobotę 
i niedzielę Komenda Miejska 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Białej Podlaskiej otrzymała 
zgłoszenia do 16 pożarów lasów 
i traw na nieużytkach. Palił się 
młodnik w Czosnówce, sucha 
trawa przy Kąpielowej w Bia-
łej Podlaskiej, nieużytki rolne 
w Zaściankach, a później trawa 
na poboczu drogi przy ul. Si-
teńskiej w Międzyrzecu Podla-
skim. 

Strażacy walczyli również 
z pożarami traw w Zahorowie, 
Gnojnie i Terespolu. W niedzie-
lę po południu zapalił się młod-
nik w Holi pod Białą Podlaską 
i łąka przy Krznie w Dobryniu 
Dużym. Pełne ręce roboty mieli 
również strażacy gaszący poża-
ry traw w Szostakach i Piszcza-
cu Kolonii.

Monika Pawluk

Rolnicy nadal nie mają wypłaconych odszkodowań za ubiegłoroczną suszę!

Podlasie błaga o deszcz 

Rolnicy ruszyli w pola, ale już wiedzą, że kolejny rok będą walczyć z 
suszą

W inicjatywę szycia 
maseczek bialska gmi-
na włączyła się jeszcze 
zanim wprowadzono 
ogólnokrajowy nakaz 
zasłaniania twarzy – 
podkreśla wójt Wiesław 
Panasiuk. Instruktor-
ki Gminnego Ośrodka 
Kultury szyją maseczki 
dla mieszkańców gminy. 
Zamierzają ich wykonać 
15 tysięcy.

Pierwszym krokiem po-
mocy, jaki podjęła gmina Bia-
ła Podlaska, było przekazanie 
Stacji Pogotowia Ratunkowe-
go 10 tys. zł na zakup m.in. 
maseczek i kombinezonów, 

czyli tego, co zwiększa bez-
pieczeństwo pracowników 
służby zdrowia, a czego nie-

ustannie brakuje. – Następnie 
z naszej, jako gminy, inicjaty-
wy skontaktowaliśmy się ze 
szpitalem. Z powierzonego 
materiału szyjemy im ma-
seczki. Robią to instruktorki 
z Gminnego Ośrodka Kultury, 
własnymi zasobami, bez spon-
sorów. Do tej pory uszyły dla 
szpitala 500 maseczek – mówi 
Wiesław Panasiuk, wójt gminy 
Biała Podlaska.

W gminie mieszka prawie 15 
tys. mieszkańców, ale najbar-
dziej potrzebne są dla 4 tysięcy. 
I tyle maseczek wolontariuszki 
z Gminnego Ośrodka Kultury 
zamierzają uszyć w pierwszym 
etapie. – Chcemy zaopatrzyć 
w maseczki wszystkich, ale bę-
dziemy to robić etapowo. Prio-
rytetem są seniorzy, których 
mamy w gminie około dwóch 

tysięcy, i to oni jako pierwsi 
otrzymają bezpłatne maseczki 
– dodaje wójt.

Są one nie byle jakie, bo wie-
lokrotnego użytku, z kieszonką 
na wymienny filtr. Materiału 
starczy na 4 tysiące. W akcję 
zaangażowanych jest dziesięć 
osób, które szyją dziennie 500 
maseczek. – Gdy inne panie 
usłyszały o tej inicjatywie, też 
chciały się przyłączyć. Szycie 
maseczek nadzoruje dyrek-
tor GOK Agnieszka Borodijuk. 
Oczywiście nadal każdy chętny 
może dołączyć do naszej akcji 
– zachęca Panasiuk.

Gminny Ośrodek Kultury 
może nawet dostarczyć maszy-
nę do szycia. Wszelkie pytania 
należy kierować dzwoniąc pod 
numer telefonu 516 200 802 
lub poprzez Facebooka Gmin-

nego Ośrodka Kultury w Białej 
Podlaskiej.

Przypominamy, że baweł-
niane maseczki wielokrotne-
go użytku po wykorzystaniu 
należy uprać w pralce w tem-
peraturze 60 stopni przez ok. 
45 minut. Maseczki należy 
prać oddzielnie, nie z innymi 
ubraniami. Po wysuszeniu wy-
prasować, ustawiając tempe-
raturę żelazka na ok. 100-110 
stopni C. Zamiast prać, można 
też ją wygotować we wrzącej 
wodzie (włożyć do pustego, 
zakręconego słoika i gotować 
przez około 30 minut). Poza 
tym można skorzystać z do-
mowego sterylizatora, który 
ma wielu rodziców małych 
dzieci.

Justyna Madan

Wójt Panasiuk: Będą maseczki dla wszystkich

Pierwsze maseczki otrzymają 
seniorzy
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Z Pawłem Iwaniu-
kiem, przedstawi-
cielem prezydenta 
ds. osób z niepełno-
sprawnościami, o sy-
tuacji osób niepełno-
sprawnych w czasie 
epidemii koronawiru-
sa rozmawia Justyna 
Dragan.

Jak w  sytuacji zagrożenia 
koronawirusem radzą sobie 
osoby niepełnosprawne?

– Niewątpliwie dużym 
utrudnieniem jest dla nich 
ograniczony dostęp do wie-
lu usług medycznych i so-
cjalnych. W ramach działań 
związanych z zapobieganiem 
rozprzestrzeniania się wirusa, 
zawieszona została np. fizjo-
terapia, która często stanowi 
podstawowe działanie umoż-
liwiające utrzymanie spraw-
ności fizycznej i zahamowanie 
lub przynajmniej zwolnienie 
postępu choroby. Osoby z nie-
pełnosprawnościami, jako 
grupa społeczna, mają jednak 
wysoki poziom świadomości 
medycznej. Dlatego myślę, 
że większość z nas rozumie, 
że ograniczenia, które na nas 
spadły, służą ochronie nas 
przed jeszcze poważniejszym 

zagrożeniem, jakim jest infek-
cja wirusem.

Czy i w jaki sposób niepełno-
sprawni mogą uzyskać pomoc 
w sytuacji, gdy sami powinni 
zostać w domach?

– Już na samym począt-
ku kwarantanny społecznej 
prezydent Michał Litwiniuk, 
we współpracy z Miejskim 
Ośrodkiem Pomocy Społecz-
nej i wolontariuszami Caritas, 
zainicjował akcję zakupów 
spożywczych dla osób z grupy 
ryzyka, czyli seniorów i osób 

z niepełnosprawnościami, aby 
ograniczyć konieczność ich 
wychodzenia z domu. Dodat-
kowo instytucje miasta Biała 
Podlaska biorą udział w do-
starczaniu do potrzebujących, 
w tym osób z niepełnospraw-
nościami, paczek żywnościo-
wych Polskiego Czerwonego 
Krzyża, które są finansowane 
przez Unię Europejską. Cały 
czas monitorujemy jednak sy-
tuację. Chcemy reagować na 
pojawiające się w mieście po-
trzeby oraz staramy się połą-
czyć nasze działania tak, aby 

dotrzeć z nimi do wszystkich 
mieszkańców. Musimy jednak 
mieć świadomość, że w sy-
tuacji reżimu sanitarnego nie 
wszystkie działania pomocowe 
są możliwe. Pomimo to zachę-
cam wszystkie osoby z nie-
pełnosprawnościami oraz ich 
opiekunów do kontaktu pod 
numerem 721 939 000 lub ad-
resem e-mail: pawel.iwaniuk@
bialapodlaska.pl. Nikogo nie 
zostawimy bez odpowiedzi.

Niedawno rozpoczął pan pra-
cę jako przedstawiciel pre-
zydenta ds. osób z  niepełno-
sprawnościami. Kto głównie 
zgłasza się po pomoc?

– W ciągu dwóch pierw-
szych miesięcy pracy obsłuży-
łem 37 klientów. Zakres pytań 
i próśb jest bardzo szeroki. 
Dotyczą one m.in. obowiązu-
jących przepisów, wsparcia, 
jakie realizuje miasto Biała 
Podlaska dla osób z niepełno-
sprawnościami, oraz plano-
wanych działań. Pojawiają się 
również prośby o pomoc w ta-
kich sprawach jak znalezienie 
pracy lub aktywizacja zawodo-
wa.

 Konieczność pozostania 
w  domu u  wielu osób powo-
duje, pomimo rozumienia 
całej sytuacji, także frustra-
cję. A  co z  osobami niepeł-
nosprawnymi, które w  wielu 
przypadkach i tak sporą część 
czasu spędzają w domu, a te-
raz nie mogą wychodzić prak-

tycznie w ogóle?
– To prawda, że jako oso-

by z niepełnosprawnościami 
wielu z nas jest dobrze przy-
stosowanych do długotrwałe-
go przebywania w domu. Tak 
jak wspomniałem wcześniej, 
rozumiemy tę sytuację i na-
wet, choć niechętnie, godzimy 
się z ograniczeniami w trak-
cie epidemii. Niepokoimy się 
jednak o naszych opiekunów 
i bliskich. W przeszłości zimą 
lub w trakcie sezonu grypo-
wego, kiedy my bywaliśmy 
w domach, nasi bliscy w więk-
szości funkcjonowali nadal bez 
zmian, a świat był bezpieczny. 
Dzisiaj jednak zagrożenie do-
tyczy wszystkich bez wyjątku 
i to może wzbudzać poczucie 
niepokoju. Nie chcę jednak 
zostawiać czytelników „Pod-
lasianina” w pesymistycznych 
nastrojach.

Jak zatem przeczekać ten 
trudny czas?

– Ważne jest to, abyśmy wy-
nieśli z tego doświadczenia jak 
najwięcej. Żebyśmy docenili te 
najprostsze rzeczy, których 
tak bardzo nam teraz brakuje. 
Ważne, aby rozmawiać z bli-
skimi, poświęcić im dużo swo-
jego czasu i uwagi. Ten gorszy 
czas w końcu minie, zatem 
myślmy o tym, co przed nami. 
O świecie po epidemii. I o tym, 
co w świecie po niej będziemy 
mogli zrobić dla osób z niepeł-
nosprawnościami.

Warto doceniać najprostsze rzeczy

Ten gorszy czas w końcu minie, zatem myślmy o tym, co przed nami. O 
świecie po epidemii – mówi Paweł Iwaniuk

r e k l a m a
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Od kilku dni nieofi cjal-
nie mówi się o tym, że 
pozytywny wynik na 
koronawirusa ma infor-
matyk z bialskiego szpi-
tala. Rzecznik placówki 
potwierdza, że jeden 
z pracowników nieme-
dycznych rzeczywiście 
jest zakażony. Do tego 
jeden z oddziałów został 
zamknięty.

W ubiegłym tygodniu dotarła do 
nas informacja, że oddział chorób we-
wnętrznych i geriatrii Wojewódzkie-
go Szpitala Specjalistycznego został 
zamknięty. U jednego z pacjentów 
wykryto 15 kwietnia koronawirusa. 
Co z pozostałymi osobami leżącymi 

i pracującymi na oddziale? – Jeden 
z pacjentów z wynikiem pozytyw-
nym przebywał w oddziale chorób 
wewnętrznych i geriatrii, w związku 
z tym oddział został zamknięty. Per-
sonel został poddany kwarantannie, 

zaś pacjenci odizolowani. Pacjenci 
zostali otoczeni opieką specjalnego 
zespołu. Zostały pobrane materiały 
do badań – informowała nas Magda-
lena Us, rzecznik szpitala.

Kolejny tydzień przyniósł nowe 

informacje. Tym razem wśród pra-
cowników szpitala mówiło się o tym, 
że jeden z informatyków ma korona-
wirusa. I znów pojawia się pytanie, co 
z pracownikami, którzy mieli z nim 
kontakt. – U jednego z pracowników 
niemedycznych WSzS wynik w kie-
runku koronawirusa jest pozytywny. 
Od 7 kwietnia osoba ta przebywała 
na urlopie. W minionym tygodniu zo-
stał pobrany materiał do badań, który 
potwierdził zakażenie wirusem SARS-
-CoV-2. Natychmiast po otrzymaniu 
wyniku pracowników, którzy mieli 
bezpośredni kontakt z osobą, poddano 
kwarantannie oraz wykonano badania 
w kierunku koronawirusa. Wszystkie 
wyniki są ujemne – odpowiedziała 
nam 20 kwietnia Magdalena Us.

Od tego samego dnia, w związ-
ku z zakończeniem kwarantanny 
pracowników Powiatowego Urzędu 
Pracy, wznowiona została obsługa in-
teresantów w budynku przy ul. Brze-
skiej.

Obecnie w oddziale obserwacyj-
no-zakaźnym WSzS znajdują się trzy 

osoby z podejrzeniem koronawirusa. 
W bialskim szpitalu jest hospitalizo-
wanych pięć osób z wynikiem po-
zytywnym. W tym, według naszych 
informacji, stan jednej z kobiet (córki 
pacjenta z geriatrii) jest ciężki.

Rzecznik wojewody lubelskiego 
poinformowała 20 kwietnia, że w wo-
jewództwie lubelskim pojawiły się 
trzy nowe przypadki zakażenia ko-
ronawirusem SARS-CoV-2, potwier-
dzone pozytywnymi wynikami te-
stów laboratoryjnych. Potwierdzone 
wyniki dotyczą kobiety w przedziale 
wieku 41-60 lat, mężczyzny w prze-
dziale wieku 0-20 lat i mężczyzny 
w przedziale wieku 41-60 lat. Wszyst-
kie osoby są z powiatu radzyńskiego, 
w stanie dobrym i miały styczność 
z przypadkiem potwierdzonym.

 Na dzień 20 kwietnia na godz. 10 
w Lubelskiem odnotowano w sumie 
310 przypadków zakażenia korona-
wirusem, w tym 10 osób zmarło i 103 
wyzdrowiały.

Justyna Dragan

W szpitalu zachorował pierwszy 
pracownik

Kolejny tydzień przyniósł nowe informacje. Tym razem okazało się, że 
koronawirusa ma jeden z informatyków szpitala

fo
t.

Ju
st

yn
a 

D
ra

ga
n

Na szczeblu 
krajowym padł pomysł, by 
profilaktycznie przepro-
wadzać testy pracowni-
kom służby zdrowia, jako 
najbardziej narażonym na 
zakażenie. Senat był „za”, 
jednak większość posłów 
zagłosowała przeciwko. 
W tym m.in. bialski poseł 
Dariusz Stefaniuk (PiS), 
który jest członkiem Rady 
Społecznej bialskiego 
szpitala.

Podczas głosowania nad tzw. 
tarczą w nocy z 16 na 17 kwiet-
nia Sejm odrzucił poprawkę Se-
natu, by testować profilaktycz-
nie co tydzień cały personel 
ochrony zdrowia. Opozycja jest 
takim obrotem spraw mocno 
oburzona, podobnie zresztą jak 
przeciwnicy PiS, którzy wyra-
żali swoje zdanie na ten temat 
w mediach społecznościowych. 
„Według ostatnich danych 
Głównego Inspektora Sanitar-
nego, aż 17 proc. zakażonych 
to pracownicy służby zdrowia. 
Dla porównania w Niemczech, 
które mają 16 razy więcej przy-

padków SARS-CoV-2, zakażony 
personel stanowi zaledwie 6 
proc. wszystkich przypadków” 
– czytany na OkoPress.pl.

A jak wygląda sytuacja 
w bialskim szpitalu? Zapyta-
liśmy o to dyrektora Adama 
Chodzińskiego. Pierwsze py-
tanie dotyczyło decyzji rządu 
o niefinansowania testów dla 
medyków (nie chciał tego m.in. 

Dariusz Stefaniuk, który jest 
w Radzie Społecznej Szpitala). 
Tu komentarza nie uzyskaliśmy.

Poza tym zapytaliśmy 
o obecnie stosowane w szpita-
lu procedury badania lekarzy 
i pielęgniarek pod kątem ko-
ronawirusa. O to, jak często są 
wykonywane, kogo dotyczą, czy 
tylko lekarzy i pielęgniarek, czy 
także personelu pomocniczego, 

a więc salowych, pracowników 
obsługi itp. – W Wojewódz-
kim Szpitalu Specjalistycznym 
w Białej Podlaskiej sukcesywnie 
pobierane są wymazy w celu 
wykonywania testów w kierun-
ku wystąpienia koronawiru-
sa zarówno dla pacjentów, jak 
i personelu szpitala. Gdy tylko 
występuje taka potrzeba i ist-
nieje ryzyko zakażenia, per-
sonel (medyczny i niemedycz-
ny) poddawany jest badaniom 
w kierunku SARS-CoV-2. Od 
wielu tygodni takie badania są 
wykonywane i przekazywane 
do ośrodków referencyjnych 
w Warszawie i Lublinie. Per-
sonel jest otoczony ochroną 
w tym zakresie – deklaruje dy-
rektor.

Chodziński odniósł się tak-
że do ochrony pracowników 
szpitala pod kątem bezpie-
czeństwa i higieny. – Szpital 
posiada zabezpieczenie w po-
staci środków ochrony indy-
widualnej, co jest szczególnie 
ważne w tym czasie. Syste-
matycznie uzupełniamy stany 
magazynowe i przekazujemy 
środki ochrony personelowi 
szpitala – twierdzi.

Przeczą jednak temu pra-
cownicy medyczni, wypowiada-

jący się m.in. w sieci, że wsparcie 
ze strony dyrekcji dla pracow-
ników szpitala jest niewystar-
czające. Dlatego mieszkańcy, 
w ramach internetowej akcji, 
charytatywnie szyją maseczki 
pracownikom i przekazują je na 
kolejne oddziały, na których jest 
na to zapotrzebowanie.

Sytuację związaną z opieką 
nad pracownikami skomento-
wał na swoim profilu były or-
dynator neonatologii oraz po-
seł Koalicji Obywatelskiej Riad 
Haidar. We jego internetowym 
wpisie czytamy: „Niestety dy-
rektor szpitala Adam Chodziń-
ski, radny PiS, jak i przewodni-
czący Społecznej Rady Szpitala 
Dariusz Stefaniuk, poseł PiS, 
nie zadbali o bezpieczeństwo 
ludzi pracujących i przeby-
wających w szpitalu, czego 
wynikiem jest zamknięcie Od-
działu Geriatrycznego w Białej 
Podlaskiej. Panowie Chodziń-
ski i Stefaniuk są tak bardzo 
zajęci politycznymi rozgryw-
kami i organizacją wyborów 
prezydenckich, że zapomnieli 
o swoich podstawowych obo-
wiązkach na rzecz pacjentów 
i personelu”.

Redakcja

Nie będzie testów dla wszystkich medyków

Panowie Chodziński i Stefaniuk są tak bardzo zajęci politycznymi 
rozgrywkami i organizacją wyborów prezydenckich, że zapomnieli o 
swoich podstawowych obowiązkach na rzecz pacjentów i personelu 
szpitala – mówi Riad Haidar

Ogień pojawił się w nie-
dzielę po południu. Strażacy 
zaalarmowani zostali po godzi-
nie 16. W akcji uczestniczyło 
12 jednostek. – Gaszenia po-
żaru trwało kilka godzin. Przez 

całą noc strażacy pracowali 
na miejscu, dogaszanie jesz-
cze trwa. Ale sytuacja jest już 
opanowana. Ogień zajął około 
trzy i pół hektara lasu, w tym 
trzy hektary z zasobów Lasów 

Państwowych. Paliła się trawa 
w drzewostanie brzozowym 
– mówił nam w poniedzia-
łek w południe Tomasz Bylina, 
nadleśniczy Nadleśnictwa Biała 
Podlaska.

Pożar wybuchł niedaleko 
„Świętych Dębów” z leśnictwa 
Szadek, czyli dwóch pomni-
ków przyrody podlegających 
ochronie od 1988 r. Z uroczy-
skiem, gdzie rosną te drzewa, 
związana jest opowieść prze-
kazywana z pokolenia na poko-
lenie. W czasie prześladowań 

Podlaskich Unitów przez car-
skie władze, w kwietniu 1876 
roku, kobiety z parafii Hrud 
przez sześc tygodni chroniły 
swoje dzieci w tym uroczysku, 
aby zapobiec przymusowemu 
ochrzczeniu ich w obrządku 
prawosławnym.

Były poważne obawy, że 
ogień dotrze do podlaskich po-
mników przyrody. – Na szczę-
ście „Świętym Dębom” nic się 
nie stało. Od tego miejsca do 
pożaru było jeszcze około pół 
kilometra – dodaje Bylina.

Pomimo suszy sytuacja po-
żarowa w Nadleśnictwie Biała 
Podlaska nie jest jeszcze naj-
gorsza. – W tym roku jest to 
pierwszy pożar na terenie na-
szego nadleśnictwa. W lesie 
jest sucho i gdyby nie nocne 
przymrozki, wilgoci w ściółce 
byłoby jeszcze mniej. Ale w tej 
chwili nie wprowadzamy żad-
nych ograniczeń dotyczących 
wstępu do lasu – informuje 
nadleśniczy.

Monika Pawluk

Paliło się w pobliżu „Świętych Dębów”
Przez całe niedzielne po-

południe, noc, aż do poniedziałkowych godzin po-
południowych strażacy walczyli z pożarem lasu 
w kompleksie pomiędzy Hrudem a Klonownicą Dużą. 
Zaledwie pół kilometra od uroczyska, w którym ro-
sną cenne dla historii Południowego Podlasia pomni-
ki przyrody.

GMINA BIAŁA PODLASKA

BIAŁA PODLASKA

REGION
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Od 2016 roku gmina 
Łomazy współpracu-
je z członkami Stu-
denckiego Koła Na-
ukowego Planistów 
„SmartCity”, działa-
jącego przy UMCS 
w Lublinie. Studenci 
w ramach praktyk 
nie tylko rozwija-
ją swoje pasje, ale 
również opracowują 
projekty zagospoda-
rowania przestrzeni 
publicznej, mające 
na celu upiększenie 
Łomaz.

Efektywne współdziałanie 
Uniwersytetu Marii Curie-
-Skłodowskiej i gminy Łoma-
zy zaowocowało podpisaniem 
w 2017 roku porozumie-
nia o współpracy pomiędzy 
UMCS, w imieniu którego 
działał dziekan Wydziału Nauk 
o Ziemi i Gospodarki Prze-
strzennej dr hab. Sławomir 
Terpiłowski, a gminą Łomazy, 
reprezentowaną przez wójta 
Jerzego Czyżewskiego.

– W następnych latach na 
wybranych obszarach prze-
prowadzona została inwenta-
ryzacja przyrodniczo-urbani-
styczna. Po czym w Urzędzie 
Gminy Łomazy odbyło się 
spotkanie wójta, radnych, soł-
tysów i pracowników Urzędu 
Gminy, zajmujących się go-
spodarką przestrzenną, ko-
munalną oraz planowaniem, 
z członkami Studenckiego 
Koła Naukowego Planistów 
„SmartCity”, pod opieką dr 
Dagmary Kociuby – mówi Je-
rzy Czyżewski. – Podczas 

spotkania przyszli projektan-
ci zaprezentowali koncepcję 
zagospodarowania wybranych 
przestrzeni publicznych. Stu-
denci starali się wyjść na-
przeciw oczekiwaniom miesz-
kańców, zgłaszanym podczas 
prac inwentaryzacyjnych. Ich 
realizacja miałaby przyczy-
nić się do rewitalizacji tere-
nów o ogromnym potencjale 
i uczynienia z nich kolejnych 
wizytówek gminy Łomazy.

Jak dodaje wójt, wszystkie 
pomysły studentów są zazwy-
czaj entuzjastycznie przyjmo-

wane przez reprezentantów 
gminy, którzy chcą wcielać 
w życie zaproponowane roz-
wiązania.

Dzięki współpracy ze stu-
dentami z lubelskiej uczel-
ni, gmina Łomazy ma szan-
sę całkowicie zmienić swoje 
oblicze. Studenci w ramach 
praktyk opracowują projekty 
zagospodarowania przestrze-
ni publicznej. – Były to m.in. 

projekt zagospodarowania te-
renu wokół stawów po byłej 
cegielni, stadion, skwerek po 
byłym kinie, plac po mleczarni 
w Dubowie czy plac poszkolny 
w Burwinie. Jeden z projektów 
został już zrealizowany, przy 
wsparciu funduszy unijnych, 
a trzy są obecnie realizowane 
– mówi wójt Czyżewski.

Justyna Madan

Pracują nad upiększeniem gminy

W 2017 roku wójt Jerzy Czyżewski (z prawej) podpisał porozumienie z 
dr hab. Sławomirem Terpiłowskim z UMCS
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Studenci zaprojektowali m.in. teren wokół stawów po byłej cegielni
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Kwarantanna jest bar-
dzo trudnym czasem dla 
wielu osób. Nie każdy 
ma możliwość czy siłę, 
by samodzielnie kupić 
sobie żywność czy leki. 
Z pomocą, już w połowie 
marca, wyszli druhowie 
z OSP KSRG Sławacinek 
Stary. Zapoczątkowali 
oni akcję #zostańwdo-
mu i pomagają osobom 
starszym oraz wszystkim 
potrzebującym.

– W tej szczególnej sytuacji 
zagrożenia epidemiologicz-
nego wychodzimy naprzeciw 

osobom starszym i wszystkim 
potrzebującym. To właśnie te 
osoby są w grupie największe-
go ryzyka zakażenia i powikłań 
po chorobie COVID-19 – po-
informowali na swoim profilu 
facebookowym druhowie ze 
Sławacinka Starego. – W trosce 
o osoby starsze, samotne, ma-
jące problemy z poruszaniem 
się czy osoby chore przewlekle 
informujemy, że strażacy z na-
szej jednostki rozpoczynają ak-
cję #zostańwdomu.

Celem akcji jest pomoc 
w robieniu zakupów (potrzeb-
nych środków czystości, leków 
czy żywności) i dostarczaniu 
ich do miejsc zamieszkania. Ak-
cja dotyczy osób z gminy Biała 
Podlaska, ale również miasta 
Biała Podlaska. – Zwracamy się 

do państwa z gorącą prośbą 
o sygnały, jeśli w sąsiedztwie 
mają państwo osobę, której na-
leżałoby w tym okresie pomóc. 
Prosimy o kontakt telefoniczny 
lub poprzez nasz fanpage FB. 
Jako strażacy z OSP jesteśmy 
gotowi robić zakupy wszyst-
kim, którzy są w potrzebie – 
apelują strażacy.

Początkowo akcja miała 
potrwać do 27 marca, jednak 
w związku z przedłużeniem 
czasu kwarantanny trwa ona 
aż do odwołania. – Tak, lu-
dzie dzwonią. Teraz może już 
mniej, bo każdy oferuje swo-
ją pomoc i mają szeroki wa-
chlarz do wyboru. Zazwyczaj 
zgłaszają się do nas z prośbą 
o pomoc w zrobieniu zaku-
pów. Jesteśmy też wyznaczeni 
przez wójta gminy Biała Pod-
laska do pomocy Gminnemu 
Ośrodkowi Pomocy Społecz-
nej – informuje druhna Ada 
Sałamacha. Dodaje, że pod-
czas pandemii praca jednost-
ki jest ograniczona do mini-
mum. – Działamy tylko wtedy, 
gdy jest to konieczne. Ciągle 
gromadzimy środki ochrony 
osobistej, żeby być w pełni 
zabezpieczonym.

Akcja #zostańwdomu trwa, 
a więc każdy, kto potrzebuje 
pomocy, może zgłosić się do 
jednostki dzwoniąc pod numer 
telefonu 661 46 46 48 lub po-
przez Facebooka: OSP KSRG 
Sławacinek Stary.

Justyna Madan

Druhowie zawsze chętni
do pomocy

Druhowie ze Sławacinka Starego pomagają potrzebującym w gminie i 
mieście Biała Podlaska
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Od 
czwartku 16 kwietnia 
w całym kraju mamy 
obowiązek zakrywania 
twarzy w miejscach pu-
blicznych. W łomaskiej 
gminie grupa chętnych 
do pomocy osób postano-
wiła pomóc innym miesz-
kańcom i zaczęła szyć 
dla nich maseczki. Każdy 
może się przyłączyć.

Pierwszą partię maseczek 
można odbierać (począwszy 
od minionego czwartku) przed 
Urzędem Gminy w Łomazach. 
Urzędnicy proszą o kontakt 
poprzez domofon. Jest też 
możliwość dostarczenia mase-
czek do domu. W takim przy-
padku konieczny jest kontakt 
telefoniczny pod numerem 

tel. 83 341 70 51. Jak infor-
muje Urząd Gminy, maseczki 
będą rozdawane w takiej ilości, 
ile osób zostało zgłoszonych 
w deklaracji gospodarowania 
odpadami komunalnymi – do 
wyczerpania zapasów. Infor-
macje o kolejnych partiach 
maseczek do rozdania będą 
podawane zarówno na stro-
nie internetowej gminy, jak 
i gminnym Facebooku.

Każdy, kto ma w domu ma-
szynę do szycia, chęci i umie-
jętności, może przyłączyć się 
do akcji. Tkaninę gwarantuje 
gmina. Aby zgłosić się do po-
mocy, należy skontaktować się 
z koordynatorką Moniką Gło-
wacką – telefonicznie 83 341 70 
76 lub wysyłając prywatną wia-
domość na profilu facebooko-
wym Urzędu Gminy Łomazy.

Justyna Madan

Umiesz szyć
– zgłoś się do akcji

Takie eleganckie maseczki szyją panie w gminie Łomazy. Otrzymują je 
wszyscy mieszkańcy gminy

GMINA ŁOMAZY

Justyna Madan

Justyna Madan

GMINA BIAŁA PODLASKA

GMINA ŁOMAZY
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Patro-
nem koła Związku Byłych 
Żołnierzy Zawodowych 
w Terespolu jest kapitan 
Mieczysław Tomaszewski 
(1907-1946), który służył 
zarówno przedwojennej, 
jak i powojennej Polsce. 
Tej drugiej bardzo krót-
ko, bo 10 listopada 1946 
r. został zastrzelony. 
I od tego momentu jego 
życiorys ma dwie różne 
wersje. 

Mieczysław Tomaszewski urodził 
się 27 maja 1907 r. w majątku Szostaki, 
powiat słucki. Syn Józefa i Marii świa-
dectwo dojrzałości otrzymał w 1928 r. 
w Nieświeżu, po ukończeniu Liceum 
Pedagogicznego. W tym samym roku 
wstąpił do Ofi cerskiej Szkoły Piecho-
ty w Ostrowiu Mazowieckim, a po jej 
ukończeniu w stopniu podporucz-
nika otrzymał przydział do 34 Pułku 
Piechoty w Białej Podlaskiej. W okre-
sie służby pełnił funkcje na różnych 
stanowiskach dowódczych oraz po-
szerzał swoje kwalifi kacje, wiedzę 
i umiejętności na kursach w Rember-
towie i Bydgoszczy.

Z niewoli do Polski
W latach 1936-1938 został skie-

rowany do służby w Korpusie Obro-
ny Pogranicza, a konkretnie do 
Brygady KOP Podole, z miejscem 
stacjonowania Czortków. W czerw-
cu 1939 r. powrócił jednak do swo-
jego macierzystego pułku w Białej 
Podlaskiej i w kampanii wrześniowej 
wziął udział jako dowódca kompa-
nii w stopniu porucznika, walcząc 
z Korpusem Pancernym gen. Gu-
deriana na Pomorzu, w okolicach 
Koronowa. Tam, po ciężkich bojach, 
dostał się wraz z wieloma innymi do 
niewoli niemieckiej. W efekcie prze-
bywał kolejno w czterech obozach 
jenieckich dla ofi cerów Wojska Pol-
skiego: Itzehoe, X4, Lubeck, Dössel.

Pierwszą wiadomość o losie męża 
Barbara Tomaszewska otrzymała 

z ofl agu X A w Itzehoe, który został 
wyzwolony przez armię amerykańską 
w kwietniu 1945 r. Wkrótce po tym 
Tomaszewski wrócił do żony i córki, 
mimo że wielu jego kolegów wybrało 
emigrację. Wrócił 18 sierpnia 1945 r., 
choć zdawał sobie sprawę z sytuacji 
politycznej, w jakiej znalazła się Polska.

Po krótkim odpoczynku w gro-
nie rodzinnym, we wrześniu 1945 r. 
wstąpił w szeregi Ludowego Wojska 

Polskiego. W jego biogramie napi-
sano, że wrócił, „bo postanowił słu-
żyć młodej władzy ludowej”. Miesiąc 
później został awansowany do stop-
nia kapitana i 6 października wyzna-
czony przez Dowództwo Okręgu 
Wojskowego Gdańsk na stanowisko 
inspektora wyszkolenia w wydzia-
le nowo powstałej formacji Wojsk 
Obrony Pogranicza oraz otrzymał 
awans do stopnia kapitana.

Powrót i śmierć
Pod koniec 1945 r. dowództwo 

przychyliło się do jego prośby i prze-
niosło go z Gdańska na teren Pod-
lasia. Został skierowany do dalszej 
służby na stanowisku liniowym, by 
1 lipca 1946 r. objąć stanowisko do-
wódcy Przejściowego Punktu Kon-
trolnego w Terespolu nad Bugiem. 
Tu był stale wśród swoich podwład-
nych, uczył ich żołnierskiego rzemio-
sła, i z tego go zapamiętano, bo już 10 
listopada nocą został zastrzelony.

Od tego momentu w życiorys 
dowódcy wkrada się ideologia. 
Jak wówczas twierdziły ofi cjalne 
władze, działalność kapitana To-
maszewskiego nie uszła uwadze 
reakcyjnego podziemia. W nocy 
wtargnął do jego prywatnego 
mieszkania wysłannik bandy zbroj-
nej, dezerter Buczkowski. Oddał 
z pistoletu cztery strzały i zbiegł. 
W kronice macierzystej jednostki 
znajduje się następujący zapis:

„Wartownik przy przejściowym 
punkcie kontrolnym słysząc strza-
ły ogłosił alarm. Uzbrojona grupa 
żołnierzy pośpieszyła na ratunek 
do mieszkania swojego dowódcy. 
W głębi pokoju, w poprzek łóżka, 
leżało ciało kapitana, bezwładne, 
zbroczone krwią.”. Z kolei opisują-
cy to wydarzenie por. Marek Fran-
kowski i kpt. pil. Jerzy Staszewski 
napisali: „Uroczystości pogrzebowe, 
zorganizowane przez dowództwo 
Wojsk Ochrony Pogranicza, prze-
rodziły się w spontaniczną manife-
stację poparcia dla władzy ludowej, 
przeprowadzenia reform społecz-
nych oraz skierowania Polski na 
drogę socjalistycznego rozwoju”.

Zwłoki kapitana Tomaszewskie-
go złożono z oddaniem honorów 
w Alei Zasłużonych na cmentarzu 
przy ul. Janowskiej w Białej Podla-
skiej. Na jego grobie położono płytę 
i wzniesiono pomnik z wkompo-
nowanym słupem granicznym (dziś 
grób wygląda tak, jak na zdjęciu 
obok). Pamięć o kapitanie Toma-
szewskim pozostała także wśród 
mieszkańców Terespola – został pa-
tronem tamtejszego Koła ZBŻZ.

Zięć: Było inaczej!
Mieczysław Tomaszewski był 

ojcem Jadwigi Robak, znanej bial-

czanom pani doktor, która zmarła 
w 2017 r. i została pochowana razem 
z rodzicami. Jej mąż Tadeusz, lekarz 
weterynarii, opowiada jednak inną 
wersję śmierci swojego nigdy nie-
poznanego teścia.

– Dopiero po latach dotarło do 
nas, że śmierć Mieczysława To-
maszewskiego była zaaranżowana. 
Był on w Czortkowie przeszkolony 
w kontrwywiadzie w zakresie zwal-
czania komuny i ta wiedza musiała 
być dostępna komunistom. Całą 
wojnę przebył w obozach jenieckich. 
Wrócił, bo tutaj zostawił żonę i cór-
kę. Być może liczył na trzecią wojnę 
światową i uważał, że będzie po-
trzebny. Mieszkał w Terespolu, żona 
i córka w Białej. Nie zabrał rodziny, 
bo może obawiał się o ich los. Prze-
cież musiał słyszeć, jak w tamtych 
czasach z ulic ginęli ludzie – mówi 
weterynarz.

Jak twierdzi Tomaszewski, jego 
teść został zastrzelony od tyłu. Do-
chodzenie w sprawie jego śmierci 
zostało umorzone, ponieważ Bucz-
kowski, po dokonaniu zbrodni, ucie-
kał przez tory kolejowe, gdzie został 
zastrzelony przez żołnierzy radziec-
kich. Po jego śmierci stwierdzono, 
że współpracował ze Zrzeszeniem 
Wolność i Niezawisłość. No cóż, 
on nie żył i nie mógł się bronić, bo 
z tego, co teraz wiadomo, WiN nic 
o nim nie wiedział.

Piękny pogrzeb
– Sprawą tą zainteresowałem się 

na przełomie lat 60. i 70. XX wieku – 
dodaje Robak. – Spotkałem wówczas 
człowieka, który również był szko-
lony w Czortkowie. Nie mam żadnej 
wątpliwości, że śmierć teścia zosta-
ła zaplanowana, ponieważ w sze-
regach komunistycznego Wojska 
Polskiego nie mogło być człowieka, 
który zwalczał komunę.

Mimo to ówczesna władza zor-
ganizowała mu piękny pogrzeb. Była 
trumna na lawecie, wieńce, prze-
mówienia, w których podkreślano, 
jak bardzo był zasłużony dla władzy 
ludowej i nowego państwa polskie-
go. Rodzina przyjęła to w dobrej 
wierze. – Tak były budowane zręby 
socjalistycznej państwowości pol-
skiej – kończy Robak.

Ewa Koziara

Tajemnicza śmierć dowódcy

Fotografi a Mieczysława Tomaszew-
skiego z zaświadczenia dokumentu-
jącego jego powrót z niemieckiego 
ofl agu do Polski 18 sierpnia 1945 r.

29 października 1938 r. premier 
Sławoj Składkowski odznaczył 
por. Tomaszewskiego Brązowym 
Krzyżem Zasługi

Identyfi kator Tomaszewskiego z 
jednego z niemieckich ofl agów

Mieczysław Tomaszewski spoczywa razem z żoną Barbarą i córką Ja-
dwigą Robak. Za ich grobem leżą członkowie ruchu oporu, rozstrzelani 
przez niemieckich policjantów w lesie Bagonica 27 maja 1943 r. 
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BARAN
To, co nie udawało ci się przez 
ostatnie tygodnie, powoli zacznie 
układać się po twojej myśli. Ktoś, kto 
blokował twoje sprawy lub utrudniał 
ci działanie, zajmie się czymś innym. 
Dostaniesz dobre wiadomości, po-
twierdzą się korzystne dla ciebie 
ploteczki. Zrób plan działania, wy-
pisz swoje cele, znajdź pomocników 
i nie oglądaj w przeszłość.

BYK
Nie będzie dla ciebie rzeczy niemoż-
liwych. Chętnie zajmiesz się zaległy-
mi sprawami, ale wszystko będziesz 
chciał zrobić natychmiast i bez oglą-
dania się na to, co sądzą inni ludzie. 
To dobry czas, aby sprytnie wyplą-
tać się z obietnic, które kosztują cię 
zbyt wiele czasu i energii.

BLIŹNIĘTA
Słuchaj swojej intuicji i nie wtrącaj 

się w sprawy, które mogą się źle 
dla ciebie skończyć. W pracy nie 
daj się sprowokować do konfl iktów 
i cierpliwie rób swoje. Zamów cie-
kawe książki, poszukaj inspiracji. 
W miłości będziesz teraz bardziej 
tajemniczy. Ktoś nowy zaprzątnie 
twoją uwagę, zaczniesz rozważać 
różne romansowe opcje.

RAK
Poczujesz, że życie zaczyna biec 
spokojniejszym rytmem i nad 
wszystkim uda ci się teraz zapano-
wać. Postaraj się tylko znaleźć wię-
cej czasu na własne zainteresowa-
nia. Kup inspirujący poradnik, bo 
warto trochę zadbać o swój rozwój 
i edukację. W weekend czekają się 
ciekawe rozmowy z przyjaciółmi.

LEW
Wstąpi w ciebie niespokojny duch. 
Popatrz na wszystko z optymi-
zmem, bo Lwy stworzone są do 
wygodnego życia. W miłości nie 

będziesz się nudzić, bo Wenus ku-
sić cię będzie do fl irtów, a nawet 
romansu. Uważaj, bo możesz stra-
cić dla kogoś głowę, a przy okazji 
również zdrowy rozsądek.

PANNA
Wprowadzisz w swoje życie kilka no-
wych zasad. W pracy zaczniesz dzia-
łać według planu, a w domu od nowa 
podzielisz obowiązki. Koniec tygodnia 
sprzyja sprawom fi nansowym. Ktoś 
nagle odkurzy stary pomysł, ktoś 
przypomni sobie o wspólnych celach. 
To może być szansa na awans i sukces.

WAGA
Pokaż wszystkim w swoim oto-
czeniu, jak podejmować szybkie 
i trafne decyzje, ale nie rywali-
zuj z własnym szefem. Połączenie 
emocji i ambicji może skończyć 
się konfl iktem, dlatego uważaj na 
słowa. Pod koniec tygodnia w porę 
chwycisz szansę na zdobycie do-
datkowej gotówki. Weekend bar-
dzo sprzyja odpoczynkowi.

SKORPION
Odzyskasz dobry humor i pewność 

siebie. Chętnie zajmiesz się spra-
wami, które wymagają rozmów 
z innymi ludźmi. W związku z pra-
cą będzie mnóstwo gwaru i zamie-
szania. Postaraj się zapanować nad 
chaosem, abyś potem nie utonął 
w morzu zaległości.

STRZELEC
Szczęście ci sprzyja, a korzystnych 
okazji nie zabraknie. Nie marnuj 
tylko czasu na kłótnie z upartym 
współpracownikiem, którego i tak 
nie przekonasz do tego, co dobre. 
Warto za to zabierać się za różne 
domowe sprawy. W rodzinie ufaj 
intuicji, bo mogą ujawnić się różne 
zadawnione konfl ikty, a ty będziesz 
musiał wszystkich pogodzić.

KOZIOROŻEC
Czeka cię sympatyczny tydzień. 
Ktoś ważny wreszcie cię doceni. 
Uśmiechaj się i słuchaj ludzi, bo 
dzięki umiejętności współpracy 
zyskasz o wiele więcej, niż się 
spodziewałeś. Dyplomatyczne 
zdolności będą ci szczególnie 
potrzebne pod koniec tygodnia. 
Ktoś wtedy spróbuje obarczyć 

cię swoimi obowiązkami lub 
nagle zmieni zdanie w ważnej 
sprawie.

WODNIK
Zamiast ścigać się z ambitny-
mi współpracownikami, zwolnisz 
tempa. Popatrz na wszystko z dy-
stansu i bądź dla siebie samego 
bardziej wyrozumiały. Uda ci się 
rozsądzić spór i znajdziesz dobre 
wyjście z trudnej towarzyskiej sy-
tuacji. Pod koniec tygodnia zwróć 
uwagę na rodzinne sprawy i pa-
miętaj o kimś, kto czeka na ważną 
wiadomość.

RYBY
W tym tygodniu trudno ci będzie 
odnaleźć się wśród domowych 
i zawodowych obowiązków. Ła-
two się znudzisz i szybko znie-
chęcisz do nowych spraw. Jeśli 
nie wplączesz się w niepotrzeb-
ną dyskusję, to twoje sprawy 
zawodowe biec będą spokojnym 
rytmem. Za to w domu czas mi-
nie ci bardzo przyjemnie, a roz-
mowy z krewnymi wprawią cię 
w dobry humor.

się w sprawy, które mogą się źle 

HOROSKOP 

TERESPOL
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Dominika jest stu-
dentką z Londynu, 
pochodzi z powiatu 
bialskiego, ale od 
kilku lat mieszka 
w Wielkiej Brytanii. 
Opowiada, jak wy-
gląda życie w najbar-
dziej zaludnionym 
brytyjskim mieście 
w okresie ‚lockdown’ 
(izolacji) i epidemii 
koronawirusa.
Jakie rygory, mające zapo-
biegać rozprzestrzenianiu 
się koronawirusa, wprowa-
dzono w Wielkiej Brytanii?

– Rząd wprowadził cztery 
główne obostrzenia. Doty-
czą robienia zakupów, tylko 
w sklepach spożywczych i ap-
tekach, przy czym na zakupy 
powinniśmy chodzić naj-
rzadziej, jak jest to możliwe. 
Aktywność fizyczna została 
ograniczona tylko do jednej 
formy: biegania, spacerów 
lub jazdy rowerem. Powinni-
śmy ograniczyć kontakty do 
osób nam najbliższych. Wy-
jątkiem są wyjścia po wszel-
kie potrzeby medyczne lub 
zapewnienie opieki lub po-
mocy osobom wymagającym 
szczególnej opieki. Możliwe 
jest wyjście do i z pracy, ale 
tylko tam, gdzie jest to abso-
lutnie konieczne i nie można 
tego zrobić z domu.

Czy Brytyjczycy stosują się 
do tych ograniczeń?

– Widać, że wszyscy się 
tego trzymają. Gdy wychodzę 
się przebiec raz dziennie, na 
zewnątrz widzę tylko osoby, 
które też biegają lub wraca-
ją ze sklepu z reklamówkami. 
Akurat gdy te restrykcje się 
rozpoczęły, nastała piękna 
pogoda, a że siłownie też są 
zamknięte, ludzie nadal chcą 
korzystać z aktywności. Na-
tomiast z rana ulice są całko-
wicie puste, co jest ogromną 
różnicą szczególnie obok sta-
cji metra, gdzie o tej samej 
godzinie jeszcze kilka tygodni 
temu był wielki zgiełk. Dopie-
ro jak rząd oznajmił ostatnie 
ograniczenia, ludzie się tego 
bardziej trzymają, w porów-
naniu do wcześniejszych 
dni, gdy restauracje były za-
mknięte, ale parki oblegane. 
Policjantów na drogach jest 
póki co mało, ale może to za-
leży od lokalizacji. I na razie 
nie widziałam, aby reagowali. 
Choć koleżanka mówiła, że 
w jej okolicy, w Wilshire, dwie 
panie siedziały obok siebie na 
ławce i rozmawiały, za co do-
stały mandat. 

Jak społeczeństwo reaguje 
na nowe realia?

– Na ogół jest ciężko, ale 
ludzie próbują podchodzić 
do tego pozytywnie. Byłam 
w „sklepie”, który jeszcze ty-
dzień temu był kawiarnią, 
a teraz sprzedawane są w nim 
produkty spożywcze. Poszłam 

tam specjalnie, żeby wesprzeć 
właścicieli, bo nie chcę, by 
splajtowali. „Sklep” jest pro-
wadzony przez Włochów. Gdy 
zaczęto wprowadzać zmiany, 
dziękowali mojej współloka-
torce za kupno zwykłej kawy. 
Kilka dni temu, gdy odwiedzi-
łam ten lokal, pani, która tam 
pracuje, oznajmiła, że kiedyś 
była księgową, a teraz, w no-
wej rzeczywistości, pracu-
je w sklepie. Gdy spojrzałam 
już na lekko opadające kwiaty 
w wazonie i zrobiłam im zdję-
cie, powiedziała, że pójdzie 
do kwiaciarni naprzeciwko 
i zapyta, czy właściciele od-
dadzą jej nowe kwiaty, które 
im i tak już nie będą potrzeb-
ne. Po to, żeby jakoś podtrzy-
mać na duchu w tej sytuacji. 
To pokazuje, jaki szok wywie-
ra pandemia na pracę ludzi 
i codzienne życie.

Co z pracą i studiami?
– Wszystkie moje wykłady, 

nauczanie i oddawanie prac 
przeniesiono on-line, poza 
egzaminami, które odwoła-
no do sierpnia. Podobnie jest 
z pracą. Moja współlokatorka 
pracuje jako analityk. Firma 
zareagowała szybko i z dnia na 
dzień zaczęła pracować on-
-line, a teraz całkowicie bez 
wychodzenia z domu. Firma 
dała jej monitor i akcesoria, 
jak wielu innym znajomym, 
którzy mieli ‚allowance’ (do-
datek) na kupno akcesoriów 
do pracy w domu. Tyle że, 
jak mówi Stella, jej praca jest 
teraz powolniejsza, bo ina-
czej jest omówić rzeczy przy 
biurku lub na spotkaniu, niż 
poprzez internet. Inna moja 
współlokatorka niedawno do-
stała pracę na ‘graduate pro-
gram’ (program zatrudnienia 
dla absolwentów) w firmie 
marketingowej. Gdy tylko za-
częły wchodzić zmiany, do-
stała telefoniczną informację 
od menadżera, że firma nie 
może kontynuować programu 
i musi odmówić każdemu, kto 
na nim jest.

Osoby, które mogą wy-
chodzić do pracy to tylko tzw. 
‘keyworkers’ (kluczowi pra-
cownicy), na przykład lekarze. 
Niedawno dowiedziałam się, 
że ten sam status ma kolega, 
który jest brokerem w fir-

mie finansowej i był w pracy 
pierwszego dnia, kiedy za-
częło się ‘lockdown’ (ograni-
czenia). Wówczas, gdy mi to 
powiedział, zażartowałam, 
że jego firma zapłaci kary za 
to, że pracownicy wychodzą 
z domu. Odpowiedział, że jest 
‘keyworker’. Nie wiem, czy 
rzeczywiście nie może pra-
cować z domu i czy broker 
giełdowy powinien być ‘key-
worker’.

Czy opieka zdrowotna funk-
cjonuje normalnie, a  kon-
takt z  lekarzem w  przypad-
kach innych niż koronawirus 
jest możliwy?

– Priorytetem jest koro-
nawirus i wszelkie operacje, 
które nie są konieczne, zo-
stały przeniesione na później. 
W hali ExCel w Londynie zo-
stanie utworzony szpital po-
lowy, gdzie ma być miejsce 
na 4 tysiące łóżek. Plan rządu 
jest taki, żeby te zakażenia 
rozłożyć na kilka miesięcy, 
a nie całkowicie im zapobiec. 
W NHS (wspólna nazwa dla 
trzech z czterech systemów 
służby zdrowia w Wielkiej 
Brytanii) jest około 180 tys. 
łóżek. Analiza pokazała, że łó-
żek nie wystarczy dla wszyst-
kich, jeśli pewien procent lub 
ułamek społeczeństwa ma 
być w tym samym czasie cho-
ry. Zatem zmiany są wpro-
wadzane po to, aby chronić 
NHS. Premier Johnson za-
mówił respiratory w wielu 
firmach. Rząd wysłał też ese-
mesy do osób, które mogą 
być w grupie narażenia, cała 
lista jest dostępna on-line. To 
rozwiązanie ma wady i zalety, 
bo jak ktoś nie dostanie wia-
domości, to może myśleć, że 
wszystko jest okej. Z drugiej 
strony dobrze jest wiedzieć, 
że jest się w grupie ryzyka.

Ostatnio NHS uruchomił 
stronę internetową, gdzie 
można było się zapisać na 
wolontariat, aby pomagać in-
nym. Zadzwonić do osób star-
szych, które są same w domu, 
przynieść leki, lub jeśli ktoś 
ma samochód – zawieźć do 
lekarza. Rząd oczekiwał mak-
symalnie 250 tys. zgłoszeń, 
a odpowiedziało pół miliona 
osób. Ciekawa też jest spra-
wa z aborcją, która w Wielkiej 

Brytanii jest w określonych 
przypadkach prawnie dozwo-
lona. Ponieważ wprowadzono 
przepisy, że aborcja ma być 
przeprowadzana w domu do 
13. tygodnia, kobiety będą 
mogły przyjmować środki 
aborcyjne w swoich domach, 
bez konieczności wcześniej-
szych wizyt w klinice, po 
konsultacji przez telefon lub 
łącze wideo.

A jak zachowywali się lu-
dzie, gdy zaczęły pojawiać 
się pogłoski o wprowadzeniu 
ograniczeń w przemieszcza-
niu się. Widać było panikę 
w sklepach?

– Jedynie na początku bra-
kowało papieru toaletowego, 
co jest w pewnym sensie do 
zrozumienia. Półki w wie-
lu sklepach były całkowicie 
puste. Głównie współczu-
łam osobom starszym, które 
z opóźnieniem wchodziły do 
sklepów, a tam nie było już 
produktów. Teraz jest limit 
w kupowaniu. Moim azylem 
był też polski sklep w Putney, 
o którym wiedziało niewie-
lu Anglików i było tam sporo 
podstawowych produktów. 
Teraz już jest spokojnie i nie 
ma problemu z artykułami 
spożywczymi. A w sklepie 
obok właściciel wypełnił po-
mieszczenia papierem toale-
towym, jak jakąś fortecę, że 
praktycznie nie było go widać, 
jak stał za ladą. Jeszcze mnie 
namawiał, żebym kupiła, do-
póki jest. Dziś ciągle jest i nie 
można narzekać na jego brak. 
Gdy jeszcze nie wprowadzo-
no restrykcji, ludzie zaczęli 
też wykupować płyny dezyn-
fekujące do rąk. Odwiedziłam 
kolegę, który pracuje w skle-
pie i stojący na ladzie płyn 
nazwał ‘liquid gold’ (płynne 
złoto). Teraz już chyba ‘liquid 
gold’ nie ma takiej wartości, 
bo panika mija i towar wraca 
do sklepów. Niektóre sklepy 
próbowały sprzedawać środ-
ki dezynfekujące po wyższej 
cenie, na co rząd wrzucił ban.

Czy ludzie obawiają się za-
każenia. Osoby z  twojego 
otoczenia zachorowały?

– Trudno jest powiedzieć. 
Dolegliwości są praktycznie 
takie same jak przy zwykłej 
grypie i jak nawet sama za-
częłam kaszleć i źle się czuć, 
to nie wiedziałam, czy byłam 
chora, czy nie. I to samo pyta-
nie sobie zadawaliśmy ze zna-
jomymi. Problem też jest taki, 
że testy są drogie i ich się nie 
robi. Więc jedyna „diagno-
za” może być przez telefon 
pod 111. Osobiście zachowuję 
spokój i przebywam w domu. 
Rząd też nakazał, że jeśli ktoś 
ma te dolegliwości, to trze-
ba zostać w domu przez 14 
dni. Kilka dni temu okazało 
się, że moja współlokatorka 
Izzy po powrocie do domu 
ma pełne objawy wirusa: brak 
węchu i smaku. Opisywa-
ła, że miała gorączkę i czuła 
się bardzo źle. Mnie osobi-
ście nic nie jest, jak i reszcie 
osób w domu, ale zaczynamy 
14 dni izolacji. Widziałam też 
na Instagramie u moich zna-
jomych, że inni podchodzą 

do kwarantanny bardzo re-
strykcyjnie, ale i z humorem. 
Jedna z koleżanek miała po-
twierdzonego koronawirusa 
i wszystkie osoby z jej oto-
czenia nie wychodzą z domu. 
Więc zamieszczają w sieci fil-
my, jak robią grilla, ćwiczenia 
w ogródku, żeby pozytywnie 
podejść do niewychodzenia 
z domu. Inny kolega wrócił do 
Austrii ze studiów i napisał na 
Instagramie, że ma potwier-
dzonego wirusa i przeprasza 
tych, z którymi się w tym cza-
sie spotkał. 

Jak Anglicy znoszą zakaz wy-
chodzenia z domów?

– Każdy bierze to na po-
ważnie. Zdarzają się złowro-
gie spojrzenia ludzi, jeśli ktoś 
wychodzi więcej niż musi. 
I zakupy często są robione 
on-line. Jak wysłałam kole-
żance kod na zniżkę na prze-
syłkę wina, to napisała, że 
u niej w domu już zamówili 20 
butelek na trzy osoby (każdy 
ma swoje priorytety), a także 
ostatnio zrobili sobie w domu 
salon fryzjerski. Natomiast 
inni koledzy urządzili sobie, 
na czas przymusowej izolacji, 
pole do minigolfa w ogródku. 
Ogólnie większość ludzi ma 
dosyć braku kontaktu i za-
kazu pójścia do pubu – co 
dla Anglików jest największą 
boleścią. Wszyscy ostatnio 
ściągają aplikację na telefon, 
która nazywa się Housepar-
ty. Dzięki temu każdy ze zna-
jomych wirtualnie „wchodzi 
do twojego domu” i rozma-
wiamy przez kamerkę, mimo 
częstych problemów z wi-fi. 
Dzisiaj też się umówiliśmy na 
czwartkową „imprezę” on-li-
ne. Próbujemy sobie poma-
gać.

Jaki ma wpływ epidemia na 
gospodarkę, lokalne bizne-
sy?

– Kupuję w lokalnych skle-
pach, żeby je utrzymać, bo to 
one najbardziej ucierpią. Ale 
widać, że wiele osób robi po-
dobnie, a lokalne restauracje 
dostarczają posiłki do domu, 
żeby się jakoś utrzymać. To 
też nie będzie łatwe. Mimo że 
rząd wprowadza bardzo dużo 
pomocy dla małych biznesów: 
pożyczki niskooprocento-
wane, jak i ‘grants’ (dotacje), 
które nie są oprocentowane 
do 25 tysięcy, 80 proc. wy-
nagrodzenia dla pracowni-
ków itd. Większy problem jest 
z ‚self-employed’ (samoza-
trudnienie), bo rząd jeszcze 
nie wie, jak do tego dokładnie 
podejść i nad tym pracuje. To 
jest kryzys społeczny i go-
spodarczy. Głównie gospo-
darczy, ze względu na liczbę 
osób, które już tracą i będą 
tracić pracę. Podobno już 1,5 
miliona osób zapisało się na 
uzyskanie pomocy społecznej 
od rządu. Osobiście nie widzę 
końca tych problemów w naj-
bliższym czasie. I dobrze po-
wiedział tata mojej koleżanki 
Beatrix: “The world is not go-
ing to be the same”, co ozna-
cza – „Świat nie będzie już 
taki sam”.

rozmawiała Monika Pawluk

Dla Anglików świat nie będzie już taki sam

Centrum handlowe Putney Exchange, Londyn, Wielka Brytania. Tak 
było jeszcze trzy tygodnie temu. Teraz taki tłum w sklepie jest nie do 
pomyślenia
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Mniej nowych 
miejsc pracy, 

postępująca auto-
matyzacja, mniejsza 
skala zatrudnia-
nia pracowników 
z Ukrainy. To nie-
które ze zmian, któ-
re czekają polski 
rynek pracy w tym 
roku – przewidywał 
w połowie stycznia 
red. Maciej Badowski 
na stronie strefa-
biznesu.pl. Jeszcze 
nie wiedział, że na-
sze codzienne ży-
cie jeszcze bardziej 
zdezorganizuje pan-
demia koronawirusa.

Główny Urząd Statyczny 
podał wówczas, że w III kwar-
tale 2019 r. o 16,1 tys. (9,6 proc.) 
zmniejszyła się liczba nowych 
miejsc pracy. Widoczne symp-
tomy spowolnienia zapowia-
dały, że w  2020 r. powstanie 
mniej nowych miejsc pracy niż 
w  dwóch poprzednich latach. 
– W całym 2019 r. spodziewa-
liśmy się ok. 700 tys. nowych 
miejsc pracy, czyli podob-
nie jak w  2018. Natomiast już 
w 2020 r. ta liczba może spaść 
nawet do pół miliona – sko-
mentował Krzysztof Inglot, 
ekspert rynku pracy. Jego 
zdaniem, jeśli pracodawcy 
przewidują, że nie będą mieli 
kim obsadzać stanowisk, zre-
zygnują z  tworzenia nowych 
miejsc pracy.

Tym bardziej, że z  „Baro-
metru Imigracji Zarobkowej 

– II półrocze 2019” wynika, 
że 46 proc. firm zgłasza trud-
ności z  rekrutacją kadry ze 
Wschodu. To o  32 pp. więcej 
niż rok temu. – To jeden z wy-
raźnych sygnałów, że obawy 
o  wyczerpujący się potencjał 
imigracji ukraińskiej nie są 
bezpodstawne. Osoby, które 
chciały wyjechać z  Ukrainy 
za wszelką cenę, już to zro-
biły, a  kolejnych kusi wizja 
wyższych zarobków w innych 
krajach Unii Europejskiej. Te 
osoby będą chętniej wybiera-
ły kierunki takie jak Niemcy, 
Czechy czy Węgry – podsu-
mowuje Inglot.

Kształcenie 
bezrobotnych

Stąd wyzwaniem dla ryn-
ku będzie umiejętne dosto-
sowanie się samych Polaków 
do nowych realiów. Bo rynek 
pracy w  naszym kraju przez 
ostatnie dwie dekady uległ 
niesamowitemu przeobraże-
niu. W  dużo większej mierze 
niż kiedyś potrzebne są dzisiaj 
kadry dobrze wykształconych 
i przygotowanych praktycznie 

inżynierów, czy magistrów, 
jednak nie należy zapominać 
o  sporej części gospodarki, 
która wciąż potrzebuje, a  w 
niektórych sektorach nawet 
zwiększa zapotrzebowanie na 
zawody „klasyczne”, technicz-
ne, do których niezbędna jest 
praktyczna nauka zawodu.

– Polski system edukacji, 
któremu często zarzuca się, 
że kształci osoby bezrobotne, 
nie jest w  pełni przygotowa-
ny do dostarczania rodzimej 
gospodarce należycie przygo-
towanej kadry pracowników 
– uważa Magdalena Kacper-
ska z  Uniwersytetu im. Ada-
ma Mickiewicza w  Poznaniu. 
– Jednak problem polega nie 
na tym, że brakuje ludzi wy-
kształconych, ale na tym, że 
rodzaj, a  także poziom wy-
kształcenia nie zawsze są ade-
kwatne do potrzeb. Związane 
jest to w  dużej mierze z  wy-
borami podejmowanymi przez 
młodych ludzi na etapie wy-
boru ścieżki edukacyjnej, któ-
re to wybory wynikają często 
z „zawyżonych aspiracji”.

Czas na podnoszenie 
kwalifikacji

W krajach UE problem 
ten od wielu lat znajduje się 
w  centrum zainteresowań 
i  coraz więcej uwagi poświę-
ca się tam opracowywaniu 
i  wdrażaniu programów ma-
jących na celu podnoszenie 
kwalifikacji. Ofensywa kwali-
fikacyjna opiera się na założe-
niu, że podnoszenie kwalifika-
cji zawodowych jest kluczem 
do zwiększenia zatrudnienia, 
zwłaszcza w związku z wpro-
wadzaniem nowych techno-
logii.

Tymczasem w Polsce ludzie 
są wykształceni ale często źle, 
ze względu na nieadekwatną 
w  stosunku do nowych wy-
magań strukturę kwalifikacji, 
umiejętności i  wiedzy. Zapew-
nienie pozycji konkurencyj-
nej na rynku pracy zależy od 
indywidualnych skłonności 
do podnoszenia poziomu wy-
kształcenia oraz zwiększa-
nia kwalifikacji i  umiejętności 
zawodowych pracobiorców 
i bezrobotnych, a także ich mo-
bilności zawodowej czyli zdol-
ności przystosowania się do 
zmiennego zapotrzebowania, 
jakie zgłaszają pracodawcy.

Wynika to z tego, że rynek 
poszukuje dziś pracowników, 
którzy chcą się uczyć i  po-
trafią szybko przywyknąć do 
zmieniającego się środowiska. 
– Wysoko cenione przez pra-
codawców są takie umiejęt-
ności, jak logiczne myślenie, 

wyciąganie wniosków, współ-
praca, rozwiązywanie proble-
mów i  podejmowanie decyzji. 
Ważne też jest zrozumienie 
potrzeb i  motywacji innych, 
zdolności do zarządzania 
swoimi emocjami i  efektywna 
komunikacja – mówi Paulina 
Łukaszuk w  „Gazecie Wybor-
czej”.

Ważne kompetencje
Ktoś może powiedzieć, że 

w ostatnim czasie na krajowym 
rynku pracy potrzebni są na-
wet pracownicy niewykwalifi-
kowani. Ta sytuacja może się 
jednak wkrótce zmienić, m.in. 
wskutek pandemii, po której, 
by zdobyć pracę, konieczne 
będzie zdobycie umiejętności 
w zupełnie innym niż dotych-
czas zakresie. Każda dodatko-
wa inwestycja w  siebie może 
być dodatkowym a na dodatek 
mocnym atutem w CV.

Pewni zachowania miejsc 
pracy nie mogą także wy-
kształceni specjaliści, którzy 
powinni trzymać rękę na pul-
sie zmian i pomyśleć np. o stu-
diach podyplomowych. Niech 
właściciele firmy wiedzą, że 
zależy im na samorozwoju 
i  uzupełnianiu lub aktualizo-
waniu wiedzy. W tym wypadku 
dobrze byłoby dopasować kie-
runek do wymagań pracodaw-
ców i własnych zainteresowań. 
Bo w obecnych czasach warto 
stawiać na ciągłe podnoszenie 
swoich kompetencji, zarówno 
zawodowych, jak i  tzw. mięk-
kich. (opr. MC)

Czekają nas zmiany na rynku pracy 
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Jak wynika z  badania Rese-
arch  & Grow dla Rejestru 

Dłużników BIG InfoMonitor, 
pandemia z  dnia na dzień za-
kłóciła działalność jednej trze-
ciej mikro, małych i średnich 
przedsiębiorstw. Według bada-
nia, blisko połowa firm w czasie 
kryzysu wywołanego pandemią 

koronawirusa utrzyma stabil-
ność finansową co najwyżej 2-3 
miesiące. Co siódme przedsię-
biorstwo przyznało, że wytrwa 
najwyżej cztery tygodnie. Nie-
które firmy wraz z  rozpoczę-
ciem kryzysu straciły stabilność 
finansową (7%). Do tej pory bez 
zmian pracuje co czwarta fir-

ma.
Jak czytamy na big.pl, jedy-

nie 16% ankietowanych prze-
widuje, że zachowa stabilność 
finansową do pół roku. Co dzie-
siąta firma deklaruje, że w kry-
zysowej sytuacji ich stabilność 
nie jest zagrożona. Co cieka-
we, są przedsiębiorstwa, które 
zyskują na pandemii – 3% firm 
przyznaje, że właśnie przeży-
wają boom. Z kolei 8% ankieto-
wanych firm nie potrafi prze-
widzieć, jak będzie.

W tym samym czasie, jak 
podaje euractiv, rząd Danii 
ogłosił, że pomoże wszystkim 
swoim prywatnym firmom, któ-
re napotkają problemy finanso-
we w związku z pandemią koro-
nawirusa. Rząd zobowiązał się 
przez 3 miesiące (do 9 czerwca) 
pokrywać 75% wysokości pen-
sji zatrudnionych. Maksymalna 
kwota dopłaty będzie wynosić 
23 000 duńskich koron (ok. 14 
076 zł) miesięcznie. Oznacza to, 
że przez ten okres firmy będą 
wypłacać pracownikom tylko 
25% wynagrodzenia.(mc)

Zachwiana stabilność 
finansowa przedsiębiorstw

Eksperci z IHS Markit na ba-
zie ankiet przeprowadza-

nych wśród menedżerów kil-
kuset polskich przedsiębiorstw 
przemysłowych cyklicznie 
wyliczają specjalny wskaźnik 
PMI (Purchasing Marketing 
Index). Obecnie przyjmuje on 
wartość 42,4 pkt. Oznacza to 
mocny spadek w  porównaniu 
z  odczytem z  lutego, kiedy 
był na poziomie 48,2 pkt. Jest 
to największy spadek miesiąc 
do miesiąca w  historii badań. 
W  marcu trzy z  subindeksów 
składających się na wskaźnik 
PMI: wskaźnik produkcji, no-
wych zamówień oraz zatrud-

nienia odnotowały rekordowe 
miesięczne spadki, znacznie 
obniżając główny indeks.

Jak podaje rynekpracy.pl, 
produkcja i  nowe zamówie-
nia w  firmach przemysłowych 
spadają najszybciej od grud-
nia 2008 r. Również prognozy 
na przyszłość nie są optymi-
styczne. Czas dostaw wydłu-
ża się w  największym stop-
niu w  historii badań. Z  kolei 
poziom zatrudnienia obniżył 
się dziewiąty miesiąc z  rzę-
du, a  tempo, w  jakim przed-
siębiorcy redukowali miejsca 
pracy, było najszybsze od lipca 
2009 r. (mc)

Mocny spadek 
produkcji i nowych 
zamówień
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MOTORYZACJA

AUDI
``Audi A4 (2002), 1.9 diesel, cena: 
10.500 zł, tel. 535 335 777
``Audi A4 (2006), 1.9 diesel, cena: 
17.500 zł, tel. 535 335 777

``Audi A6, 1.9 TDI, (1997), prze-
bieg: 230 000 km, cena: 12.500 
zł, stan idealny, tel. 500 254 083 
``Audi A8 (2003), 3.7 benzyna, 
przebieg: 280 000 km, cena: 
23.900 zł, tel. 509 005 509 
``Audi A4 B7 (2007) sedan 1.9, 
115 KM, zarejestrowany, cena: 
22.900 zł, tel. 607 131 136, www.
autokomiscezar.pl 
``Audi A6 (2004), 2.4 benzyna, z 
Niemiec, cena: 22.900 zł, tel. 
501 658 443 
``Audi A6 (2004), 2.4 benzyna, 
z Niemiec, po opłatach, cena: 
24.000 zł, tel. 501 658 443

BMW
``BMW Seria 3 (2012), 2.0 diesel, 
przebieg: 237 000 km, cena: 
34.900 zł, tel. 509 005 509
``BMW X5 (2004), przebieg: 285 
000 km, 4.6 benzyna, cena: 
23.500 zł, tel. 509 005 509 
``BMW X5 (2007), 3.0 diesel, au-
tomat, przebieg: 249 000 km, 
cena: 48.500 zł, tel. 509 005 509

CHEVROLET
``Chevrolet Aveo (2009), 1.2 ben-
zyna, cena: 9.900 zł, tel. 607 131 
136 - www.autokomiscezar.pl 

CITROEN
``Citroen C2, 1.1 benzyna (2004), 
cena: 5.900 zł, tel. 501 658 443

FIAT

``Fiat Grande Punto 1.4, 16V 
(2006), przebieg: 202 000 km, 
tel. 509 130 709

``Fiat Panda 1.2 (2011/2012), prze-
bieg: 110 000 km, tel. 509 130 709
``Fiat Punto (2009), 1.3 diesel, 
cena: 11.500 zł, tel. 535 335 777
``Fiat Grande Punto (2014) 1.2 
benzyna, sprowadzony, opłaco-
ny, cena: 16.900 zł, tel. 607 131 
136 - www.autokomiscezar.pl 
``Fiat Grande Punto (2007), 1.3 
diesel, cena: 7.000 zł, tel. 501 
658 443

FORD
``Ford C-Max (2006), 1.8 diesel, 
cena: 10.500 zł, tel. 535 335 777

``Ford Fiesta 1.25 (2010), przebieg: 
189 000 km, tel. 509 130 709
``Ford Fiesta 1.25 benzyna, za-
dbany, mały przebieg: 85 000 
km (2011), cena: 21.500 zł, tel. 
509 005 509 
``Ford Grand C-Max (2010) 1.6 
diesel 7-osobowy, sprowadzo-
ny, opłacony, cena: 26.900 zł, 
tel. 607 131 136 - www.autoko-
miscezar.pl 
``Ford Focus C-Max (2004) 1.8 
benzyna, sprowadzony, opłaco-
ny, cena: 10.900 zł, tel. 607 131 
136 - www.autokomiscezar.pl 
``Ford Focus, kombi, 1.8 diesel 
(2009), cena: 11.300 zł, tel. 501 
658 443
``Ford Mondeo (2007), 1.8 diesel, 
cena: 15.900 zł, tel. 501 658 443
``Ford Mondeo (2007), 2.0 diesel, 
stan bardzo dobry, cena: 8.000 
zł, tel. 501 658 443

HONDA

``Honda CR-V 2.0 (2007), przebieg: 
210 000 km, tel. 509 130 709 

``Honda Accord 2.0 (2006), opła-
cona, tel. 509 130 709 
``Honda Civic (2007), 2.2 diesel, 
przebieg: 236 000 km, cena: 
17.700 zł, tel. 509 005 509

``Honda Accord 2.4 benzyna, ma-
nualna skrzynia (2006), model 
amerykański, pierwszy właści-
ciel od 2008 roku, bogate wy-
posażenie, tel. 607 780 477

HYUNDAI

``Hyundai i20 (2017), 1.2 benzyna, 
przebieg: 18 000 km, tel. 509 
130 709

``Hyundai i40 1.7 (2012), przebieg: 
188 000 km, tel. 509 130 709 
``Hyundai Tucson (2005), 2.0 
diesel, cena: 15.500 zł, tel. 535 
335 777
``Hyundai Tucson 2.0 diesel 
(2006), cena: 16.400 zł, tel. 501 
658 443 

JEEP 
`` Jeep Grand Cherokee 2.7 diesel 
(2002), przebieg: 310 000 km, 
cena: 13.900 zł, tel. 509 005 509 

KIA 

``Kia Optima 1.7 CRDI (2016), 
przebieg: 80 000 km, tel. 509 
130 709

``Kia Sportage (2009), 2.0 diesel, 
cena: 21.500 zł, tel. 535 335 777
``Kia Carens (2008), 2.0 diesel, 
cena: 14.500 zł, tel. 535 335 777

``Kia Ceed 1.6 CRDI (2011), prze-
bieg: 149 000 km, tel. 509 130 
709 

``Kia Ceed 1.6 (2010), przebieg: 
133 000 km, tel. 509 130 709

MERCEDES
``Mercedes W204 (2010) C180, 
kompresor, cena: 41.900 zł, tel. 607 
131 136 - www.autokomiscezar.pl 
``Mercedes Klasa B, 2.0 diesel 
(2008), cena: 17.900 zł, z opata-
mi, tel. 501 658 443

MITSUBISHI 
``Mitsubishi Pajero Pinin (2001) 
2.0 benzyna, 5-drzwiowy, 4x4, 
zarejestrowany, cena: 10.900 zł, 
tel. 607 131 136 - www.autoko-
miscezar.pl 
``Mitsubishi Pajero Pinin 2.0 
benzyna (2002), cena: 11.000 zł, 
tel. 501 658 443

NISSAN
``Nissan Micra (2011), 1.2 ben-
zyna, sprowadzony, opłacony, 
cena: 19.500 zł, tel. 607 131 136 
- www.autokomiscezar.pl 
``Nissan Qashai (2010) 1.5 diesel, sa-
lon Polska, cena: 28.900 zł, tel. 607 
131 136 - www.autokomiscezar.pl 
``Nissan Almera Tino, 1.8 benzy-
na + gaz (2003), cena: 9.300 zł, 
tel. 501 658 443
``Nissan Qashqai (2012), 1.5 DCI, 
cena: 33.500 zł, tel. 501 658 443 
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OPEL

 `Opel Meriva 1.6 (2007/2008), 
przebieg: 164 000 km, tel. 509 
130 709 
 `Opel Meriva (2007), 1.3 diesel, 
cena: 10.500 zł, tel. 535 335 777
 `Opel Vectra (2007) 1.9 diesel, 
cena: 12.500 zł, tel. 535 335 777
 `Opel Astra (2011), 1.4 benzyna, 
przebieg: 152 000 km, cena: 
22.900 zł, tel. 509 005 509
 `Opel Meriva (2006) 1.6 benzyna, 
sprowadzony, opłacony, cena: 
12.900 zł, tel. 607 131 136 - www.
autokomiscezar.pl 
 `Opel Astra (2006) 1.9 diesel, 
kombi, sprowadzony, opłacony, 
cena: 11.900 zł, tel. 607 131 136 - 
www.autokomiscezar.pl 
 `Opel Zafi ra (2007) 1.9 diesel, 
sprowadzony, opłacony, cena: 
16.900 zł, tel. 607 131 136 - www.
autokomiscezar.pl 
 `Opel Omega z Niemiec (2001), 
SL, 2.2 diesel, cena: 2.000 zł, tel. 
501 658 443 
 `Opel Astra 1.6 benzyna (2000), 
cena: 6.000 zł, opłacony z Nie-
miec, tel. 501 658 443
 `Opel Vectra C, 1.9, 150 koni 
(2007), cena: 10.950 zł, tel. 501 
658 443

PEUGEOT

 `Peugeot 307SW, 1.6 benzyna, 
przebieg: 162 000 km, tel. 509 
130 709 
 `Peugeot 5008 (2010), 1.6 diesel, 
cena: 20.500 zł, tel. 535 335 777
 `Peugeot 107 (2007) 1.0 benzyna, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
7.900 zł, tel. 607 131 136 - www.
autokomiscezar.pl 
 `Peugeot 206+, 1.4 diesel, (2010) 
cena: 12.950 zł, tel. 501 658 443

 `Peugeot Ekspert, 2.0 HDI 
(2006), tel. 509 130 709 

RENAULT 
 `Renault Captur (2014), mały 
przebieg: 84 600 km, 1.5 diesel, 
cena: 37.900 zł, tel. 509 005 509 
 `Renault Scenic (2001) 1.6 ben-
zyna, zarejestrowany, cena: 
5.900 zł, tel. 607 131 136 - www.
autokomiscezar.pl 
 `Renault Clio (2005), 1.5 diesel, 
cena: 4.700 zł, tel. 501 658 443

SEAT
 `Seat Ibiza (2010), 1.4 diesel, 
13.500 zł, tel. 535 335 777
 `Seat Leon (2001), 1.9 TDI, cena: 
5.900 zł, tel. 501 658 443
 `Seat Toledo (2002), 23VR5, 170 
KM, stan bardzo dobry, cena: 
5.900 zł, tel. 501 658 443 

SKODA
 `Skoda Fabia (2009), 1.4 diesel, 
cena: 13.500 zł, tel 535 335 777
 `Skoda Fabia II (2014) 1.2 HTP 
benzyna, przebieg: 68 000 km, 
stan idealny. Auto na łańcuchu 
rozrządu bez dwumasy. Aktual-
ne OC/AC i badania technicz-
ne, 2 komplety opon, tel. 784 
052 299
 `Skoda Octavia (2008), 1.9 diesel, 
cena: 217 000 km, cena: 17.900 
zł, tel. 509 005 509
 `Skoda Octavia (2006) 1.9 die-
sel, 105 KM, kombi, 4x4, cena: 
15.900 zł, tel. 607 131 136, www.
autokomiscezar.pl

 `Skoda Fabia (2004), 1.4 benzyna, 
cena: 7.000 zł, tel. 501 658 443

SMART
 `Smart Fortwo I (2004), 700 cm3 
benzyna, przebieg: 79 000 km, 
cena: 6.900 zł, tel. 509 005 509 
 `Smart Forfour (2004) 1.3 benzy-
na, 4-drzwiowy, sprowadzony, 
opłacony, cena: 7.900 zł, tel. 607 
131 136 - www.autokomiscezar.pl 

SUZUKI 

 `Suzuki SX4, 1.6 (2010), 4x4, 
przebieg: 112 000 km, tel. 509 
130 709
 `Suzuki Swift (2011) 1.3 benzyna, 
sprowadzony, opłacony, cena: 
21.900 zł, tel. 607 131 136 - www.
autokomiscezar.pl 

TOYOTA
 `Toyota Yaris (2009) 1.3 benzyna, 
sprowadzona, opłacona, cena: 
15.900 zł, tel. 607 131 136 - www.
autokomiscezar.pl 
 `Toyota Land Cruiser (2004) 
3.0 diesel, 5-drzwiowa, cena: 
39.900 zł, tel. 607 131 136 - 
www.autokomiscezar.pl 
 `Toyota RAV 4 (2005), 2.0 diesel, 
cena: 17.900 zł, tel. 501 658 443 
 `Toyota Avensis (2010), 2.0, D4D, 
cena: 29.000 zł, tel. 501 658 443 
 `Toyota Corolla (2003), 1.4 benzy-
na, cena: 6.900 zł, tel. 501 658 443

VOLKSWAGEN
 `Volkswagen Touran (2004), 2.0 
diesel, cena: 12.500 zł, tel. 535 
335 777 
 `VW Passat 1.9 TDI (1994), stan 
techniczny bardzo dobry, cena: 
2.000 zł, tel. 502 966 099 
 `VW Sharan (2008) 2.0 TDI, 
7-osobowy, zarejestrowany, 
cena: 10.900 zł, tel. 607 131 136 
- www.autokomiscezar.pl 

 `Volkswagen Passat B6 (2008), 
1.9 TDI, cena: 18.900 zł, tel. 501 
658 443
 `VW Passat, 1.9 TDI (1994), stan 
dobry, cena: 2.200 zł, tel. 502 
966 099 

VOLVO
 `Volvo C70 (2008), 2.0 diesel, 
cena: 28.500 zł, tel. 535 335 777
 `Volvo V50 (2012), 1.6 diesel, 
cena: 22.500 zł, tel. 535 335 777
 `Volvo XC 90 (2007) 2.4 diesel, 
185 KM, 4x4, sprowadzony, opła-
cony, cena: 36.900 zł, tel. 607 131 
136 - www.autokomiscezar.pl 
 `Volvo V50 (2007) 2.0 diesel 
sprowadzony, opłacony, cena: 
14.900 zł, tel. 607 131 136 - www.
autokomiscezar.pl 
 `Volvo V50, 1.6 diesel (2007), 
cena: 13.900 zł, tel. 501 658 443

MOTORYZACJA INNE
 `Komplet opon letnich 195/65 
R15, stan dobry - 200 zł, tel. 502 
385 750 
 `Komplet opon letnich 225/45 
R17, stan dobry - 200 zł, tel. 502 
385 750
 `Nissan Micra K11 (2001), benzy-
na, 5-drzwiowy, czarny, na czę-
ści - 50 zł, tel. 501 840 833 
 `Skrzynia biegów Audi 3 (2000) - 
150 zł, tel. 662 355 227 
 `Błotnik prawy, przedni VW 
Sharan - 70 zł, tel. 699 233 085 
 `Opony letnie Pirelli 185/65 R15, 
4 sztuki, stan bdb. - 450 zł, tel. 
694 770 913 
 `Sprzedam opony letnie, 2 sztuki 
235/55/17 - 400 zł, tel. 696 548 631 

MOTOCYKLE
 `Motorower - skuter, tanio, na cho-
dzie, ubezpieczony, tel. 519 183 437
 `Motorowej Piaggio 50 cm3, rok 
produkcji 2010, stan bdb., cena 
do uzgodnienia, tel. 793 129 942 

NIERUCHOMOŚCI
 `Kupię mieszkanie do remontu, 
tel. 514 818 455

 `Sprzedam działkę budowlaną 
0,2001 ha przy ul. Sosnowej, 
300 m od E30, tel. 694 620 573
 `Sprzedam mieszkanie, 39 mkw,
piwnica, balkon, Biała Podla-
ska, tel. 504 381 107
 `Działka budowlana, 15 ary, 
Hrud, tel. 500 201 821
 `
 `
 `
 `
 `

 `Sprzedam dom w Białej Podla-
skiej, 150 m2, tel. 791 557 257

 `Na sprzedaż działka w Styrzyń-
cu, 7800 m2, tel. 791 557 257

 `Sprzedam dom z działką, 700 
mkw, w Białej Podlaskiej, os. 
Wola, tel. 791 557 257

 `Sprzedam dom w Czosnówce, 
wysoki standard, tel. 791 557 257

 `Sprzedam działkę usługową w 
Białej Podlaskiej, 2733 mkw, tel. 
791 557 257

 `Sprzedam dom w Rakowiskach, w 
atrakcyjnej cenie, tel. 791 557 257
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``Sprzedam mieszkanie 2 pokoje, 51,2 
m2, ul. Janowska, tel. 791 557 257

``Sprzedam działki budowlane w 
Ciciborze Dużym, 4 km do cen-
trum Białej Podlaskiej, tel. 791 
557 257

``Sprzedam dom w Białej Podla-
skiej, przy ul. Poziomkowej, do 
wykończenia, tel. 791 557 257

``Sprzedam mieszkanie 62,3 m2, ul. 
Sikorskiego, I piętro, tel. 607 177 922
``Sprzedam kiosk, tel. 780 117 023
``Kupię mieszkanie na parterze, 
osiedle Piastowski, centrum, ul. 
Kopernika, tel. 690 486 112 
``Prawo do działki rekreacyjno-
-ogrodowej nr. 115 w ROD Tu-
lipan nad Krzną w Białej Pod-
laskiej, z własnością nakładów, 
altana, tel. 662 293 264

``
``
``
``
``
``Sprzedam obiekt handlowo-
-usługowy 1263 m2, ul. Janowska, 
Biała Podlaska, tel. 883  332  672 
geoDOM Nieruchomości

``Sprzedam działkę przy trasie 
E30 Warszawa-Terespol, Wólka 
Dobryńska, tel. 883 332 672

``Sprzedam działkę budowlaną 1000 
m2, Grabanów, tel. 784 973 440

``Sprzedam dom wolnostojący 
160 m2, os. Kosynierów, Biała 
Podlaska, tel. 883 332 672

``Sprzedam dom w zabudowie sze-
regowej 160 m2, os. Francuska, 
Biała Podlaska, tel. 784 973 440
``Sprzedam dom 65 m2, działka 
2295 m2, Huszcza Druga, tel. 
784 973 440 
``Sprzedam obiekt handlowo-
-usługowy 1100 m2, działka 
7350 m2, Biała Podlaska, tel. 
883  332 672 geoDOM Nieru-
chomości
``Sprzedam działkę budowlano-

-usługową 1235 m2, Rakowiska, 
tel. 883  332 672 geoDOM Nie-
ruchomości

``Sprzedam dom wolnostojący 
80 m2, działka 382, Biała Podla-
ska, tel. 784 973 440
``Sprzedam działkę budowlaną 
1992 m2, os. Białka, Biała Pod-
laska, tel. 883  332 672 geoDOM 
Nieruchomości
``Sprzedam dom wolnostoją-
cy 130 m2, działka 1073 m2 z 
budynkiem gospodarczym, 
ul. Wspólna, Rakowiska, tel. 
784  973 440 geoDOM Nieru-
chomości
``Dom wolnostojący z wydzielo-
nym lokalem pod działalność 
gospodarczą 200 m2, dział-
ka 1200 m2, Dobratycze, tel. 
883 332 672 geoDOM Nierucho-
mości
``Dom w szeregowcu 146 m2, ul. 
Beka, os. Francuska, Biała Podla-
ska, tel. 784 973 440 geoDOM Nie-
ruchomości
``Działka budowlana 907 m2, os. 
Akademicka, Biała Podlaska, tel. 
883  332  672 geoDOM Nierucho-
mości
``Sprzedam działkę budowlaną 
3000 m2, osiedle Żwirki i Wigu-
ry, Biała Podlaska, tel. 784 973 440 
geoDOM Nieruchomości
``Sprzedam obiekt usługowo-miesz-
kalny 410 m2, Terespol, tel. 883 332 
672S geoDOM Nieruchomości
``Sprzedam pół bliźniaka 130 m2, 
działka 480 m2, Biała Podlaska, 
tel. 784 973 440 geoDOM Nieru-
chomości
``Działka inwestycyjna 2100 m2, 
osiedle Glinki, Biała Podlaska, tel. 
883 332 672 geoDOM Nierucho-

mości
``Działka inwestycyjna 3835 m2, 
Orzechowa, Biała Podlaska, tel. 
883 332 672 geoDOM Nierucho-
mości
``Sprzedam działkę budowlaną 
3000 m 2 , Porosiuki, tel. 784 973 
440 geoDOM Nieruchomości

LOKALE
``Noclegi pracownicze, Biała Pod-
laska, Warszawa, tel. 603 057 174
``Poszukuję lokalu do wynaję-
cia, biurowo-usługowego o po-
wierzchni 30-40 m2. Parter lub 
piwnica, tel. 513 655 722

``Wynajmę lokal 180 m2 i 130 m2, 
ul. Jana Pawła 115 - ul. Brzeska, tel. 
603 057 174 

USŁUGI
``Koparko-Ładowarka. Koparka gą-
sienicowa. Usługi, tel. 501 613 425
``Lakierowanie frontów meblo-
wych, tel. 504 022 033
``Sprzedaż huśtawek, altanek, dom-
ków dla dzieci, WC na budowę itp., 
Solidnie, tanio, tel. 506 487 080
``Kowalstwo artystyczne, bramy 
itp., tel. 501 383 663
``Usługi hydrauliczne, komplek-
sowo, tel. 500 860 051
``Power-PC serwis i usługi infor-
matyczne, tel. 513 655 722
``Przeciski pod drogami do 
średnicy 65mm, tel. 515 723 331
``Elektro-instalacje, tel. 536 661 118
``Usługi minikoparka + wywrot-
ka, 3,5 tony, tel. 609 743 279
``CYKLINOWANIE, tel. 512 246 444 

ROLNICZE 
``Opryskiwacz 300 litrów, tel. 500 
201 821 
``Ziemniaki Igra, biała, woreczek 
15 kg - 33 zł, dostawa gratis, Biała 

Podlaska i okolice, tel. 500 369 041
``Kultywator z wałkiem, 2,5 me-
tra, grudziądzki, jak nowy, tel. 
727 259 066 
``Koło do traktora, przednie, bład-
ne 600-16, tel. 727 259 066 
``Taśmociąg do obornika i innych 
materiałów, fabryczny, na kołach 
pompowanych, z zaczepem, stan 
bdb. - 1.650 zł, tel. 791 510 087

``Sprzedam ciągnik C360, 3p, rok 
produkcji 1986, gotowy do pracy, 
tel. 603 057 174 
``Siewnik Mazur, tel. 500 201 821 
``Sprzedam kombajn na części, tel. 
508 911 745

ZWIERZĘTA 
``Kuc biało-rudy, można jeździć w 
siodle, tel. 500 201 821 
`` Indyki odchowane, tel. 691 189 932

PRACA ZATRUDNIĘ
``Firma z branży odnawialnych 
źródeł energii poszukuje pracow-
ników. Szukamy monterów i elek-
tryków instalacji fotowoltaicznej 
(możliwość przyuczenia). Skon-
taktuj się z nami, tel. 790 507 167
``Kierownik budowy, budownictwo 
wielorodzinne, tel. 601 391 357

PRACA PODEJMĘ 
``Szukam pracy biurowej z języ-
kiem rosyjskim, tel. 574 992 217 

NAUKA 
``Książka + nowe ćwiczenia z ma-
tematyki, matura 2019, poziom 
podstawowy, zestaw 20 zł, tel. 
504 400 240
``Angielski, konwersacje, grama-
tyka, tel. 504 647 880
``Angielski, każdy poziom, tel. 696 
381 000 
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BUDOWLANE 
 `Betoniarka fabryczna, na ko-
łach, polska, 400 litrów, w pra-
wo miesza, w lewo wysypuje, 
stan bdb. - okazja - 2.650 zł, tel. 
791 510 087 

AGD I ELEKTRONIKA 
 `Komputer stacjonarny Intel 
Core i5, grafi ka 1GB, 8GB ram, 
500GB, Windows 10 - 600 zł, 
cena do negocjacji, tel. 513 655 
722

 `Notebook Dell E6400, procesor 
dwurdzeniowy, 4GB ram, dysk 
320GB, zasilacz i nowa bateria, 
tel. 513 655 722
 `Urządzenie wielofunkcyjne Ca-
non i HP + komplet tuszy, tel. 513 
655 722
 `Monitory DELL 19-22”, tel. 514 222 556
 `Laptopy DELL, E6400, E4300, 
komputery stacjonarne, tel. 514 
222 556
 `Głośniki komputerowe Creative, 
tel. 514 222 556
 `Sprzedam notebook HP EliteBo-

ok 12,5’’ Intel Core i5, bateria+ła-
dowarka, kamerka, Windows 10 
- 500 zł, tel. 514 222 556

MEBLE 
 `Dwie szafki na ścianę, jasne - 150 
zł, tel. 509 016 434
 `Dwa regaliki na książki, jasne - 
120 zł, tel. 509 016 434 

ODZIEŻ 
 `Suknia ślubna, koronka + tiul, roz-
miar 38, welon gratis, stan bdb., 
tel. 509 588 697
 `Suknia ślubna, typ princessa, z 
tiulem i koronką + welon - 1800 
zł, tel. 792 063 893
 `Sukienka LOU, model Andrea, 
rozmiar L, siwa z tiulem i koronką 
- 150 zł, tel. 504 400 240
 `Narzutka ślubna, biała, bardzo 
ładna, cena do negocjacji, tel. 514 
544 403
 `Siwa spódnica tiulowa, szyta na 
miarę w Salonie REDA, pasuje na 
M/L, stan bdb. – 40 zł., tel. 504 
400 240 

OGŁOSZENIA INNE 
 `Sprzedam banery reklamowe 
5x3 m, do przykrycia drewna, 
zboża itp. tel. 504 295 795 

 `Pampersy dla dorosłych, 60 
sztuk, rozmiar M - 90 zł, tel. 
662 355 227
 `Zamienię akordeon F.Crosio Pa-
ris, 100-letni, 143 basowy, jedyny 
w Polsce, bogato zdobiony, tel. 
607 321 185 
 `Sprzedam akordeon Niemiecki 
Hohner Maestro IV, guzikowy, 
120 basowy, 11 registów, w dosko-
nałym stanie, okazyjna cena, tel. 
607 431 185 

 `Sprzedam dwie budy dla psa, nowe. 
Więcej informacji pod numerem 
tel. 515 805 621, 506 487 080 
 `Używane rowery zachodnie, Biała 
Podlaska, tel. 501 383 663
 `Bieżnia magnetyczna Diadora, stan 
idealny - 300 zł, tel. 501 383 663
 `Butla gazowa - 35 zł, tel. 502 385 
750 
 `Rowery, foteliki samochodowe-
-rowerowe, spacerówki, używa-

ne, ul. Sidorska 252, Biała Podla-
ska, tel. 603 171 105 
 `Maść zielarza na łuszczycę z zale-
ceniami, tel. 692 025 615 
 `Rower damski, używany, stan do-
bry - 100 zł, tel. 509 086 620 
 `Stemple sosnowe - 5 zł/ sztuka, 
tel. 502 147 875
 `Krejzega 3 fazowa z wbudowa-
nym silnikiem, tel. 500 201 821 
 `Waga gospodarcza, tel. 500 201 821
 `Maszyna do szycia Singer, zaby-
tek, sprawna, tel. 500 201 821

 `Sprzedam stół i ławki wykona-
ne z drewna lipy. Nowe, dłu-
gość 180 cm, więcej informacji 
pod numerem tel. 515 805 521 

RÓŻNE 
 `Przyjmę reklamę w centrum mia-
sta, na budynku, tel. 606 395 722

Prezydent Miasta Biała Podlaska
informuje,

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Biała Podlaska
przy ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 3 w dniu 14 kwietnia 2020 r. został 
wywieszony na okres 21 dni tj. do dnia 05 maja 2020 r. wykaz nieruchomości 
gruntowej niezabudowanej, położonej w Białej Podlaskiej w obrębie 4,
przy ulicy Żwirki i Wigury, przeznaczonej do sprzedaży w drodze bezprzetargowej, 
będący załącznikiem do zarządzenia Nr 70/20 Prezydenta Miasta Biała 
Podlaska z dnia 14 kwietnia 2020 r. w sprawie zbycia nieruchomości 
stanowiących własność Gminy Miejskiej Biała Podlaska zamieszczonego na 
stronie internetowej Urzędu Miasta Biała Podlaska: bip.bialapodlaska.pl

DOSTAWA GAZU
Rakowiska, 
ul. Wspólna 39  
Dostawy gazu: 

pn.-sob. 6.00-22.00, niedz. i święta 
8.00-17.00 tel. 83 343 33 03 

Dostawy 
gazu, 

Biała Podlaska (pn- sob 7.00 
-19.00) tel. 83 343 20 87, bezpłatny 
800 378 220; Radzyń Podlaski (pn-
-pt 8.00-18.00, sb. 8.00-16.00) tel. 
83 352 06 25, 504 700 970

APTEKI
Biała Podlaska: całodobowo, ul. Si-
dorska 2K, tel. 83 343 25 24
Międzyrzec Podlaski: całodobowo, 
ul. Warszawska 17, tel. 83 371 25 23

DYŻURY PRZYCHODNI
Biała Podlaska
Stacja Pogotowia Ratunkowego 
SPZOZ ul. Terebelska 57-65, tel. 83 
343 40 68, 83 343 47 35
Międzyrzec Podlaski
SPZOZ ul. Warszawska 2-4, tel. 
83 371 51 00, poniedziałek-piątek 
w godz. 18-8, sobota, niedziela 
i święta – całą dobę

ZAKŁADY POGRZEBOWE
Biała Podla-
ska, al. Jana 

Pawła II 33, tel. 83 343 46 91, cało-
dobowo: 601 277 212, 504 070 564, 
83 343 98 50.
Domy Pogrzebowe: Biała Podlaska, 
ul. Dolna 9 i ul. Rzeźniana 31, tel. 83 
343 83 21, całodobowo 601 277 212.
Kwiaciarnia, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 33, tel. 662 818 225, 
83 343 46 91.
Zakład Kamieniarski, ul. Rzeź-
niana 42, tel. 504 035 892, 83 342 
57 98.
Konsolacje (stypy), modlitwy wie-
czorne, ul. Dolna 9, tel. 83 343 46 
91, 601 277 212.
Transport zwłok, tel. 504 070 564 
(całodobowo).

Biała Podla-
ska, Al. Jana 
Pawła II 25, 

tel. cała doba 83 344 35 24, 601 369 
849, 509 766 538
Domy Pogrzebowe: 
Międzyrzec Podlaski, ul. Kaczyń-
skiego 1A, tel. cała doba 512 128 348
Łomazy, ul. Wisznicka 2, tel. cała 
doba 601 369 849, 509 766 538
Kwiaciarnie, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 25
Międzyrzec Podlaski, ul. Kaczyń-
skiego 1A, tel. 794 444 180
Zakład kamieniarski, Biała Podla-
ska, Al. Jana Pawła II 25, Klonowni-

ca Duża 17, tel. 536 003 603

ZAMAWIANIE GAZU
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 
33, tel. 83 343 69 92 i 83 343 46 91 
w godz. od 6.30 do 18.00 (z wyjąt-
kiem niedziel i świąt). Prowadzi 
wymianę małych butli z gazem, 
przegląd kuchni gazowych.

STACJE PALIW
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
czynna całą dobę, tel. 83 343 46 91.

MYJNIE SAMOCHODOWE
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
czynna całą dobę, tel. 83 343 46 91 
(w ofercie pranie dywanów).

AUTO SERWIS
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
tel. 506 038 362, 83 343 46 91.

Grupy AL-ANON,
Grupy dla rodzin
"Nadzieja" ul.  Długa, przy kościele 
na Woli - każdy poniedziałek, godz: 
18.30, ostatni poniedziałek miesią-
ca myting otwarty dla rodzin
"Słoneczko" kościół p.w. św. Anto-
niego, ul. Narutowicza (dom ka-
techetyczny na końcu parkingu) 
- każdy czwartek, 17.30, ostatni 
czwartek miesiąca myting otwarty 
dla rodzin 

INFORMATOR
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Dodatkowy zasiłek 
opiekuńczy znowu 

wydłużony. Okres po-
bierania świadczenia 
w związku z przeciwdzia-
łaniem Covid-19 przy-
sługuje obecnie do 26 
kwietnia. 

Nowe rozporządzenie Rady 
Ministrów, które pozwala dalej 
korzystać z dodatkowego zasił-
ku opiekuńczego, obowiązuje 
z mocą od 9 kwietnia. Zgod-
nie z nim zasiłek opiekuńczy 
przysługuje na czas zamknię-
cia żłobków, przedszkoli, szkół, 
klubów dziecięcych i innych 
placówek, do których uczęsz-
czają dzieci, nie dłużej niż do 
26 kwietnia. Zasiłek przysłu-
guje ubezpieczonym rodzicom 
dzieci do ukończenia 8 lat oraz 
opiekunom starszych dzieci, 
jeśli mają odpowiednie orze-
czenie o niepełnosprawności 
lub orzeczenie o potrzebie 
kształcenia specjalnego. Za-
siłek dostaną również ubez-
pieczeni rodzice pełnoletnich 
osób niepełnosprawnych, któ-
re nie mogą uczęszczać do pla-
cówki, bo jest zamknięta z po-

wodu koronawirusa.
Żeby otrzymać zasiłek, wy-

starczy złożyć u pracodawcy 
albo zleceniodawcy oświad-
czenie o sprawowaniu opieki 
nad dzieckiem. Prowadzący 
własną działalność gospodar-
czą przekazują oświadczenie 
do Zakładu Ubezpieczeń Spo-
łecznych. Przedsiębiorcy mogą 
je wysłać przez internet, za po-
mocą Platformy Usług Elektro-
nicznych (PUE ZUS).

Osoby, które jeszcze przed 
wydłużeniem zasiłku złoży-
ły wniosek na nowy okres, nie 
muszą tego robić ponownie. 
Na jego podstawie otrzymają 
kolejne świadczenie. Dodatko-
wego zasiłku nie wlicza się do 
limitu 60 dni opieki w roku ka-
lendarzowym przyznawanego 
na ogólnych zasadach. Jeżeli 
rodzic złożył wniosek o opie-
kę na ogólnych zasadach, to 
będzie on potraktowany jak 
oświadczenie w sprawie dodat-
kowego zasiłku i nie pomniej-
szy puli 60 dni. Więcej na ten 
temat na oraz wzór oświadcze-
nia jest na www.zus.pl.

Małgorzata Korba,
rzecznik ZUS w woj. lubelskim

Zasiłek na opiekę
nad dzieckiem dłużej
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W czasie zagrożenia koro-
nawirusem rodzącym kobie-
tom nie mogą towarzyszyć 
mężowie. – Mąż pomógł mi 
jedynie w tym, że przyniósł 
torbę pod oddział. Wejść nie 
mógł – mówi pani Karolina, 
która przed świętami uro-
dziła córeczkę.

– Porody rodzinne są wstrzy-
mane. Przy noworodku może prze-
bywać tylko mama. Wszelkie od-
wiedziny są zakazane – informuje 
Magdalena Us, rzecznik Wojewódz-
kiego Szpitala Specjalistycznego.

Przed świętami swoje trzecie 

dziecko rodziła pani Karolina. Có-
reczka przyszła na świat poprzez ce-
sarskie cięcie, a jej mama przyznaje: 
– Nie było łatwo. Byłam sama. Mąż 
pomógł mi wnieść torby, ale tylko do 
drzwi oddziału. Dalej nie mógł wejść. 
Po cesarce też nikt nie mógł wejść, 
żeby ewentualnie mi pomóc. Nie 
wspominam tego pobytu najlepiej.

Bialczanka zwraca uwagę na okro-
jony skład personelu oraz szybki wypis 
do domu – już w drugiej dobie, a miała 
przecież cesarskie cięcie. Nie kryje, że 
obawiała się o ranę po zabiegu.

W wielu szpitalach, tak jak w Bia-
łej Podlaskiej, podjęto decyzję o re-
zygnacji z porodów rodzinnych. To 
jednak nie podoba się wielu przyszły 
mamom. Jako argument podają fakt, 
że wraz z mężami przebywają w do-

mach, i jeśli jest ryzyko, że partner 
jest zakażony – to ona przecież tak-
że. Druga strona, a więc przeciwnicy 
porodów rodzinnych, w obecnej sy-
tuacji mówią o konieczności zajęcia 
się ojcem dziecka w przypadku po-
gorszenia się jego stanu zdrowia.

A jak wygląda opieka nad ko-
bietami w ciąży, szczególnie pod 
koniec jej trwania, w sytuacji gdy 
zamknięte są w szpitalu porad-
nie specjalistyczne? Zapytaliśmy 
rzecznika szpitala, jak obecnie 
odbywają wizyty u ginekologa. – 
Poradnia ginekologiczno-położ-
nicza funkcjonuje. Przyjmowane 
są pacjentki w ciąży oraz przy-
padki w trybie pilnym. Ponadto 
możliwa jest forma teleporady. 
Rejestracja do poradni gineko-
logiczno-położniczej odbywa się 
pod nr. tel. 83 41 47 490 – odpo-
wiada Magdalena Us.

Sporo kontrowersji budzi temat 
pobytu rodzica z maluchem, który 
przebywa chory na oddziale dziecię-
cym. – Wojewódzki Szpital Specjali-
styczny w Biała Podlaskiej zezwala na 
pobyt jednego opiekuna dziecka na 
oddziale. Przy małym pacjencie może 
przebywać wyłącznie jedna oso-
ba bez objawów infekcji wirusowej, 
zalecając, aby to był ten sam rodzic 
przez cały okres hospitalizacji – mówi 
rzecznik. – Personel oddziału każdo-
razowo przeprowadza z opiekunem 
wywiad na temat stanu zdrowia.

Justyna Dragan

Mąż przy porodzie
nie pomoże

Rezygnacja z porodów rodzinnych, m.in. w bialskim szpitalu, spotyka 
się z krytyką ze strony kobiet w ciąży i ich rodzin
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Przepis na idealne rozpoczęcie 
dnia. Dodatek bananów i roz-

puszczonej gorzkiej czekolady spra-
wią, że energii nie zabraknie nam na 
cały dzień.

Składniki: 
- 2 szklanki mleka,
- 1 szklanka wody (najlepiej gazo-

wanej),
- 2 jajka,
- 1 i 1/2 szklanki mąki,
- 2 opakowania budyniu czekola-

dowego (bez cukru),
- 4 łyżki oleju,
- szczypta soli.

Wykonanie:
Wszystkie składniki na ciasto 

naleśnikowe zmiksować, pozosta-
wić ciasto na 30 minut, żeby doj-
rzało. Po tym czasie ciasto powinno 
mieć konsystencję gęstej śmietany. 
Patelnię (najlepiej taką przeznaczo-
ną do smażenia naleśników, z ni-
skimi brzegami) rozgrzać. Posma-
rować cienko olejem, używając do 
tego silikonowego pędzelka. Można 
też pocierać patelnię kawałkiem 
słoniny nadzianym na widelec.

Na patelnię wylewać ciasto na-
leśnikowe i rozprowadzać je, poru-

szając patelnią okrężnymi ruchami. 
Naleśniki powinny być cienkie i ela-
styczne. Obrócić naleśnik (podrzu-
cając, co wymaga sporej wprawy, 
lub używając talerza czy pokrywki). 
Po lekkim zrumienieniu z obu stron 
naleśnik odkładać na talerz.

Małgorzata Tymoszuk

Zakład Ubezpieczeń Społecz-
nych uruchomi system do 

automatycznej obsługi wnio-
sków składanych w ramach 
tzw. tarczy antykryzysowej. To 
zdecydowanie ułatwi weryfi ka-
cję dokumentów dotyczących 
zwolnienia ze składek i świad-
czeń postojowych. Pierwsze 
postojowe trafi ą na konta 
klientów już 15 kwietnia.

Część wniosków wpływa do ZUS 
drogą tradycyjną, w postaci papie-
rowej. Jednak także w ich przypad-
ku automat znajdzie zastosowanie 
i przyspieszy obsługę. – Mamy już 
doświadczenie w automatycznej ob-

słudze wniosków. Tego typu system 
wykorzystywaliśmy przy obniżeniu 
wieku emerytalnego. Wówczas część 
wniosków również została zweryfi -
kowana przez system – przypomina 
prof. Gertruda Uścińska, prezes Za-
kładu Ubezpieczeń Społecznych.

Jeśli chodzi o tarczę antykryzy-
sową, ZUS sprawdził już ponad 80 
tys. wniosków, które wpłynęły przez 
internet, za pośrednictwem Platfor-
my Usług Elektronicznych. – Jednak 
ta liczba niedługo będzie nieaktualna, 
ponieważ po wprowadzeniu tzw. au-
tomatów nastąpi masowa weryfi kacja 
dokumentów. To stanie się jeszcze 
przed świętami. Chciałabym przekazać 
przedsiębiorcom, że pierwsze przele-
wy o tzw. postojowe wykonamy już 15 
kwietnia – zapowiada prezes ZUS.

Tzw. tarcza antykryzysowa umoż-
liwia przedsiębiorcom zwolnienie ze 
składek, odroczenie terminu ich za-
płaty lub rozłożenie zaległości skład-
kowych na raty. A samozatrudnieni 
i osoby wykonujące umowy cywilno-
prawne, które doświadczyły przestoju 
w związku z Covid-19, mogą wystąpić 
do ZUS o świadczenie postojowe.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
nie będzie wszczynał postępowań eg-
zekucyjnych za marzec, kwiecień i maj 
wobec przedsiębiorców, którzy są 
uprawnieni do zwolnienia ze składek. 
Prowadzący fi rmy nie muszą spieszyć 
się ze złożeniem wniosku. Mają na to 
czas do 30 czerwca.

Małgorzata Korba,
rzecznik ZUS w woj. lubelskim

Szybkie rozpatrywanie 
wniosków ws. tarczy

Oryginalnie przepis 
ten robiony jest z in-

dyjskim serem paneer. 
Niestety, w Polsce jest 
on dostępny tylko w in-
dyjskich sklepach, ale 
z powodzeniem może go 
zastąpić tofu.

Potrzebujesz:
- 200 g sera paneer tofu, 

pokrojonego w średniej wiel-
kości kostki,

- pół szklanki zielonego 
groszku (może być mrożony),

- 2 spore pokrojone w drob-
ną kostkę cebule,

- 3-4 zmiksowane w blen-
derze nieduże pomidory,

- olej do smażenia,
- przyprawy: ziarna kumi-

nu, chilli, sól, kurkuma.
Na rozgrzany olej wsyp 

szczyptę ziaren kuminu, po 
chwili dodaj posiekaną cebulę. 

Kiedy dobrze się zeszkli i za-
cznie brązowieć, dodaj zmik-
sowane pomidory i smaż przez 
kilka minut, co jakiś czas mie-
szając. Przypraw, dodając około 
pół łyżeczki soli, dużą szczyptę 
kurkumy i szczyptę chilli.

Gotuj na niedużym ogniu 
przez około 10 minut, po czym 
dodaj pół szklanki wody (tak 
naprawdę ilość wody zależy od 
tego, jak gęsty sos chcecie uzy-
skać) oraz groszek. Nadal gotuj 
na patelni przykrytej do poło-
wy aż groszek będzie miękki. 
Wtedy dodaj pokrojone tofu 
i gotuj jeszcze 10-15 minut tak, 
aby nasiąknął aromatem sosu. 
Prawda, że proste?

Polecamy do tego szybką 
sałatkę z marchewki, ogórka 
i cebuli, pokrojonych w pla-
sterki, lekko posolone i skro-
pione sokiem z cytryny.

Justyna Madan

Gotuj po indyjsku (4)

Tofu z zielonym 
groszkiem

Naleśniki czekoladowo
-budyniowe

Justyna Madan

Justyna Dragan

BIAŁA PODLASKA
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Z Piotrem Majem, tre-
nerem siatkarzy MOSiR 
Huraganu Międzyrzec 
Podlaski, rozmawia Ro-
man Laszuk
Minęły już dwa miesiące od za-
kończenia przez was drugoligo-
wego sezonu. Dziś nadal tkwi on 
w pana pamięci, czy wolałby pan 
o nim jak najszybciej zapomnieć?

– Tkwi i będzie jeszcze tkwił, 
ponieważ zakończyliśmy go na 
ósmym miejscu, a wiem, że dru-
żynę było stać na o wiele więcej. 
Dlaczego tak wyszło? W wielu 
meczach zabrakło nam szczęścia 
i mam tu na myśli te, które zostały 
przegrane w tie-breakach. Gdyby-
śmy wygrali kilka z nich, na pewno 
ukończylibyśmy sezon na wyższej 
pozycji.

Celem zespołu przed sezonem 
było miejsce w  czołowej czwórce 
i  wszystko układało się po myśli 
niemal do połowy pierwszej run-
dy. Po siedmiu meczach Hura-
gan był piąty, ale miał tylko jeden 
punkt straty do trzech drużyn – 
Centrum Augustów, warszawskiej 
Legii i Bestios Białystok oraz tyle 
samo co stołeczne Metro. Co było 
waszym największym wtedy atu-
tem?

– Przychodząc do klubu, do-
brze znałem zawodników i wszyscy 
profesjonalnie rozpoczęli przygo-
towania, pracując cały czas z peł-
nym zaangażowaniem. Określając 
cel w postaci czołowej czwórki, za-
kładałem jednak, że drużynę przed 
sezonem wzmocni jeszcze trzech 
kluczowych zawodników. Nieste-
ty, wszyscy w ostatniej chwili się 
rozmyślili, przez co opracowana 
na rozgrywki koncepcja może nie 
legła w gruzach, ale trzeba było ją 
zmienić. Mimo to dobra atmosfe-
ra i chęć pokazania się chłopaków 
z jak najlepszej strony spowodo-
wały, że przez spory czas wszyst-
ko w miarę dobrze funkcjonowało, 
dzięki czemu z siedmiu spotkań 
wygraliśmy cztery.

Do czasu aż w Andrzejki do Mię-
dzyrzeca przyjechali akademicy 
z Olsztyna…

– Tak. Brylowaliśmy w dwóch 
pierwszych setach, prowadziliśmy 
2:0, by przegrać następne trzy 
i całe spotkanie. Dwa tygodnie 
później powtórzyliśmy wynik z za-
mykającym tabelę SMS-em Spała, 
by tuż przed świętami zagrać po-
dobnie jak z olsztynianami w Augu-
stowie, gdzie po wygraniu dwóch 

pierwszych par-
tii ostatecznie 
również ule-
gliśmy 2:3.

Podobnie za-
częliście także 
nowy rok…

– Zgadza się, 
po pięcio-
s e t o w e j 
walce 

przegraliśmy na wyjeździe z Be-
stios. Niestety, w okresie świątecz-
no-noworocznym przez dwa tygo-
dnie szkolna hala była zamknięta, 
przez co nie mieliśmy gdzie tre-
nować i gra zaczęła nam się coraz 
bardziej rozmywać. Skutek tego 
był taki, że mieliśmy problemy 
z wygraniem choćby jednego seta, 
stąd cztery kolejne porażki po 0:3, 
a w sumie dziewięć z rzędu.

Na półmetku rozgrywek mieliście 
na koncie piętnaście wygranych 
setów, a więc blisko dwa na mecz, 
by w drugiej połowie sezonu do-
pisać ich zaledwie cztery. Co było 
przyczyną spadku skuteczności?

– Problemy pojawiły się już na 
przełomie listopada i grudnia, gdy 
pierwszy przyjmujący Michał Go-
łębiowski zaczął narzekać na bark. 
Przestałem go uwzględniać w pod-
stawowej szóstce i kontuzja ta prze-
szkadzała mu już do końca sezonu. 
W międzyczasie doszła kontuzja 
innego podstawowego zawodnika, 
czyli atakującego Patryka Sobiesz-

czaka, który w każdym spotkaniu 
dawał nam sporo punktów. Jak by 

tego było 
mało, pod 
k o n i e c 
s e z o n u 
urazu do-
znał też 
środkowy 

Wojciech 
G a j o s z . 
A że nie 
mieliśmy 
s z e r o -
kiej ławki 
r e z e r -
wowych, 

trzeba było 
sporo kom-

binować, aby 
tak ustawić 

drużynę, by 
mogła postawić 

się przeciwnikom.

Kolejne porażki nie osłabiały 
psychicznego morale zespołu?

– Na pewno przegrane 
podcinały skrzydła i obniża-
ły motywację, ale do każdego 
spotkania przystępowaliśmy 
z wiarą, że wreszcie ta fatalna 
passa dobiegnie końca. I cho-
ciaż to nie nastąpiło, to uwa-
żam, że w przekroju całych 

rozgrywek wszyscy zawod-
nicy cały czas dawali z sie-
bie wszystko. Czasami na-
wet mówiliśmy do siebie, 
że chyba aż za bardzo. 
A euforię i zaangażo-

wanie po zdobyciu nawet 
każdego małego punktu najbar-
dziej widać było w dwóch naszych 
najlepszych meczach – z Legią 
i Metrem. Pierwszy wygraliśmy 
u siebie 3:1, drugi w Warszawie 
3:0.

Podczas serii porażek nie poja-
wiła się w głowie myśl, że Hura-
gan może być wyprzedzony przez 
SMS i znajdzie się na samym dole 
tabeli?

– Jest fajnie, kiedy zdobywa 
się punkty i znajduje się w grupie 
zespołów, które walczą o czoło-
we lokaty. Wtedy w ogóle nie ma 
potrzeby oglądania się za sie-
bie. U nas od pewnego momentu 
musiała pojawić się czysta mate-
matyczna kalkulacja i rozmawiali-
śmy o tym, co nas może czekać. 
Na szczęście, młodzi siatkarze ze 
Spały nie zdobyli tylu punktów, by 
mogli nas przeskoczyć i już przed 
ostatnim wyjazdowym spotka-
niem z Olsztynem wiedzieliśmy, 
że to z nim wkrótce powalczy-
my w play-outach. W potyczce 
tej chodziło wyłącznie o to, gdzie 
będzie rozgrywany ewentualny 
ostatni mecz.

Ostatecznie do tego nie doszło, 
bo SMS zrezygnował z  udziału 
w rozgrywkach o utrzymanie się 
w drugiej lidze. Poczuliście pew-
nie wówczas dużą ulgę?

– O tak, zeszło z nas ciśnienie, 
bo chociaż bardzo solidnie przy-
gotowywaliśmy się już do kolej-
nych spotkań z olsztynianami, to 
zgasła związana z końcowym roz-
strzygnięciem niepewność co do 
dalszej gry w drugiej lidze.

Wśród zawodników, którzy wy-
dawało się, że przed sezonem za-
silą Huragan, był m.in. Mateusz 
Ogrodniczuk z  KPS Siedlce. Co 
się stało, że zagrał tylko w trzech 
meczach? 

– On bardzo chciał grać w na-

szym zespole, lecz pokompliko-
wały mu się sprawy zawodowe 
i nie mógł częściej przyjeżdżać. 
No cóż, z gry w drugiej lidze siat-
kówki nie da się utrzymać i nie 
dziwiłem się jego decyzji. Nega-
tywnie zaskoczył mnie za to roz-
grywający, którego personaliów 
nie chcę wymieniać. Mimo doga-
dania szczegółów umowy i umó-
wieniu z zarządem Huraganu ter-
minu jej podpisania, nie zachował 
się jak dorosły człowiek, kierując 
się do innego klubu.

Jaki element waszej gry uznałby pan 
za najlepszy a jaki za najgorszy?

– Może niektórych znawców 
siatkówki zaskoczę, ale najlepiej 
wyglądaliśmy w przyjęciu i świad-
czy o tym statystyka. Gdyby oce-
niano wyłącznie ten element, to 
byśmy się znaleźli w czołowej 
czwórce naszej grupy. Natomiast 
najbardziej zawiodła nas zagryw-
ka, szczególnie – co może dziwić 
– w naszej hali. Bardzo dużo nad 
nią pracowaliśmy, zawodnicy do-
skonale wykonywali ten element 
podczas treningów, by w ligowych 
meczach tego nie odzwierciedlać. 
Nie wiem, może za bardzo chcieli 
i to ich spinało?

Jesienią Huragan rozpocznie 
dziewiąty z rzędu sezon w drugiej 
lidze. Szykują się jakieś zmiany 
w kadrze?

– Przede wszystkim zmia-
nie ulegnie system rozgrywek, 
na co przystało większość klu-
bów. Druga liga liczyć będzie nie 
sześć a cztery grupy, w każdej 
z nich znajdzie się po dwanaście 
zespołów, w efekcie pojawią się 
dalsze wyjazdy. Z drugiej strony 
podwyższy się sportowy poziom 
tych rozgrywek oraz – niestety 
– ponoszone przez kluby kosz-
ty. Czy w sytuacji, gdy pande-
mia koronawirusa osłabia kon-
dycję nie tylko sponsorujących 
firm ale także samorządów, da 
się spiąć klubowe budżety, tego 
na dzień dzisiejszy nikt nie wie. 
Dlatego trudno w chwili, gdy jest 
tak wiele niewiadomych, powie-
dzieć, kto zostanie w drużynie 
i dalej będzie bronić barw Hu-
raganu.

Czy już wiadomo, jakie drużyny 

znalazłyby się w  grupie razem 
z Huraganem?

– Do obecnej naszej grupy 
doszłyby: KKS Kozienice, Spar-
ta Grodzisk Mazowiecki i jeszcze 
jeden zespół z łódzkiego regio-
nu plus ewentualnie Avia Świdnik 
i BAS Białystok, które mają jeszcze 
szanse na grę w pierwszej lidze. 
Może tak być, że skrajnymi mia-
stami grupy będą Augustów, Świd-
nik i Łódź. Dobrze, ze względu na 
koszty, że Międzyrzec Podlaski 
leży jakby pośrodku tego obszaru.

Będzie pan nadal prowadził dru-
żynę?

– Umowa obejmowała obec-
ny sezon i na razie wszyscy cze-
kają na powrót do normalności. 
Rozmów zarządu z zawodnika-
mi oraz ze mną jeszcze nie było. 
Gdy dowiedzieliśmy się o tym, że 
utrzymaliśmy się w drugiej lidze, 
zrobiliśmy sobie krótką przerwę, 
po czym przystąpiliśmy do roz-
trenowania. Trwało to do połowy 
marca, a więc do chwili, kiedy za-
mknięto szkoły i zakazano przeby-
wania w większych grupach. I to 
nietypowe zawieszenie trwa do 
chwili obecnej. Czekają działacze 
klubowi, czekają zawodnicy, cze-
kam również ja. Nikt nic nie wie.

Jedno jest za to pewne – drużyna 
siatkarzy Huraganu jest jedyną 
ligową z  naszego regionu, która 
zdążyła przed pandemią korona-
wirusa zakończyć sezon.

– Rzeczywiście, choć, patrząc na 
końcowy efekt, lokata nie jest po-
wodem do dumy. Planowaliśmy za-
jąć o wiele wyższą, ale tą, jaką udało 
nam się w mocno wyrównanej gru-
pie uzyskać, musimy przyjąć na kla-
tę, ze świadomością, że staraliśmy 
się, jak tylko mogliśmy, by było lepiej.

Nie macie pretensji do kibiców, 
że bardzo słabo was wspierali 
podczas meczów we własnej hali? 
Powiem szczerze, nie przypomi-
nam sobie, aby w poprzednich la-
tach hala była aż tak cicha. Nawet 
wtedy, gdy wygrywaliście.

– Pozostawię to bez komen-
tarza. Ale dziękuję wszystkim 
tym, którzy przychodzili na nasze 
mecze i dobrze nam życzyli. Bez 
względu na wynik.

Lokata nie jest powodem do dumy

 4 zwycięstwa i 12 porażek
28.09.2019  MOS Wola – MOSiR Huragan 3:0 (22, 21, 13).
5.10.2019  SMS PZPS II – MOSiR Huragan 0:3 (-21, -23, -23).
12.10.2019  MOSiR Huragan – Centrum 1:3 (-18, -21, 16, -21).
26.10.2019  MOSiR Huragan – Bestios 3:2 (-18, 26, -23, 18, 10).
9.XI.2019  BAS – MOSiR Huragan 3:0 (17, 12, 19).
16.XI.2019  MOSiR Huragan – Legia 3:1 (17, 23, -14, 23).
23.XI.2019  Metro – MOSiR Huragan 0:3 (-23, -27, -21).
30.XI.2019  MOSiR Huragan – AZS UWM 2:3 (21, 22, -15, -22, -11).
7.12.2019  MOSiR Huragan – MOS Wola 0:3 (-18, -23, -14).
14.12.2019  MOSiR Huragan – SMS PZPS II 2:3 (-22, 16, -17, 23, -10).
21.12.2019  Centrum – MOSiR Huragan 3:2 (-24, -23, 19, 23, 12).
11.01.2020  Bestios – MOSiR Huragan 3:2 (-17, 20, 15, -21, 13).
18.01.2020  MOSiR Huragan – BAS 0:3 (-12, -17, -20).
25.01.2020  Legia – MOSiR Huragan 3:0 (19, 18, 21).
1.02.2020  MOSiR Huragan – Metro 0:3 (-16, -21, -20).
15.02.2020  AZS UWM – MOSiR Huragan 3:0 (18, 16, 22).

 Oni reprezentowali MOSiR Huragan
Rozgrywający: Łukasz Jastrzębski (2 mecze), Tomasz Nowacki (16), Do-
minik Sobieraj (2).
Środkowi: Paweł Bieliński (2), Wojciech Gajosz (15), Rafał Kępka (16), Ja-
cek Malczewski (11).
Przyjmujący: Michał Gołębiowski (16), Paweł Łęgowski (15), Michał Le-
chowski (15), Mateusz Ogrodniczuk (3).
Atakujący: Patryk Sobieszczak (13).
Libero: Michał Bielecki (15), Szymon Gonera (3).

Podczas jednej z przerw w meczu. Od lewej: Paweł Łęgowski, Tomasz 
Nowacki, Jacek Malczewski, Michał Gołębiowski, trener Piotr Maj, Pa-
tryk Sobieszczak i Rafał Kępka 
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Tak jak zapowie-
dział tydzień temu 

na łamach „Podla-
sianina” prezes Lu-
belskiego Związku 
Piłki Nożnej Zbigniew 
Bartnik, w środę 15 
kwietnia odbyła się 
wideokonferencja, 
w której uczestniczyli 
prezesi szesnastu wo-
jewódzkich ZPN oraz 
prezes PZPN Zbigniew 
Boniek. Dotyczyła 
w głównej mierze III 
ligi oraz niższych klas.

Omawiano m.in. aktual-
ną sytuację epidemiologiczną 
w kraju i jej wpływ na rozgryw-
ki piłkarskie prowadzone przez 
wojewódzkie związki, zwłasz-
cza seniorskie III ligi i klas niż-
szych, a także rozgrywki kobie-
ce i młodzieżowe oraz mecze 
Pucharu Polski. Po konsulta-
cjach z klubami postanowiono, 
że decyzja o sposobie kontynu-
owania lub zakończenia obec-
nego sezonu zostanie podjęta 
najpóźniej do 11 maja i zaraz 
po tym terminie określone zo-
staną szczegółowe rozwiązania 
dotyczące rundy wiosennej se-
zonu 19/20. Zgodnie przy tym 
zdecydowano, że wypracowa-
ne stanowisko będzie wspólne 
dla wszystkich wojewódzkich 
związków i zostanie rekomen-
dowane do zatwierdzenia Za-
rządowi PZPN.

– Przede wszystkim chcieli-

śmy ocenić możliwości prowa-
dzenia rozgrywek piłkarskich 
w rundzie wiosennej 2020 r. 
– mówi naszemu tygodnikowi 
prezes Bartnik. – Dlatego naj-
pierw zapoznaliśmy się z ocze-
kiwaniami i zamierzeniami 
klubów z poszczególnych wo-
jewódzkich związków, po czym 
ich prezesi przedstawili argu-
menty za i przeciw kontynu-
owaniu prowadzonych przez 
nich rozgrywek. Na zakończenie 
wymieniono także poglądy co 
do sezonu 20/21.

Dużo znaków zapytania
Jeżeli chodzi o możliwość 

wznowienia wiosennych roz-
grywek, to temat ten, zdaniem 
prezesa LZPN, wydaje się trud-
ny do realizacji, bo muszą być 
spełnione dwa podstawowe wa-
runki. Po pierwsze, związki mu-
szą działać w oparciu o decyzje 
administracji rządowej. Po dru-
gie, trzeba byłoby podjąć de-
cyzję, aby sezon rozgrywkowy 
przedłużyć poza obowiązujący 
termin jego zakończenia, czyli 
po 30 czerwca.

Jak się dowiadujemy, trudne 
do zaakceptowania są pomysły, 
aby na przykład w III lidze ro-
zegrać 10-11 kolejek z piętna-
stu, jakie zostały. No bo które 
to byłyby kolejki, a które nie? 

Czy jeżeli trzeba byłoby grać 
po 30 czerwca, to co z umowa-
mi zawodników, które kończą 
się właśnie tego dnia? W jakim 
klubie mogliby od lipca grać ci 
piłkarze?

– A co będzie, jak w pewnym 
momencie okaże się, że w ja-
kimś ligowym meczu na boisku 
przebywał zawodnik zakażony 
koronawirusem i cała jego dru-
żyna będzie musiała udać się 
na kwarantannę, a może nawet 
grający w tym dniu przeciwko 
niej rywale? Przecież nie zagra-
ją już później kolejnych spotkań 
– podaje inny problem prezes 
LZPN. – Przecież nie ukarzemy 
ich walkowerami, ani nie prze-
łożymy następnych meczów na 
późniejsze terminy.

Mimo wszystko optymizm
Wideokonferencję zakoń-

czono mimo to z nadzieją, że 
może do 11 maja pojawią się 
możliwości dokończenia roz-
grywek sezonu 19/20. Dlatego 
szefowie wojewódzkich związ-
ków już dzień po niej przeka-
zali do wydziałów gier działają-
cych w ich ramach okręgowych 
związków wytyczne do wypra-
cowania sposobów zakończe-
nia prowadzonych przez nie 
klas rozgrywkowych seniorów. 
– Przygotowane przez oddziały 

LZPN w Białej Podlaskiej, Cheł-
mie, Lublinie i Zamościu termi-
narze nie będą jednak w żaden 
sposób traktowane jako wiążą-
ce, lecz jedynie jako propozycje, 
bo i tak wszystko teraz zależy 
od administracyjnych decyzji 
rządu – podkreśla Bartnik.

Podlascy kibice powinni 
jednak wiedzieć, że większość 
uczestników wideokonferen-
cji za najbardziej sprawiedliwe 
rozwiązanie uważa takie, w któ-
rym w przypadku niemożliwości 
dokończenia sezonu w pełnym 
wymiarze meczów, zakończyć 
go z awansami, ale bez spadków, 
bo tylko wtedy nie ucierpi ża-
den z zespołów, który w obec-
nej sytuacji nie może bronić 
się przed degradacją. Gdyby 
tak postanowiono, znajdują-
ce się obecnie na spadkowych 
pozycjach radzyńskie Orlęta-
-Spomlek oraz bialskie Podlasie 
nadal posiadałyby trzecioligowy 
status. Rozgrywki III ligi w se-
zonie 20/21, w którym grupy 
mogłyby wówczas liczyć nawet 
po 22 zespoły, będzie prowadził 
Polski Związek Piłki Nożnej.

Należy jednak dodać, że 
mówi się jeszcze o dwóch in-
nych opcjach. Jedna to utrzy-
manie awansów i spadków we-
dług stanu zastanego przed 
epidemią koronawirusa, przez 
co zachowana zostałaby płyn-
ność przepływu drużyn mię-
dzy poszczególnymi szczebla-
mi rozgrywek. Druga z kolei to 
całkowite anulowanie sezonu 
i przejście składu lig na kolej-
ny sezon z początku rozgrywek 
2019/20. Wyniki z jesieni zo-
stałby uznane za niebyłe, tym 
bardziej, że wiosenna część se-
zonu w większości niższych klas 
jeszcze nie ruszyła.

Ekstraklasa za miesiąc?
Bliżej wznowienia gier wy-

daje się być ekstraklasa. Tak jak 
w miniony czwartek zapowie-
dział na konferencji prasowej 
premier Mateusz Morawiec-
ki, od 20 kwietnia rozpoczę-
ło się stopniowe zdejmowanie 
pewnych obostrzeń. M.in. od 
tego dnia, w ramach pierwsze-
go etapu, otwarte zostały lasy 
i parki, przywrócono również 
możliwość tzw. przemieszcza-
nia się w celach rekreacyjnych, 
ale z zachowaniem odpowied-
niej odległości i z zasłoniętymi 
ustami oraz nosem. Wydarzenia 
sportowe uwzględniono w trze-
cim etapie, lecz bez podania 
konkretnej daty, bo ma ona za-
leżeć od ilości zakażeń. Obej-
mują one jednak jedynie te do 
50 osób, w otwartej przestrze-
ni i bez udziału publiczności. 
W przypadku imprez masowych 
czy koncertów zakaz ich orga-
nizowania będzie obowiązywał 
jeszcze dłużej.

– Na przestrzeni dwóch ty-
godni dostaniemy propozycję 
od PZPN i Ekstraklasy, w jaki 
sposób mogłyby wyglądać roz-
grywki – powiedział premier. 
– Gdy je otrzymamy, będziemy 
dyskutować z ministrem zdro-
wia. Powrót do rozgrywek jest 
możliwy nie wcześniej jednak 
niż za miesiąc. Oczywiście, bez 
ludzi na trybunach, bo to był 
jeden z błędów popełnianych 
przez naszych przyjaciół w Eu-
ropie. Wiem, że Zbigniew Bo-
niek i Ekstraklasa dyskutują, jak 
można by przeprowadzić roz-
grywki, by państwo dało na to 
zgodę – dodał Mateusz Mora-
wiecki.

Roman Laszuk

Decyzje zapadną najpóźniej 11 maja

Gdyby nie pandemia 
koronawirusa, w mi-

nioną sobotę w Piszcza-
cu bylibyśmy świadkami 
zawsze wywołujących 
dodatkowe emocje derbów 
bialskopodlaskiego okrę-
gu. Podlasie miało podej-
mować Orlęta-Spomlek 
i stawką meczu byłoby 
zapewne przysłowiowe 
sześć punktów, gdyż obie 
drużyny znajdowały się 
po ostatniej rozegranej 
kolejce w strefie spad-
kowej. W związku z tym, 
że mogliśmy co najwyżej 
obejść się w przypadku 
tej konfrontacji smakiem, 
przypomnijmy sobie hi-
storię siedemnastu bial-
sko-radzyńskich trzecio-
ligowych potyczek.

Po raz pierwszy na tym po-
ziomie rozgrywek oba nasze 
zespoły zmierzyły się w sezo-
nie 2009/10. 3 października na 
bialskim stadionie zasiadło ok. 
1200 kibiców i byli oni świad-
kami ciekawej gry, zakończo-
nej remisem 1:1. Prowadzenie 
dla gości uzyskał w 28. minucie 
Marcin Chyła, a wyrównujące-

go dla gospodarzy gola zdobył 
z karnego, podyktowanego za 
faul Dariusza Ptaszyńskiego na 
Arturze Bożyku (dziś jest trene-
rem radzynian!), w 71. minucie 
Patrik Magier. Mecz rewanżowy 
zakończył się takim samym re-
zultatem, z tym że o wiele bliżsi 
zwycięstwa w dniu 16 maja byli 
bialczanie, którzy wygrywali 
po trafieniu – uwaga – Bożyka 
w ostatniej minucie pierwszej 
połowy. Remis uratował radzy-
nianom w doliczonym czasie 
Łukasz Gromba, ale i tak Orlę-
ta spadły miesiąc później do IV 
ligi.

Do trzecich derbów w III 
lidze doszło 31 sierpnia 2011 r. 
w Białej Podlaskiej. Niezwykle 
mocna drużyna trenera Wła-
dimira Gieworkiana pokonała 
na oczach ponadtysięcznej wi-
downi Orlęta 3:0. Dwa gole zdo-

był Tomasz Gawroński, a wynik 
ustalił Paweł Komar. W rewanżu 
7 kwietnia 2012 r. górą jednak 
byli radzynianie. Wprawdzie 
Łukasz Sawtyruk dał Podlasiu 
w 5. minucie prowadzenie, ale 
przed przerwą z karnego wy-
równał Marek Piotrowicz, a w 
94. minucie Paweł Pliszka trafił 
na 2:1.

15 sierpnia na tym samym 
stadionie kibice nie zobaczyli 
ani jednego gola, a jeden padł, 
po strzale Wojciecha Hoło-
weńko, w Białej 8 czerwca roku 
następnego. Dla Orląt, które 
wygrały 1:0. Dziesięć tygodni 
później bialski stadion nadał 
był szczęśliwy dla gości, którzy 
tym razem zwyciężyli 5:2. Łu-
pem bramkowym podzielili się: 
Robert Kazubski (2), Adrian Za-
rzecki, Rafał Borysiuk i Damian 
Rusiecki, a dwa gole dla Podla-

sia (na 1:2 i 2:3) zdobył Damian 
Leśniak. Radzynianie wygrali 
też 23 marca 2014 r. u siebie – 
2:0 po trafieniach Borysiuka 
z rzutów wolnych.

W sezonie 2014/15 również 
lepsze były Orlęta. 25 paź-
dziernika trzy punkty dał im 
w Białej Podlaskiej strzał Adi-
sona, a 20 maja roku następ-
nego bramkarz Podlasia cztery 
razy wyciągał piłkę z siatki, po 
uderzeniach Krystiana Łotysa, 
Arkadiusza Kota, Tomasza Ty-
mosiaka i Borysiuka z karnego. 
W efekcie bialczanie musieli 
grać w IV lidze i do kolejnej 
konfrontacji doszło 17 sierpnia 
2016 r., kiedy to w Białej padł 
bezbramkowy remis. W mar-
cowym rewanżu na zwycięską 
ścieżkę powróciły Orlęta, wy-
grywając 3:2, po golach Piotra 
Zmorzyńskiego, Karola Rycaja 

i Patryka Szymali. Dla Podla-
sia trafiali Jakub Syryjczyk i… 
radzynianin Sebastian Wrze-
siński.

W następnym sezonie dwu-
krotnie padł remis. W Białej 
prowadzenie dla Orląt dał Za-
rzecki, lecz na 1:1 wyrównał 
Karol Buzun, natomiast w Ra-
dzyniu było 0:0. Na zwycięską 
derbową ścieżkę Orlęta powró-
ciły 13 października 2018 r., gro-
miąc Podlasie 5:1 na stadionie 
w Piszczacu. Gola dla gospoda-
rzy zdobył Tomasz Andrzejuk 
(na 1:1), a dla gości: Karol Kalita 
(2), Kacper Waniowski, Maciej 
Wojczuk i Jurij Perin. Za to tyl-
ko raz piłka wpadła do bramki 
8 maja 2019 r. – do bialskiej, po 
strzale Rafała Kiczuka w 90. mi-
nucie.

W ostatnich ligowych der-
bach, rozegranych 16 paździer-
nika ub. roku, padł remis 1:1 
a na listę strzelców wpisali się: 
Paweł Zabielski w doliczonym 
czasie pierwszej połowy oraz 
Mateusz Chyła siedem minut po 
przerwie. Bilans meczów Pod-
lasia z Orlętami jest więc zde-
cydowanie korzystniejszy dla 
radzynian, którzy 9 razy zwy-
ciężyli, przegrali tylko raz, a 7 
spotkań zakończyło się remi-
sem. W bramkach 28-13.

Roman Laszuk

Historia bialskopodlaskich derbów w III lidze

W ostatnich derbach Patryk Szymala trafi ł w karnego w poprzeczkę bramki Podlasia
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– Spałeś ze swoją żoną przed 
ślubem?

– Nie, a ty?
– Spałem, ale sorry, wtedy 

jeszcze nie wiedziałem, że się z nią 
ożenisz...

*   *   *
– Anka, dlaczego ten pies tak 

się na mnie patrzy?
– On tak zawsze, gdy ktoś je 

z jego miski

*   *   *
Wchodzi blondynka do sklepu:
– Poproszę pastę do butów.
– A do jakich?
– Numer 46.

*   *   *
Ojciec odbiera pociechę 

z przedszkola. Nagle zwraca się do 
opiekunki:

– Proszę pani, ale to nie jest 
moje dziecko!

– A co za różnica? I tak pan ju-
tro je przyprowadzi.

Na wesoło

Nagroda
za krzyżówkę 
dla dzieci
Gra Rybki
(dla dzieci powyżej 3 lat)



...............................................................
hasło

...............................................................
imię i nazwisko

...............................................................
adres

...............................................................
tel. kontaktowy                                wiek

...........................
podpis

KUPON 16/2020

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 
osobowych podczas udziału w konkursie. 

Oświadczam, że zapoznałem się z informacją w 
sprawie RODO na str. 2 „Podlasianina”.

 

Utwór
liryczny
w tonie
skargi

Tworzywo
sztuczne

Haracz

Pełna
akt

Kaspa-
row,

geniusz
szachów

Obelga,
zniewaga

Arabski
kraj

Jerzy,
grał

w „Lalce”

Strój na
trening

Cukierek z rulonu

Miasto
nad jez.
Jeziorak

Cynfolia
na

batoniku

Kolega
fizjologa

Imię dla
pani

Czas
zbierania
plonów

Creme
de la

creme
narodu

Msza
poranna

Wzór, reguła

Bohater
bajki z

MiniMini

Gładka
płyta
stołu

Schuberth z Wa-
łów Jagiellońskich

Większy
od

kładki

Do
wyrobu
torebek

Wśród ludowych
zwyczajów

Udzieli jej
przyjaciel

Jest nim
szuler

W
rodzinie

Fiata

Dotyk lub
smak

Na
nodze
Stocha

Jedno
z

Wielkich
Jezior

Ortodoksyjny
muzułmanin

Nośnik
danych
genet.

V na
baterii

Podróż
po

Atlantyku

Blaszka,
ozdoba
gorsetu

Fuga lub
żłobek

Wąski
tapczan,
kozetka

Maszyna
z babą

Skłania
do

kichania

Atak
szału,
furia

Komenda
dla

Reksa

Kłótliwa
i zła

kobieta

Kłęby
śniegu,
zamieć

Gazowa-
ny napój

Zespół,
drużyna

Miasto
blisko

Szczytna

Wierutne
kłamstwo

… Gold,
parabank

Forma jazzu

Tropikal-
ny komar

Jest nim
nadkole

Moryto,
piłkarz
ręczny

Ozdoba
męskiej
koszuli

Z tajgą

Ma trzy
kadłuby

Miasto
Sanosa

Czeskie
miasto

Bezdomny żebrak,
włóczęga

Potocz-
nie o

dymisji
polityka

Kolor
jak wino

Miasto
jak głosy

jeleni

Część
zeszytu

Bliźni
brat

ArtemidyPremier
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Litery z pól ponumerowanych utworzą rozwiązanie.
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Widoczne na zdjęciach przy krzy-
żówkach nagrody – oddzielne 

dla dzieci i dla dorosłych – otrzymają 
osoby, które do 30 kwietnia dostarczą 
do naszej redakcji, mailowo, osobi-
ście lub pocztą, krzyżówkowy kupon 
konkursowy wycięty z tego wydania 
„Podlasianina” i wypełniony, wraz 
z prawidłowym rozwiązaniem krzy-
żówki. Rozwiązania wysyłane pocztą 
należy kierować na adres: Redakcja 
„Podlasianina”, ul. Narutowicza 32/5, 
21-500 Biała Podlaska, z dopiskiem 
„Rozrywka”. Wobec zagrożenia koro-
nawirusem można też kupon zeska-
nować lub zrobić zdjęcie i wysłać go 
mailem na adres kontakt@podlasia-
nin.com.pl. Za tydzień podamy laure-
atów krzyżówek sprzed tygodnia. 

Rozwiązania krzyżówek z 14 
numeru „Podlasianina”: Życzymy 
wszystkim Wielkanocy radosnej 
niczym wiosna (panoramiczna), 
Wesołego Alleluja życzy Redakcja 
(rysunkowa dla dzieci). Zwycięzca-
mi są: Katarzyna Sawczuk z Białej 
Podlaskiej (książki „Niziołkowie z uli-
cy Pamiątkowej” tom 1 i 2) i Łukasz 
Chajkaluk z Białej Podlaskiej (samo-
chód wywrotka Wader). Gratulujemy! 
Odbiór nagród w siedzibie redakcji 

w ciągu trzech miesięcy od opubliko-
wania nazwiska.

1) dawna nazwa położnictwa; 2) nosi 
minusy na nosie; 3) miasto na Ukra-
inie, miejsce katastrofy atomowej; 
4) Balzak, powieściopisarz francu-
ski; 5) zielony grajek na łące; 6) fa-
bryka pęcaka, gryczanej i manny; 7) 
w nocy przeważnie pracuje; 8) ska-
nalizowany odbiornik; 9) wykwinty 

artykuł spożywczy, smakołyk; 10) 
przesyłanie i odbieranie myśli na 
odległość; 11) odmiana drobnej ka-
pusty; 12) Rzym starożytny w latach 
od 395 roku do jego końca w 476; 13) 
wykaz fi lmów wyświetlanych w ki-
nie; 14) element wyposażenia siłow-
ni, sprężyny do ćwiczeń mięśni rąk.
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Odgadywane
wyrazy należy
wpisywać
prawoskrętnie.
Do kratki z cyferką
wpisujemy jedną, a do
następnych - po dwie
literki. Rozwiązanie
utworzą litery z dodatkowo ponumerowanych pól.


